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Z prac rządu

Utrzymać szybkie tempo 
rozwoju gospodarki

Podwyżki dla dalszych grup pracowniczych
Jak 

odbyło 
wodów 
żonych

informuje Rzecznik Prasowy Rządu 16 bm.
się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem woje- 

i prezydentów miast. Na podstawie analiz przedło- 
przez Komisję Planowania i GUS rząd dokonał oce-

cza w przemyśle osiągnięty zo 
stał w głównej mierze dzięki 
zwiększeniu wydajności pra-

Fot. — K. Fijałkowski

ny wykonania zadań społeczno-gospodarczych w lipcu i 
w okresie siedmiu miesięcy br., a jednocześnie określił 
kroki, jakie należy przedsięwziąć w celu utrzymania szyb 
kiego tempa rozwoju gospodarki w drugim półroczu.

cy. W wysokim stopniu

Wyniki lipca siedmiu
miesięcy wykazują, iż utrzy­
muje się wysoka dynamika 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju.

W przemyśle i innych dzia­
łach produkcji materialnej za 
dania zostały zrealizowane po 
myślnie i z wyprzedzeniem w 
stosunku do założeń planu. W

dużej mierze przyczyniła 
do tego realizacja zadań 
datkowych. podjętych 
uczczenia 30-lecia Polski

się 
do- 
dla 

Lu-
dowej. Pomyślne wykonanie 
zadań produkcyjnych stworzy 
ło możliwości lepszego zaopa­
trzenia rynku wewnętrznego i 
zwiększenia dostaw na eks­
port. Wzrost produkcji, zwłasz

wzrosły dochody pieniężne lud 
ności. Jednocześnie, zwiększo 
ne dostawy towarów do han­
dlu pozwoliły zrównoważyć 
wysoki wzrost siły nabywczej 
ludności. Niepomyślne warun­
ki atmosferyczne wpłynęły 
na opóźnienie żniw i spiętrze­
nie prac w rolnictwie. W dzia 
łalności inwestycyjnej stwier­
dzono wysoką dynamikę na­
kładów inwestycyjnych, prze­
szło dwukrotnie przewyższają 
cą planowane tempo, a jedno­
cześnie opóźnienia w oddawa 
niu niektórych obiektów do

Śmigłowiec Mi-2

30-lecie ludowego Lotnictwa Polskiego

Centralne obchody w Poznaniu

CO O TYM SĄDZICIE

Upodobania
To pytanie stanowi jeden z żelaznych punktów każdego 

wywiadu; nie zdziwiłbym się specjalnie, gdyby weszło 
też na stałe do wszelkich możliwych kwestionariuszy 

osobowych, po rubrykach: wzrost, kolor oczu, obywatelstwo, 
miejsce pracy — pozycja „jakie jest twoje hobby?”.

Nie spotkałem dotychczas nikogo, kto na pytanie owo od­
powiedziałby po prostu: — Nie wiem, nie mam. Prędzej już 
gotowi bylibyśmy przyznać się do obżarstwa, nieuleczalnej 
choroby, czy wrodzonych skłonności do mijania się z praw­
dą. Ale do braku hobby? Nigdy! Nie wypada. Indagowani te­
dy przy różnych okazjach, gorączkowo szukamy w myślach, by
po chwili odkrywczo stwierdzić: — No... telewizjo, yyyhm ro-
dżina (?). Itd., itp. W ten sposób pojęcie „konik”, stając się 
coraz bardziej modne, ulega jednocześnie dewaluacji.

Rzecz jasna — nie brak wśród nas prawdziwych hobbystów 
(w szerokim tego słowa znaczeniu, nie tylko „zbieraczy"), w 
których życiu hobby różne odgrywa znaczenie.

Dla jednych jest to po prostu relaks wypoczynek, ucieczka 
od codzienności. Godzinami potrafią na przykład przesiady­
wać w swoich ogródkach działkowych, kopać, podlewać, prze­
sadzać, cieszyć się każdym zielonym pędem. Drudzy zaspoka­
jają tą drogą swoją pasję poznawczą i poszukiwawczą, roz­
wijają drzemiące w nich uzdolnienia, znajdują rekompensatę 
dla swych pozazawodowych ambicji. W ten sposób kolekcjo­
ner znaczków staje się po części detektywem, historykiem I 
geografem; inżynier-elektronik osiąga mistrzostwo w grze na 
gitarze klasycznej, a lekarz weterynarii zdobywa główną na­
grodę w „Wielkiej Grze”, w dziedzinię: malarstwo włoskie. Dla 
innych jeszcze — jest to forma wyżycia się, rozładowania na­
gromadzonej energii, emocja. Znam brydżystów, którzy potra­
filiby do końca spokojnie rozegrać partię na pokładzie toną­
cego okrętu. To oczywiście przesada, nikt jednak chyba nie 
zaprzeczy, że np. przy brydżowym stoliku urzeczywistniającą 
uproszczone modele różnych praktycznych sytuacji życiowych 
i rodzą się racjonalne sposoby ich opanowywania.

Słowem — dobre hobby, to rzecz miła i ze wszech miar po­
żyteczna. Pamiętajmy wszakże, iż słowo to oznacza: ulubione za­
jęcie, któremu poświęca się wolny czas; pasję i amatorskie 
zamiłowanie do czegoś. Przeto w moim przekonaniu, praw­
dziwym hobbystą (znów sensu largo) jest tylko ten, kto istotnie 
wszystkie wolne chwile poświęca swemu zamiłowaniu, pielęg­
nuje je i systematycznie doskonali.

Jeżeli ktoś „od dechy do dechy" ogląda program telewizyj­
ny, bo to najwygodniejsze, lub trzyma w domu kanarka, który 
spełnia raczej rolę mebla — nie ma podstaw, by twierdzić: to 
moje hobby. Podobnie jak z faktu, iż dość często zderza mi 
się korzystać z usług PKP — nie wynika bynajmniej, że jestem 
miłośnikiem kolei.

Nie mieć „konika" — tego prawdziwego — to żaden dys.ho- 
nor. W końcu nie każdy odczuwać musi taką potrzebę. Czy w 
ten sposób coś traci, staje się o coś uboższy? Chyba nie. Prze­
cież z reguły bywa tak, iż krąg naszych zainteresowań jest 
szeroki. Lubimy chodzić do kina i otaczać się kwiatami, z rów­
nym zaciekawieniem oglądamy mecz piłki nożnej i spektakl 
teatralny, chętnie fotografujemy i śpiewamy (nie tylko przy go­
leniu).

Ba, wielu z nas, zwyczajnie i po prostu, lubi swoją pra­
cę. Z prawdziwą pasją — i pożytkiem nie tylko dla siebie — 
angażuje się w swoim zawodzie, znajduje satysfakcję w spo­
łecznym działaniu na rzecz innych. Czyż zatem ludzie ci muszą 
się w tak zwanym towarzystwie płonić tylko z tego powodu, iż 
nie mają ochoty, a nieraz czasu, by oddać się bez reszty ho­
dowli kaktusów, lub namiętnemu kolekcjonowaniu staroci?

ZBYSZEK KRUSZONA

co O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
przyszłej środy włącznie. Nasz adres: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074 60-959 Poznań.

I' użytku. Pomyślnie realizuje 
swoje zadania handel zagra­
niczny i inne działy gospodar­
ki.

W następstwie dokonanej 
analizy Rada Ministrów usta­
liła konkretne przedsięwzię­
cia, których realizacja zapew 
ni wykonanie zadań gospodar 
czych w drugim półroczu, a 
zarazem stworzy korzystne wa 

g runki do podjęcia zadań przy 
S szłórocznych.

| Za najważniejsze aktualnie 
? zadanie, któremu wszystkie 
h ogniwa administracji i gospo- 
; darki powinny poświęcić mak 
j simum uwagi uznano przyspie 
K szenie zbioru zbóż oraz innych

i prac polowych, 
‘ siewu rzepaku, 
- zbóż ozimych.
J Dotychczasowy 

Dokończenie

a zwłaszcza 
poplonów i

prwbieg żniw 
na str. 2

Za kilka dni żołnierze w stalowych mundurach, a z ni­
mi całe społeczeństwo obchodzić będą 30-lecie ludowego 
Lotnictwa Polskiego. Centralne obchody odbędą się w Poz­
naniu. Obecnie w zakładach pracy, instytucjach, obozach 
letnich odbywają się spotkania społeczeństwa z lotnikami, 
wieczornice, koncerty, akademie.

Głównym dniem obchodów będzie czwartek, 22 sierpnia 
br. O godz. 9 zostanie otwarta Sala Tradycji Wojsk Lotni­
czych. Przybyć mają m. in. członkowie kierownictwa po­
litycznego Wielkopolski, dowództwa Wojsk Lotniczych, 
lotnicy-weterani, przedstawiciele zakładów pracy współ­
pracujących z jednostkami lotniczymi na terenie całego 
kraju, przodujący dowódcy, działacze organizacji społecz­
nych i młodzieżowych. W Sali Tradycji odbędą się spot­
kania z zasłużonymi dla lotnictwa.

Tego samego dnia o godz. 18 w auli UAM rozpocznie się 
jubileuszowy koncert. Przewidziany jest w nim udział 
przedstawicieli władz politycznych województwa, kierow­
nictw ministerstw współpracujących z lotnictwem, przed­
stawicieli Armii Radzieckiej. W koncercie wezmą udział: 
Centralny Zespół Wojsk Lotniczych „Eskadra”. Reprezen­
tacyjna Orkiestra WL oraz laureaci tegorocznego festiwa­
lu w Połczynie Zdroju.

W piątek-, 23 bm. o godz. 12 na Starym Rynku nastąpi 
honorowa odprawa wart i pokaz musztry paradnej w wy­
konaniu Reprezentacyjnej Orkiestry Wojsk Lotniczych.

W sobotę, 24 o godz. 16 w amfiteatrze w Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na Cytadeli 
rozpocznie się kilkugodzinny koncert dla społeczeństwa 
Poznania.

Na niedzielę, 25 bm. lotnicy przygotowali milą niespo­
dziankę dla przodujących pracowników poznańskich za­
kładów pracy oraz Państwowych Gospodarstw Rolnych. 
Będą nią przeloty samolotem nad Poznaniem, (jk)

Helikopterem u żniwiarzy

Wreszcie sprzyja pogoda
Obserwowaliśmy wczoraj prace żniwne z lotu ptaka. Po­

lecieliśmy helikopterem prow adzonym przez doświadczone­
go pilota kpt. Czesława Opokę. Pasażerami śmigłowca byli 
też dyrektor Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu Urzę­
du Wojewódzkiego mgr inż. Jan Tomaszewski i mgr inż.
Marek Znamierowski, którzy interesowali się
awansowania żniw 
go województwa.
Lecąc w kierunku 

nim, mieliśmy okazję

w południowo-wschodniej
stopniem za- 
części nasze-

wszystkich zbóż gminy Siero­
szewice, Odolanów i Sośnie. 
Jeśli pogoda dopisze w 10 dni 
będzie tu po żniwach.

Dobrze przebiegały wczoraj 
prace żniwne w powiecie ple- 
szewskim, a w powiecie jaro-

Dokończenie na str. 2

Spadochronowy 
mistrz świata 

n H. Michałowskiego
Dowódca Wojsk Lotniczych 

gen. bryg, pilot Henryk Micha 
łow&ki przyjął wczoraj mi­
strza świata w skokach spado 
chronowych sierżanta Stani­
sława Sidora. Gen. H. Micha­
łowski pogratulował skoczko­
wi wspaniałego sukcesu, pod­
kreślając, iż jest to osiągnię­
cie szczególnie cenne, ponie­
waż wywalczono je w roku 

*XXX-lecia ludowego Lotnic­
twa Polskiego. Stanisław Si­
dor poinformował dowódcę 
Wojsk Lotniczych o przebiegu 
konkurencji niedawno zakoń­
czonych mistrzostw świata w 
Szolnoku na Węgrzech oraz o 
swej codziennej pracy techni­
ka w jednej z jednostek lotni­
czych. (ask)

Milion moskwicza) 
zwiedziło 

polską wystawę
Polska wystawa gospodar­

cza w Moskwie przeżywała w 
piątek swój wielki dzień. W 
tym bowdem dniu liczba zwie 
dzających naszą jubileuszową 
ekspozycję przekroczyła milion 
osób.

Ta rekordowa frekwencja o- 
siągnięta w ciągu miesiąca 
jest wymownym świadectwem 
ogromnego powodzenia, jakie 
zdobyła wystawa wśród szero­
kich rzesz społeczeństwa ra­
dzieckiego, a zarazem dowo­
dem powszechnej sympatii oka 
zywanej naszemu krajowi i 
wielkiego zainteresowania dla 
jego socjalistycznego dorobku.

PAP

wschod- 
obserwo

traktor ciągnął pługi. Uwija-

wać z wysokości okoł° stu 
metrów prace żniwne w okoli 
cach Poznania. O godz. 10.20 
na polach powiatu p°znańskie 
go pracowały liczne maszyny 
.żniwne, zwożono zboże do sto 
dół i st°gów. Znaczne jednak 
połacie pól czekały jeszcze na 

.swoją kolej. Głównie były to 
łany pszenicy i owsa, choć nie 
brakowało także plantacji 
jęczmienia jarego, a nawet 
żyta. Im dalej na wschód, tym 
stopień zaawans°wania prac 
żniwnych większy, zwłaszcza 
w powiecie wrzesińskim, 
gdzie wiele pól uprzątnięto cał 
kowicie ze zbóż. W rejonie 
Pyzdr widzieliśmy już sporo 
wykonanych podorywek. W 
krajobrazie powiatu kaliskie­
go dominowały rzędy styg wy 
dychających w słońcu. Termo­
metr w momencie naszego 

.startu wskazywał 28 st. C.
Temperatura wzmagała się z 

"każdą godziną, aby ap°geum 
* osiągnąć w południe.

W Przedsiębiorstwie PGR 
Kotowiecko w powiecie 
ostrowskim trwały podorywki. 
Podobnie było na polach Sta

1 cji Hodowli Roślin w Sobót­
ce, gdzie za br°nami talerzo- 
kwymi rozbijającymi rżysko,

no się żwawo ze zwózką sło­
my, aby przygotować pole do 
°rki. Wylądowaliśmy na po­
lu Rolniczej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Borowcu, pow. 
ostrowski. Tu przekonaliśmy 
się, że tegoroczne żniwa nie 
przebiegają łatwo. Dwa k°m- 
bajny: „Bizon” prowadzony 
przez Stanisława Orłowskiego 
i „Vistula” Stanisława Ko­
niecznego z trudem wgryzały 
się w wylęgnięty łan jęczmie­
nia.

Spółdzielcom się spieszy ze żni­
wami ,bo czas siać rzepak, a po­
goda jak na złość do tej pory by 
ła niepewna, dopiero od dwóch 
dni można naprawdę żniwować 
maszynami. Spółdzielcy z Borowca 
mają jeszcze do zbioru kwalifi­
kowane żyto siewne. Musi ono doj 
rżeć w pełni na polu. W tej spól 
dzielni zapełniono zbożem wszyst 
kie dostępne powierzchnie maga­
zynowe i zastępcze; po doczysz­
czeniu odwiezie się ziarno do ma 
gazynów państwowych.

Przed ponownym startem 
krótka rozmowa na polu z 
przybyłymi właśnie przedsta­
wicielami władz powiatu os­
trowskiego. Dowiedzieliśmy 
się, że skoszono w powiecie 
92 procent żyta, tyleż samo 
jęczmienia jarego, 45 procent 
pszenicy ozimej i 40 procent 
jarej. Zakończyły koszenie

Spotkanie z poznańskimi 
fotoreporterami

Rola i zadania środków masowej informacji — prasy i te­
lewizji, nie mogą być w pełni realizowane bez pracy foto­
reporterów.
Operując aparatem fotogra­

ficznym czy kamerą filmową, 
dziennikarz przekazuje i czę­
sto dokumentuje najważniej­
sze wydarzenia życia społecz­
nego i politycznego miasta, re 
gionu i kraju. Sam bierze u- 
dział w pomnażaniu dorobku 
ogólnonarodowego, nierzadko 
osiąganego czynami społeczny 
mi. Z kamerą dociera wszę­
dzie; uczestniczył w budowie 
trasy E-8, „Poloneza”, pra­
cach żniwnych kombinatów 
rolnych w Żydowie lub No­
wym Swiecie; zjawia się kie­
dy dekorują zasłużonych, fo­
tografią piętnuje niedociągnię 
cia i zaniedbania.

O tych i innych zadaniach 
dziennikarskich fotoreporte­
rów i operatorów TV mówił 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Jerzy Zasada na spot 
kaniu z fotoreporterami po­
znańskiej prasy i operatorami

TV, w którym wziął nadto u- 
dział sekretarz KW Bogdan 
Gawroński.

I sekretarz KW wysoko oce 
nił osiągnięcia poznańskich 
fotoreporterów i operatorów 
TV, przekazując w imieniu 
Sekretariatu i Egzekutywy 
KW uznanie i podziękowanie 
za dotychczasowy ■wkład i o- 
siągnięte wyniki.

W czasie spotkania wywią­
zała się bezpośrednia dysku­
sja. Reporterzy zapoznali I 
sekretarza z problemami war 
sztatowymi, wskazali na trud 
ności oraz poinformowali o 
zamierzanych przedsięwzię­
ciach, których celem jest m. 
in. usprawnienie pracy zawo­
dowej.

W imieniu poznańskich fo­
toreporterów Eugeniusz Kitz- 
mann podziękował za wysoką

Dokończenie na str. 2



W wielkopolskich oddziałach OTK

Żołnierze dla regionu
Zołnferze Wojska Polskiego czynnie uczestniczą w reali­

zacji programu rozwoju kraju i Wielkopolski. Codziennie 
setki żołnierzy, podoficerów i oficerów jednostek podległych 
Wojewódzkiemu Sztabowi Wojskowemu w Poznaniu stają 
do pracy na najważniejszych obiektach gospodarczych i spo­
łecznych.
Jak już informowaliśmy, blis 

ko 200 żołnierzy, uzupełniając 
prace przedsiębiorstw specja­
listycznych, pomaga przy prze 
budowie stadionu 22 Lipca w 
Poznaniu. Znaczną pomoc o- 
trzymały także Polskie Koleje 
Państwowe modernizujące waż 
niejsze linie. W rejonie Górczy 
na i Pęckowa na linii z Poz­
nania do Szczecina właśnie 
żołnierze nadają tempo pracy. 
Nie brak ich także ria budo­
wach osiedli mieszkaniowych 
lub dróg.

Obecnie ponad 1000 żołnierzy 
Obrony Terytorialnej Kraju 
pomaga w realizacji planów 
gospodarczych w Wielkopolsce. 
Odbywając służę wojskową w 
OTK, żołnierze pracują jedno 
cześnie na rzecz gospodarki i 
społeczeństwa. Tutaj mają tak 
że możliwość zdobycia atrakcyj 
nogo zawodu. Tak np .przesz­
kolono w tym roku w zakre­
sie chemizacji rolnictwa 250 
żołnierzy. 400 otrzymało świa 
dectwa robotników torowo-dro 
gowych, 50 zdobyło zawody bu 
do wlane.

Trzydziestolecie ludowej Oj 
czyzny żołnierze OTK uczcili 
wieloma czynami. Wartość 
prac wykonanych na rzecz spo

M. Rodowicz ranna
w wypadku samochodowym

Frzed kilkoma dniami uległa 
wypadkowi samochodowemu znana 
piosenkarka, Maryla Rodowicz. 
Wypadek zdarzył się na Mazu­
rach. W czasie jazdy na szosie 
Krzyżne-Pisz samochód ..Porche”. 
prowadzony przez M. Rodowicz, 
wpadł w poślizg i uderzył w drze-

M. Rodowicz doznała uszkodze­
nia stawu kolanowego, a jadaca z 
nia Agnieszka Osiecka — lekkich 
potłuczeń.

M. Rodowicz, po operacji, prze­
bywa na leczeniu w Konstancinie. 
Piosenkarka czuje sie jut dobrze, 
ale wiadomo, że nie dojdą do 
skutku jej zapowiedziane występy 
estradowe nodczas festiwalu w 
Sopocie, (oc)
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Gdzie będzie 
pływał Ford?

Gerald Ford — nowy prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
ma za sobą długoletnia karie­
rę sportowa. Pierwsze swe 
sukcesy odnosił grając w rug- 
by w drużynie uniwersyteckiej 
Stanu Michigan. W przeciwień 
stwie do Nixona. który ponoć 
pragnął znaleźć sie w zespole 
rugby — lecz nigdv sie 
mu to nie udało. Ford należał 
do czołowych zawodników swo 
jego kraju. Mimo iż zrezygno-
wał z kariery sportowej (a no­
sił sfe nawet z myślą objęcia 
funkcji trenera) na rzecz udzia 
łu w życiu politycznym, nie 
zanrze»tał codziennych ćwiczeń 
podnoszących tężyznę fizyczna 
i poprawiających samopoczu­
cie.

Dysponując basenem kanielo 
wym w swej dotychczasowej 
rezydencji pod Waszyngtonem. 
Ford zwykł bvł dwa razv dzień 
nie nływeć Obecnie snrawa sie 
skomplikowała Basen w Bia­
łym Domu założony za cza­
sów Kennedv’ego został bo­
wiem za Nirona zlikwidowana* 
w celu powiększenia pomiesz­
czeń prasowych, zaś obowiązki 
prezydenckie wykluczała abv 
Ford miał sie udawać dwa ra- 
zy dziennie do swojego byłego 
miejsca zamieszkania. pokonu­
jąc w dodatku korki uliczne 
w Waszyngtonie.

Jeśli zatem prezydent Ford 
nie zrezygnuje ze «wvch spor­
towych upodobań, trzeba bę­
dzie na nowo urządzić w Bia­
łym Domu basen pływacki Py 
tanie tylko kosztem jakich po­
mieszczeń? (jw)

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane w godzinach popołudnio­
wych na północnym zachodzie 
możliwość lokalnych burz. Teir.ne 
ratura maksymalna 28—30 st Wia­
try słabe zmienne z przeważa kie 
runków południowo zachodnich

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracownł Andrzej Skrzypczak 

łeczeństwa wynosi 460 000 zło 
tych. Żołnierze oddali 150 lit­
rów krwi. Leszczyński batalion 
OTK ufundował cztery ksią­
żeczki mieszkaniowe dla sie­
rot z tamtejszego domu dziec­
ka i objął nad nimi opiekę.

Takie są niektóre przykłady 
obywatelskiej postawy żołnie­
rzy OTK w Wielkopolsce.

(jk)

Odroczenie debaty Rady Bezpieczeństwa

Zawieszenie broni na Cyprze
W piątek o godzinie 17 czasu warszawskiego na Cyprze 

weszło w życie zawieszenie broni. Tego dnia po południu 
premier Turcji Bulent Ecevit oświadczył, że rząd turecki 
zgadza się na przerwanie ognia na Cyprze.

Równocześnie grecka roz­
głośnia w Nikozji przekazała 
oświadczenie Glafkosa Kleri- 
disa, w którym tymczasowy 
prezydent Cypru zakomuniko­
wał o akceptacji przez rząd i 
siły zbrojne Cypru ostatniej 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa, 
wzywającej do zawieszenia 
broni.

Do czasu wejścia w życie za 
wieszenia broni, Cypr był w 
dalszym ciągu areną zaciek­
łych walk. W piątek rano sa­
moloty tureckie przez kilka go 
dżin bombardowały obiekty w 
stolicy Cypru, Nikozji, a w 
wielu okręgach miasta trwała 
zażarta wymiana ognia. Woj­
ska tureckie zdobyły całkowi­
tą kontrolę nad głównym por­
tem wyspy Famagustą na wy 
brzeżu południowo-wschod­
nim, zaś tureckie jednostki 
pancerne zajęły miasto Morfu.

Helikopterem u żniwiarzy
Dokończenie ze str. 1 

cińskim widzieliśmy najwię­
cej podoranych pól. Zniwowa 
no też pełną parą w powiecie 
śremskim. Podczas kolejnego 
lądowania na polu Kombina­
tu PGR Manieczki obserwo­
waliśmy w Zakładzie Szołdry 
brygadowy sposób żniwowania. 
5 „Bizonów-Super” i tyleż sa­
mo niemieckich kolosów E-512, 
o szerokości koszenia 5,7 me­
tra połykało niemal w mgnie­
niu oka łan dorodnej pszenicy 
odmiany Kolibri.

Główny specjalista od spraw 
produkcji rolnej Kombinatu 
inź. Wincenty Wasilewski mel 
dował o planowanym w sobo­
tę zakończeniu żniw, a dyrek 
tor Kombinatu mgr inż. Jan 
Baier zapraszał na kombinato 
we dożynki w niedzielę.

(emp)

Spotkanie 
z fotoreporterami
Dokończenie ze str. 1 

ocenę ich pracy, zapewniając 
zarazem, że — jak dotych­
czas — kamerami fotograficz­
nymi i filmowymi poznańscy 
dziennikarze pracować będą 
nadal ofiarnie dla pomnożenia 

i prezentowania dorobku Wiel 
kopolski i jej wkładu w roz­
wój kraju, (za)

© Nieprzestrzeganie przepisów 
o pierwszeństwie przejazdu było 
wczoraj przyczyną wypadku na 
trasie z Krotoszyna do Chachal- 
ni. Jsdqcv nieostrożnie no lewej 
skronie jezdni motorowerzysta 
Fdmund L. zderzył sie na zakrę­
cie z motocyklista. którv doznał 
obrażeń i został przewieziony do 
szn:tala w Krotoszynie.
• Na ul. Poznańskiej w Gosty­

niu ciężarówka zderzyła sie z 
autobusem Prowadzący samochód 
odniósł obrażenia, natomiast sa­
me pojazdy zostały poważnie 
uszkodzone. straty ocenia się ńa 
“0 000 zł. (b)
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Posiedzenie Prezydium Rządu
dowodni, że pomimo ciężkich w* 
runków atmosferycznych załogi 
uspołecznionych gospodarstw rol­
nych, spółdzielcy i rolnicy indy-
widualni. także pracownicy
służb rolnych współpracujący na 
co dzień z rolnictwem wykorzy­
stują wszelkie możliwości, nie 
szczędząc własnego trudu. ał>y 
jak najszybciej skosić i zebrać 
zboże oraz wykonać inne pilne 
prace połowę. Dzieła tej dobrej 
pracy żniwa osiągnęły już półme­
tek w całym kraju.

Pierwszoplanowym zadaniem 
w przemyśle jest utrzymanie 
właściwej rytmiki produkcji 
w warunkach nasilenia zwoi 
nień pracowników do robót 
żniwnych. Jest to niezbędne 
do wykonania planowych za-

Według doniesień agencyj­
nych, czasie walk ok.
150 000 cywilnej ludności grec 
kiej na Cyprze opuściło swe 
domy. Uciekając przed nalota 
mi lotnictwa tureckiego i po­
suwającymi się naprzód od­
działami armii tureckiej.

Zdaniem agencji Reutera, 
wojska tureckie zdołały osiąg­
nąć swój główny cel, którym 
było opanowanie 1/3 teryto­
rium Cypru.

Jak głosi opublikowany w 
Atenach oficjalny komunikat, 
w nocy z 15 na 16 sierpnia se­
kretarz stanu USA Henry 
Kissinger skontaktował się te­
lefonicznie z premierem Gre­
cji Konstantinosem Karamanli 
sem i powiadomił go, że USA 
nie akceptują tureckiej akcji 
na Cyprze. Henry Kissinger — 
podkreśla się w komunikacie 
— przekazał premierowi Kara 
manlisowi zaproszenie prezy­
denta USA Geralda Forda do 
przeprowadzenia rozmów w 
Waszyngtonie na temat kryzy 
su cypryjskiego. Premier Gre 
cji nie przyjął zaproszenia, 
tłumacząc odmowę tym, że 
obecna kryzysowa sytuacja 
nie pozwala mu opuścić Gre­
cji.

W piątek po południu zebra 
ła się w Brukseli rada NATO 
dla omówienia konsekwencji 
wycofania się Grecji z woj­
skowej struktury NATO. W 
rozmowie z dziennikarzami 
po posiedzeniu rady NATO, se 
kretarz generalny paktu 
Joseph Luns przyznał, że so­
jusz atlantycki został osłabio­
ny w nastęostwie decyzji Gre­
cji wycofania swych sił 
ze zintegrowanego systemu 
NATO.

Agencja AFP, powołując się 
na radio Nikozja, podawała w 
piątek wieczorem, że obie stro 
ny na Cyprze przestrzegają 
przerwania ognia. (PAP)

PAP RADIO INF.WC TEl EFONEM 
RADpJNE Wr^Jl/yjNEA^AP

PAP 

Delegacja KPZR w Egipcie
Do stolicy Egiptu przybyła dele­

gacja KPZR, której prz.ewodniczy 
kandydat na członka KC KPZR I 
;"kretnrz Obwodu W’Tdimirsl;!eeo 
M. Ponomariow. Delegacja prowa­
dzi rozmowy mające na celu timoc 
nienie przyjaźni i wspólpracv mię­
dzy KPZR a Arabskim Związkiem 
Socjalistycznym.

Ożywienie opozycji w RFN
Przewodniczący opozycyjnej Par­

tii Chrześcijańskich Demokratów 
w RFN H. Kohl na konferencji 
prasowej w Bonn ostro zaatako­
wał zagraniczną i wewnętrzną po­
litykę rządu koalicyjnego. Główny 

। atak skierował on przeciwko NRD.

Spotkanie G. Ford - Husajn
Prezydent USA, Gerald Ford 

spotkał się w piątek z przebywają 
cym w Stanach Zjednoczonych kró 
lem Jordanii, Husajnem. Podczas 
półgodzinnej rozmowy obaj przy­

dań produkcyjnych przede 
wszystkim na potrzeby rynku 
wewnętrznego i zwiększonego 
eksportu. Nieodzowne jest rów 
nież dalsze usprawnienie gos 
podarki materiałowej.

Czołowym zadaniem transportu, 
ą zwłaszcza transportu kolejowe­
go jest zapewnienie sprawnego 
przewozu płodów rolnych, nasion 
oraz artykułów zaopatrzeniowych 
dla wsi, przede wszystkim węgla, 
a także przygotowanie się do 
zwiększonych zadań przewozo­
wych we wrześniu i IV kwartale.

Konieczna jest intensyfikacja 
działań na rzecz sprawnej reali­
zacji inwestycji.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Rada Ministrów oce 
nila stan bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy w górnictwie. Opi 
nię i wnioski w tej sprawie 
przedłożyła Państwowa Rada 
Górnictwa i Wyższy Urząd 
Górniczy. Rada Ministrów zo­
bowiązała resort górnictwa i 
energetyki oraz inne resorty 
do wzmożenia działań w dzie­
dzinie ochrony załóg górni­
czych przed wszelkiego rodzą 
ju zagrożeniami.

Tego samego dnia odbyło 
się posiedzenie Prezydium 
Rządu. Wykonując ustalenia 
rządowego programu płacowo- 
socjalnego. zatwierdzonego na 
XII Plenum KC PZPR i u- 
chwalonego w styczniu br. 
przez Sejm — Prezydium Rzą 
du podjęło decyzje o regulacji 
i podwyżkach płac 
grup pracowniczych.

I tak z dniem 1 
br. wprowadza się 
i regulacje płac dla 

szeregu

września 
podwyżki 
pracowni

ków instytucji artystycznych, 
realizacji filmów i upowszech 
niania kultury, takich jak: mu 
zea. biblioteki, domy kultury 
i kluby, a także dla pracowni 
ków kin i wydawnictw ksiąź- 
kowych.

Junta chilijska 
uniewinnia zbrodniarzy

Według doniesień z Santia­
go, sąd najwyższy w Chile 
uniewinnił Juana Luisa Bul- 
nesa, który w październiku 
1970 roku brał bezpośredni u- 
dział zamordowaniu do-
wódcy armii chilijskiej gene­
rała Rene Schneidera. Zbrod­
nia ta została zaplanowana 
przez siły reakcji w celu nie­
dopuszczenia do przejęcia wła­
dzy przez Salvadora Allende,’ 
który zwyciężył w wyborach. 
Bulnes zdołał wówczas uciec z 
kraju i przez kilka lat prze­
bywał w Stanach Zjednoczo­
nych. Przed miesiącem powró­
cił do Chile, aby „oddać się w 
ręce sprawiedliwości”. Zbrod­
niarz wrócił do kraju w od­
powiednim momencie, 
przy rozpatrywaniu 
sąd najwyższy znalazł

• teczne podstawy” do 
wolnienia. (PAP)

bowiem 
sprawy 
..dosta- 

jego u-

wódcy omawiali problem wznowię 
nia negocjacji zmierzających do 
sprawiedliwego i trwałego uregu­
lowania kwestii Bliskiego Wscho­
du.

S. Peres pojedzie do USA
Izraelski minister obrony S. Pe­

res złoży w dniach 8 i 9 września 
wizytę w Waszyngtonie. Będzie on 
tam prowadził rozmowy w spra­
wie przyspieszenia dostaw broni 
amerykańskiej dla Izraela. Przed­
tem S. Peres złoży wizytę w Ka­
nadzie.

Dymisja posłów w Etiopii
Korespondenci agencji praso­

wych donoszą z Addis Abehy o 
rezygnacji 23 posłów parlamentu 
etiopskiego. deputowanych z Ery­
trei. Był to protest przeciwko in­
dolencji rządu centralnego, który 
nic nie robi dła noprawy krytycz­
nej sytuacji gospodarczej w tej 
prowincji.

Brazylia - ChRL
Brazylia i Chiny postanowiły 

nawiązać stosunki dyplomatyczne 
na szczeblu ambasad. We wspól­
nym komunikacie nodnisanvm ? 
okazji wizyty w Brazylii chińskiej 
misji handlowej na czele z wice­
ministrem handlu zagranicznego 
C. Czien Brazylia stwierdziła 14 
uznaje rząd Chińskiej Republiki 
I udowej jako jedyny legalny rz^d 
Chiński.

Nowe zasady wynagradzania 
przewidują, oprócz przejścia z wy 
nagrodzeń „brutto” na wynagro­
dzenia „netto”, także dostosowa­
nie systemu wynagrodzeń do spe­
cyfiki poszczególnych zawodów, 
sukcesywne wprowadzanie dodat­
ku za wysługę lat, a także określo 
ne preferencje dla młodych akto­
rów. którzy podejmują prace po­
za siedzibami szkół aktorskich.

Zasady wynagradzania pracow­
ników wydawnictw książkowych 
nawiązują do wcześniej wprowa­
dzonych zasad dla pracowników 
wydawnictw prasowych, jednak w 
pełni uwzględniają różnice w 
charakterze pracy tych instytu­
cji.

Z dniem 1 października br. 
regulacją i podwyżkami płac 
objęci zostaną pracownicy 
przedsiębiorstw geologicznych.
hydrogeologicznych. eeofi-
.zycznych i poszukiwań nafto­
wych oraz zakładów doświad 
czalnych i zakładów opraco­
wań geologicznych pracują­
cych na rzecz tych przedsię­
biorstw.

W tym samym czasie otrzyma­
ją podwyżki płac pracownicy za­
trudniani w przedsiębiorstwach 
wodociągów i kanalizacji, energe­
tyki cieplnej i zieleni miejskiej 
oraz w ośrodkach badań i kontro 
li środowiska, a także w zarzą­
dach miejskich przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej i zjedno­
czeniach gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej.

Regulacjami i podwyżkami 
płac na mocy tych postano­
wień Prezydium Rządu obję­
tych zostanie łącznie ponad 
203 000 pracowników. (PAP)

Czy armia przejmie całkowicie 
władzę w Etiopii

W piątek Komitet Koordy­
nacyjny Etiopskich Sił Zbroj­
nych ogłosił przez radio, iż 
rozwiązane zostały trzy insty­
tucje pozostające dotychczas 
pod bezpośrednią kontrolą ce­
sarza Haile Selassie. Zawieszo 
no działalność tzw. Rady Ko­
rony (najwyższego organu ce­
sarstwa), składającej się z -10 
członków, z których większość 
znajduje się zresztą od kilku 
tygodni w areszcie. Rozwiąza 
no specjalną cesarską Radę 
Wojskową, która stanowiła 
dość istotny organ, za którego 
pośrednictwem cesarz mógł 
kontrolować poczynania armii. 
Rozwiązano również specjal­
ny Sąd Cesarski, który przyj­
mował sprawy mające bvć są 
dzone przez samego cesarza, 
przez co pozbawiono go roli 
najwyższego sędziego, jakim 
od zamierzchłych czasów był 
każdy cesarz Etiopii.

Znaleziono skradzione
dzieło Picassa

Policja nowojorska aresztowała 
39-letniego biznesmena, u którego 
znaleziono skradziony, obraz Pi­
cassa „La Toilette”, który artysta 
namalował w 1966 r. Wartość dzie­
ła ocenia się na 40 000 dolarów.

Tajwan zawiesił stosunki dyplo­
matyczne z Brazylią no uznaniu 
nrzez rząd brazylijski Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Rozmowy w sprawie Mozambiku
W stolicy Tanzanii Dar es-Salam 

rozpoczęły sie w piątek rozmowy 
w sprawie niepodległości Mozam­
biku z udziałem portugalskiego 
ministra spraw zagranicznych M. 
Soaresa i przedstawicieli mozam­
bickie! organizacji narodowowy­
zwoleńczej — FRF.T.IMO.

Pomyłka lotnictwa sajgońskiego
Lotnictwo sajgońskie omyłkowo 

zbombardowało winskę w strefie 
kontrolowane! nrzez reżim Thicu. 
W wiosce nołożonpi ok. 40 km na 
północny wschód od Paigonn zgi- 
nrto 5 osób, a 56 odniosło obraże­
nia.

Sondaż w Wielkiej Brytanii
60 nroc. wyborców brytyjskich 

opowiedziało się za rozpisaniem 
przez rząd labonrzvstowski no- 
wCcb wyborów !ps*enia br Jest to 
wynik nnkiety Gallnna Je! rezul­
tat^ publikuje w nlntłwwm nu­
merze londyński d-Hennik .Papy 
TelegranbM wyborach tvch
zwvciężvłabv Partia Pracy 39 5 
proc. respondentów głosowałaby 
na Partie Kors^-w^M-wna (wpbnę 

(35 nroc i. N-ó Vb»rqłĄw 21,5
proc, głosów respondentów.

Wystawa 
„XXX-lecie PRL“ 
na terenie Targów

Na terenie Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich ot 
warta jest w hali nr 10 od 
15 lipca br. wystawa poświę­
cona XXX-leciu PRL. Można 
na niej obejrzeć przeźrocza, 
przedstawiające okres wyzwo 
lenia i odbudowy kraju oraz 
dzisiejsze osiągnięcia Polski 
Ludowej. Wyświetlany jest 
także, na trzech ekranach 
równocześnie, film o dorobku 
minionego trzydziestolecia.

Od chwili otwarcia wysta­
wy obejrzało ją 2,5 tysiąca 
osób, m. in. 60 grup wyciecz­
kowych z NRD ZSRR, Fran­
cji, Holandii, Włoch i Anglii.

Od wtorku przyszłego ty­
godnia, na skutek natężenia 
prac, budowlanych na terenach 
targowych dostęp do ekspozy­
cji będzie czasowo ograni­
czony.

W dniach od 1 do 8 wrześ­
nia br. organizowane są w Po 
znaniu Targi Krajowe „Je- 
sień-74”, połączone z wystawą 
rolniczą z okazji Centralnych 
Dożynek. Czynna w tym cza­
sie w hali nr 10 na Targach 
wystawa poświęcona XXX- 
leciu PRL będzie wzbogacona 
dodatkowo o film obrazujący 
osiągnięcia Wielkopolski.

(brani

■Według komentarzy agencji 
zachodnich, ostatnie posunię­
cia sił zbrojnych wydają się 
wskazywać, iż armia zdecydo­
wana jest całkowicie obalić 
dotychczasov7.y reżim. (PAP)

Oświadczenie PPK
Prowokacje w Portugalii

Portugalska Partia Komuni­
styczna opublikowała ośw.ad- 
cżenie, w którym potępia pro­
wokacyjne poczynania elemen. 
tów faszystowskich i przedsta 
wicieli ugrupowań skrajnej le 
wicy, wymierzone przeciwko 
portugalskim siłom zbrojnym. 
Wydarzenia ostatnich dni — 
stwierdza oświadczenie — cha 
rakteryzują się aktywną dzia­
łalnością sił reakcji, dążących 
do utrudnienia procesu demo­
kratyzacji w kraju, do prze­
szkodzenia w ustanowieniu po 
kcju i przyznaniu niepodległo­
ści narodom, znajdującym się 
w jarzmie kolonializmu. Reak­
cja i wszelkie ugrupowania 
pseudorewolucyjne usiłują 
stworzyć w kraju atmosferę 
niedowierzania, sprowokować 
niezadowolenie z polityki rzą­
du tymczasowego i ruchu sił 
zbrojnych. (PAP)

Manewry NATO
Naczelne dowództwo północnej 

strefy NATO, mieszczące sie w 
Moenchengiadhach (RFN), poinfor­
mowało. że 53 okretv wojenne 
NATO nod dowództwem zachod- 
nioniemieckiego krążownika ..Hes 
se’’ opuściły nort w11he1msbaveB 
i odpłvnełv w kierunku wybrzeży 
skandynawskich gdzie nrzez 3 ty 
godnie odbywać sie beda morskie 
manewrv Paktu Północnoatlantyc­
kiego. W manewrach weźmie 
udział 10 tvs. żołnierzy sił 
NATO oraz lotnictwo.

Płonący pociąg
Wielka sensacje na stacji kole­

jowej Bihlis w RFN wzbudził no- 
ciag pospieszny iadecv z Mannhei­
mu do Goddelau-Erfelden. Przy­
był on z ogromna pochodnia z ty 
łu: płonął tam ostatni wagon- 
Ogień zlokalizowała dnniern miel 
scowa straż. Na szczęście ofiar w 
ludz.iach nie hvło. Aresztowano 
dwóch osobników, których podej 
rzewa się o podpalenie wagonu.

PAP RADIOINF.WtTEl EFONE/A
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Odetchnęliśmy z ulgą, gdy 
wreszcie nasz „Fiat” i 
„Wołga” po godzinnym 

chyba, nie zaprogramowanym 
„zwiedzaniu” Wrocławia zna­
lazły skrawek wolnego miejsca 
na parkingu przed hotelem 
„Monopol”. Rozłożyła się sto­
lica Dolnego Śląska na po­
wierzchni 290 km kw., co 
wprawdzie daje lej zaszczyt­
ne drugie miejsce po Warsza­
wie, niemniej dla niezbyt 
zorientowanego w labiryncie 
ulic i przejazdów przybysza 
kłopot stanowi nie lada.

A jednak jeśli nawet rze­
czywistość nie jest zbyt ku­
sząca, to perspektywa ukazuje 
się śmiała i optymistyczna. 
Oto bowiem ze wschodu na za 
chód przetnie miasto nowo­
czesna arteria. Rozwiąże to 
wiele problemów komunika­
cyjnych, tak wewnętrznych, 
jak i tranzytowych. Równoleg 
le trwa modernizacja szeregu 
ciągów ulicznych, budowa bez 
kolizyjnych skrzyżowań i pod 
ziemnych przejść dla pieszych.

Kilkadziesiąt metrów od ho 
telu, na skrzyżowaniu Świd­

nickiej i Podwala — trafiam 
na wielki plac, budowy. Tu 
powstaje odcinek zachodni tra 
sy W-Z. Przechodnie, tłocząc 
się i popychając w ciasnych, 
prowizorycznych przejściach 
— złorzeczą w myślach (i nie 
tylko). Za chwilę jednak przys

Fragment budowy tunelu - przej 
ścia dla pieszych przy ul. Świd­
nickiej i Podwale. Tędy pobieg­

nie trasa W-Z.

Spośród wielu dóbr po­
trzebnych człowieko­
wi do życia to nale­

ży do najpotrzebniejszych 
•— mieszkanie. Właściwie to 
zaraz po zdrowiu i obok 
pracy — posiadanie dachu 
nad głową uzna każdy za 
elementarny warunek oso­
bistego szczęścia. Nie da się 
ukryć — brak nam do tego 
szczęścia jeszcze sporo.

Tak wielkie były zniszczę 
nia, tak wielkie są potrzeby, 
tak dotkliwie odczuwane 
skutki ograniczenia budowla 
nego rozmachu z lat sześć­
dziesiątych. Nawet w tym 
pięcioleciu, gdy staną domy 
mieszczące ponad milion 
mieszkań, gdy sięgnięto do 
wszelkich sposobów przy­
spieszenia tempa na pla­
cach mieszkaniowej zabu­
dowy, kolejka czekających 
na własny lokal wydłuży się. 
Na dobrą sprawę to trze­
ba natychmiast, od ręki, 
około dziewięciuset tysięcy 
mieszkań dla spełnienia rze 
czywistych, podstawowych 
potrzeb.

Słowo ma moc sprawczą 
tylko wówczas, jeśli posia­
da materialne pokrycie. W 
tym przypadku, gdyby ktoś 
zechciał zdecydować — 
niech się stanie dwa milio­
ny mieszkań — musiałby 
'upewnić dostawę materia­
łów, sprzętu, ludzi z takim 
wyliczeniem, by nomieścić 
dzieło w czasie. Podwyższo­
ne rozmiary budownictwa 
gwarantują w tym pięcio­
leciu około milion sto ty­
sięcy mieszkań. To dużo, w

Most Grunwaldzki na Odrze. Na drugim planie widoczne wieżowce osiedla na placu Grunwaldzkim.
Fot. (2) — H. Kamza

Wrocławskie portrety
tają przed ogrodzeniem i z za 
interesowaniem obserwują pra 
cujących. Słyszę pełne uzna­
nia komentarze. Już sam 
egrom „zniszczeń”, jakich trze 
ba było dokonać, świadczy o 
rozmiarach tej inwestycji.

Mimo woli jawi się reminis 
cencja. Rok 1945. Styczeń, lu­
ty, marzec i kwiecień... Fana­
tyczny, bezmyślny opór 
„obrońców” «Festung Bres- 
lau*. Miasto, jak trafiony kil­
koma celnymi torpedami okręt 

— tonie. Szalejący ogień, walące 
się domy, grad pocisków. Ty­
siące niemieckich uciekinie­
rów, zabitych i rannych. Apo­
kaliptyczne dzieło zniszczenia. 
Tymczasem pierścień , wokół 
Wrocławia zaciska się.

Paul Peikert, ksiądz nie­
miecki, tak opisuje w swoich 
wspomnieniach wydarzenia 
tamtych dni: „Jesteśmy świad 
kami szaleństwa militaryzmu 
i aktów terroru. Ogień kładzio 
ny jest systematycznie na 
przedmieściu miasta i we wspa 
niałych dzielnicach na połud­
nie od Dworca Centralnego. 
Każdego wieczoru łuna zabar 
wia niebo. Im bardziej Rosja­
nie się pospieszą, tym szybciej 
skończy się to dzieło zniszcze­
nia, którego głównym auto­
rem jest nasze dowództwo”.

Dramat Wrocławia zakoń­
czył się 7\ maja 1945. Rozmiaru 
ludzkich tragedii oraz znisz­
czeń nie odda lapidarne stwier 
dzenie — w oonad 80 procen­
tach. Niektóre dzielnice w 
ogóle zniknęły z powierzchni 
ziemi.

Przemysł, nauka i kultura. 
Te trzy podstawowe dziedziny

porównaniu z efektami bu­
downictwa w pięcioleciu 
ubiegłym; bardzo dużo — w 
stosunku do możliwości; to 
niewiele — w zestawień u 
z potrzebami.

Sytuacja w budownictwie 
mieszkaniowym dobrze — 
niestety — ilustruje szereg 
prawidłowości ekonomicz­
nych i wskazuje, jak trud­
no odrobić czas utracony 
wskutek zwolnienia tempa. 
Oto na tysiąc mieszkań­
ców buduje się; obecnie w

Bez komputera

Polsce nieco ponad sześć 
mieszkań, a w ZSRR — 
dziewięć, a w Finlandii — 
osiemnaście. Gdyby zesta­
wić ruch budowlany w prze 
liczeniu na tysiąc młodych 
małżeństw, to w Polsce bu­
duje si? 653 mieszkania, 
935 — w ZSRR, a dwa ty­
siące sześćset — w Szwecji. 
Budownictwo mieszkaniowe 
rozwija się w tempie niż­
szym niż dochód narodowy, 
a reguła arytmetyczna dzia 
łająca zawsze w takich sy­
tuacjach, spowodowała spa­
dek udziału nakładów na 
budownictwo mieszkaniowe 
w tym pięcioleciu — w po­
równaniu z poprzednim, 
mimo tak znacznego wzrostu 
wydatków liczonych w kwo

tach bezwzględnych. W po­
przednim pięcioleciu na bu­
downictwo mieszkaniowe 
poszło 15,3 proc, ogółu na­
kładów, w tym — 14,1 proc, 
całego funduszu inwestycyj­
nego.

Budownictwo zbiera siły. 
Mieści się w tym stwier­
dzeniu zarówno wznoszenie 
serii fabryk, domów w re­
jonach uprzemysławianych 
i urbanizowanych, jak też 
organ;zowanie przemysłu 
mieszkaniowego, a także — 

Mieszkanie dla rodziny
dostarczanie budowlanym 
zwykłego codziennego sprzę 
tu dobrej jakości, gdyż obec 
nie stosowany nadaje się 
częstokroć na wystawy 
brakoróbstwa z lat pięć­
dziesiątych. Budownictwo 
zbiera siły — ale też musi 
otrzymać potężne wsparcie 
z zewnątrz od przemysłu 
maszynowego, chemicznego 
Zwykłą dziś sprawą jest 
bowiem postawienie wie­
żowca w czasie sześciu — 
ośmiu tygodni w stanie su­
rowym, który przez następ­
ne ... dwa lata przygotowu­
ją do mieszkania zespoły 
ludzi byle jak wyposażo­
nych, zatem — często — by­
le jak pracujących. Ale to 
już — siłą potrzeb — ostat­

kształtują oblicze współczesne 
go, 560-tysięcznego Wrocławia 
i współdecydują o charakterze 
dokonujących się przemian.

Strukturę wrocławskiej gos 
podarki (3-procentowy wkład 
w globalną produkcję kraju) 
określają przemysły: elektro­
maszynowy i elektroniczny, bu 
dowy środków transportu oraz 
— w niektórych wybranych 
gałęziach — chemiczny i lekki.

„Pafawag”, który do niedaw 
na kojarzył nam się jedynie z 
kursującymi na szlakach pol­
skich i państw wspólnoty so­
cjalistycznej wagonami kole­
jowymi — stał się obecnie kra 
jowym monopolistą w pro­
dukcji ciężkich lokomotyw e- 
lektrycznych. Samochody cię­
żarowe i specjalne (np. pożar 
nicze), a zwłaszcza autobusy 
produkowane w Jelczańskich 
Zakładach Samochodowych — 
nie wymagają prezentacji. Zna 
my też dobrze najmłodsze 
dziecko „Jelcza”, rezultat współ 
pracy z francuską firmą „Ber 
liet”. Podobnie maszyny bu­
dowlane i drogowe ze znakiem 
„Fadroma”, mają ugruntowa­
ną markę u odbiorców krajo­
wych i zagranicznych.

Dolnośląskie Zakłady Wy­
twórcze Maszyn Elektrycznych 
„Dolmel”, to — rzecz jasna —

Dokończenie na str. 4 
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nie miesiące manufaktural- 
nego skansenu w budow­
nictwie. Bowiem bez po­
wszechności metod prze­
mysłowych nie da się sta­
wić czoła sformułowanej w 
partyjnym programie regu­
le — „mieszkanie dla każ­
dej rodziny".

Milion i sześćset tysięcy 
mieszkań — to program na 
drugą połowę lat siedem­
dziesiątych, do którego mo­
bilizuje się budownictwo i 
wszystkie współpracujące z 

nim działy. To przecież o 
pół miliona, niemal o poło­
wę więcej mieszkań w po­
równaniu z pięcioleciem o- 
becnym. I taki właśnie po­
trzebny jest zadatek, by 
zamknąć obecne dwudziesto 
lecie wybudowaniem — do 
roku 1990 — siedmiu milio­
nów trzystu tysięcy miesz­
kań, czyli po to, by zapew­
nić każdej rodzinie osobne 
mieszkanie. Spośród wielu 
społecznych celów wysuwa­
nych na lata siedemdziesią­
te i osiemdziesiąte, ten wy­
daje się właśnie najważniej 
szy najtrudniejszy i zara­
zem niosący najbardziej od 
czuwalne zmiany tak w ży­
ciu osobistym, jak i w gos­
podarce.

Przed rokiem szkolnym w Wielkopolsce

Nowoczesne 
pomoce naukowe
Zarzuty pod adresem 

Przedsiębiorstwa Zaopa 
trzenia Szkół „Cezas” 

przez długi czas padały gęsto. 
Nauczyciele się żalili, że 
sprzęt, który im się oferuje, 
jest przestarzały, że nie każ­
dą rzecz można kupić, że zle­
cenia nie są realizowane w 
terminie. Na pewno wiele z 
tych zastrzeżeń było słusznych 
i nie wszystkie powstawały z 
winy instytucji odpowiedzial­
nej za zaopatrzenie szkół. 
Trudno zrealizować zamówie­
nia, jeżeli większość z nich 
wpływa w ostatnim kwartale 
roku i zamawiający żądają 
zakupów natychmiastowych, 
bo jeżeli ich nie zrealizują, 
tracą środki finansowe. Dla­
tego też niejednokrotnie czy­
niono zakupy przypadkowe. 
Nauczyciel żądał nowości, nie 
bardzo orientując się, co no­
wego posiadał „Cezas”, bo 
ten ostatni nie dysponował 
informatorami.

Wydaje się, że okres ten 
mamy już za sobą. Aby przy­
spieszyć proces kształcenia, 
wyrównać poziom nauczania, 
konieczne są nowoczęsne śród 
ki dydaktyczne.

Dlatego też jednym z eta­
pów modernizacji metod na­
uczania jest wprowadzenie do 
szkół pomocy naukowych dla 
ucznia i nauczyciela, dostoso­
wanych do zreformowanych 
programów nauczania, takich 
jak pomoce naukowe prze­
strzenne, graficzne i audiowi­
zualne. Do najciekawszych po 
zycji, które już się ukazały 
lub ukażą w najbliższym cza­
sie, należą elektroniczne ukła 
dy lampowe — na lekcje wy­
chowania technicznego i fizy 
ki, modele mńszyn elektrycz­
nych, transformator 3-fazowy, 
urządzenie do doświadczeń z 
mikrofalami, komplet przy­
rządów do demonstrowania 
zjawisk polaryzacji światła, 
nowe wersje rzutnika pisma i 
inne. Bez trudu można nabyć 
pomoce naukowe niezbędne 
do realizacji nowego progra­
mu nauczania początkowego z 
matematyki — klocki, patycz 
ki, kolorowe liczby, klocki 
arytmetyczne. Produkuje je 
m. in. Spółdzielnia Inwalidów 
w Gorzowie Wlkp. Dla przed­
szkoli przygotowuje się mo­
zaiki, układanki. Ciekawą no 
wością są słuchawki z odbior­

Dostatek mieszkań — to 
nowa jakość życia. Dla spo­
rej liczby obywateli miesz­
kanie rozstrzyga dziś o miej­
scu pracy, nieraz trzech po­
koleń. Tylko wyjątkowe złą 
czenie względów osobistych 
ze społecznymi może spra­
wić, iż posiadacz mieszka­
nia w którymś z miast 
przeniesie się do innego 
miasta, łącząc własne korzy­
ści z wniesieniem większej 
cząstki dla snołeczeństwa. 
Patrząc z punktu widzenia 
interesów gospodarki, ten 
brak mobilności siły robo­
czej ogranicza wiele inicja­
tyw inwestycyjnych, prowa 
dzi do wypaczania rachun­
ku opłacalności. Tymczasem 
właśnie ta możliwość ma­
newru mózgami i rękami, 
jak wynika z doświadczeń 
krajów najbardziej doświad 
czonych w przemysłowym 
rozwoju, daje dodatkowy 
bodziec dla większej dyna­
miki; dla społecznego wy­
korzystania osobistych am­
bicji. I tę cechę o skutkach 
wręcz niewyobrażalnych 
zyska gospodarka w latach 
osiemdziesiątych.

Wielkie obiektu przemy­
słowe — huty, kombinaty 
chemiczne, zakłady budowy 
samochodów — zyskiwany 
dotąd priorytet, czyli pań­
stwowe pierwszeństwo w 
zaopatrzeniu w dostawach 
sprzętu, w dopływie ludzi. 
Coraz bardziej oczywista 
staje sie konieczność takie­
go wlaśn;e faworyzowania 
placów budowy wielkich 
osiadli wieszkanlnówoh.
RYSZARD LENCEWICZ

nikami, działające bezprze— 
go aO, bardzo przydatne przy 
nauce Języków obcych. Rewe 
lacją jest audiotrener stacjo­
narny, również przeznaczony 
do nauki języków obcych, a 
także przydatny przy leczeniu 
wad wymowy w przychod­
niach logopedyczne -• fonia­
trycznych.

Opracowane są już następ­
ne wersje tego urządzenia — 
aparat przenośny, pozwalają­
cy na pracę lektora z większą 
liczbą słuchaczy, oraz audio- 
trener ATX z każdą kabiną 
słuchacza wyposażoną w mag 
netofon. Produkcji audiotre- 
nerów podjęły się Zakłady 
Radiowe im. M. Kasprzaka w 
Warszawie. Jednak ich ilość 
na początek będzie niewielką.

Nie wszystkie szkoły będą 
mogły nabyć w bieżącym ro­
ku grafoskopy Lech III i 
Piast, magnetowidy oraz ma­
py plastyczne Z nowości, 
które oferuje „Cezas”, warto 
wymienić zestawy materiałów 
pomocniczych do grafosko- 
pów, estetyczne pomoce do 
nauki biologii, owady, ich od 
nóża zatopione w polimalu. 
Nowoczesne meble szkolne 
przystosowane do sylwetki 
uczniów przygotowuje się w 
Swarzędzkich Fabrykach Me­
bli.

Ich prototypy zostaną wy­
próbowane w jednej szkole 
poznańskiej, dwóch szkołach 
warszawskich oraz w szkole 
zbiorczej w Tarnowie Podgór 
nym.

Poznański „Cezas” w 1974 
r. sprzedał pomocy nauko­
wych za 37 min zł. Do końca 
br. oferuje jeszcze szkołom 
sprzęt wartości 39 min zł.

Uprzywilejowane w żaku- ' 
pach są szkoły nowo powsta­
łe i gminne szkoły, zbiorcze. 
Te ostatnie otrzymały dodat­
kowe fundusze. Aby uchronić 
placówki przed nieprzemyśla 
nymi chaotycznymi zakupami, 
Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania zobowiązało Zjedno 
czenie Przemysłu Pomocy Na 
tikowych i Zaopatrzenia Szkół 
do zabezpieczenia planowych 
zakupów. W tym celu ppraco 
wano po raz pierwszy infor­
mator handlowy „Cezasu” 
(jego opracowanie powierzo­
no poznańskiej placówce) o 
pomocach naukowych, me­
blach i sprzęcie przedszkol­
nym, który można aktualnie 
nabyć. Posługując się tym in 
formatorem szkoły złożyły za­
potrzebowanie na oferowany 
sprzęt. Na podstawie tych za 
mówień przesłanych poprzez 
„Cezas” do Zjednoczenia Prze 
mysłu Pomocy Naukowych i 
Zaopatrzenia Szkół zostanie 
żaplanowana produkcja porno 
cy naukowych, mebli i sprzę­
tu szkolnego na lata 1975 — 
1976. Planowanie zakupów mą 
zapewnić taki poziom wypo­
sażenia szkół w pomoce na­
ukowe, jaki jest konieczny i 
niezbędny dla współczesnej 
szkoły postępu i nowoczesno­
ści. Poznańskie Przedsiębior­
stwo Zaopatrzenia Szkół „Ce­
zas” wydało również własny 
informator handlowy.

Dla podjęcia zorganizowa­
nych badań i studiów nauko­
wych, które umożliwią peł­
niejsze wykorzystanie zdoby­
czy współczesnej nauki i sła- 
łą konfrontację pomocy nauko 
wych z ich praktycznym za­
stosowaniem w szkole powoła 
ny został Ośrodek Badawczo- 
Rozwojowy. Zajmie się on 
również gromadzeniem naj­
lepszych rozwiązań i publika­
cji zagranicznych, jak rów­
nież prognozowaniem produk­
cji pomocy naukowych dla 
szkół. Należy więc oczekiwać, 
że nasze szkoły wzbogacą się 
o nowoczesne pomoce nauko­
we, pomocne w realizacji no­
wego programu nauczania.

B. G.
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Samolot Su-7 startuje •>> Bot. — K. Fijałkowski

XXX lat ludowego Lotnictwa

START W NOWOCZESNOŚĆ
Upowszechnienie się samo­

lotów odrzutowych ozna­
czało pierwszą wielką 

rewolucję techniczną w lotni­
ctwie; drugą rewolucją było 
pojawienie się samolotów su­
per szybkich o prędkościach nad 
dźwiękowych. W końcu 1959 ro­
ku lotnictwo Wojsk Obrony Po 
wietrznej Kraju otrzymało nad 
dźwiękowe samoloty Mig 19, w 
dwa lata później na polskim 
niebie pokazały się nowe sa­
moloty o układzie „Delta” — 
Mig-21, a następnie jego róż­
ne, specjalistyczne, wielozada­
niowe modyfikacje. Wkrótce 
pojawił się także jeszcze jeden 
nowy naddźwiękowy samolot 
myśliwsko-bombowy Su-7 sta-

wym, a wyszkolenie podniesio­
no do mistrzostwa bojowego.

DOSKONALENIE STRUKTURY

Nauka poznańska — ludziom i gospodarce

Nadzieja
w generatorach MHD

W roku 1961 rozpoczęły się w Politechnice Poznańskiej pod 
* kierownictwem prof. Zbigniewa Jasickiego badania związane z 
generatorami magnetohydrodynamicznymi (MHD). Celem tych pio­
nierskich prac było uzyskanie nowych źródeł energii.

nowiący swymi danymi taktycz 
no-bojowymi rewelację 
skalę światową.

na

KWALIFIKACJE 
PO RAZ DRUGI

Po raz wtóry stanął więc 
problem kwalifikacji personelu 
lotniczego, pilotów, służby in- 
żynieryjno-lotniczej i służb u- 
bezpieczenia lotów. Problem 
rozwiązano, nadając w 1968 r. 
Oficerskiej Szkole Lotniczej 
status wyższej uczelni o 4-let- 
nim okresie nauczania, z pra­
wem nadania absolwentem ty­
tułu inżyniera-oilota. W roku 
następnym podobną reorgani­
zację przeprowadzono w Ofi­
cerskiej Szkole Radiotechnicz­
nej. Jednocześnie rozszerzono 
kierunkj lotnicze w Wojskowej 
Akademii Technicznej. Dla in­
tensyfikacji szkolenia lotnicze­
go pilotów, a jednocześni ob­
niżenia kosztów eksploatacji — 
wprowadzono specjalne urzą­
dzenia treningowe w postaci 
symulatorów lotu, kabin tre­
ningowych ogólnych, do strze- 
lań powietrznych itp. Zmiany 
w uzbrojeńiu, upowszechnie­
nie uzbrojenia rakietowego o 
różnych zasadach działania, 
związanej z tym aparatury po­
mocniczej. urządzeń celowni­
czych, radiolokacyjnych i spe­
cjalnych, znacznie rozszerzyły 
wymagania wobec nilota, a jed 
nocześme rozwinęły skutecz­
ność i efektywność działań lot­
nictwa.

Radzieckie sukcesy w pod­
boju kosmosu, szybki roz­
wój radzieckich strategicznych 
wojsk rakietowych, ogólny roz 
wój potencjału ekonomicznego 
i wojskowego państw socjali­
stycznych doprowadziły do rów 
nowagj sił w świecie oraz przej 
ścia od polityki zimnej wojny 
do polityki pokojowego współ­
istnienia. Przyczyną najistot­
niejszą złagodzenia napięcia i 
zmiany polityki stała się eko­
nomiczna, polityczna i wojsko­
wa potęga państw socjalistycz 
nych, w której Polska, jej Si­
ły Zbrojne i Lotnictwo stanowi 
drugi co do liczebności i zna­
czenia czynnik w Układzie War 
szawskim.

Równolegle z dokonywaniem 
sprawy najistotniejszej — prze- 
zbrojenia lotnictwa polskiego 
w samoloty naddżwiękowe i ich 
normalnej eksploatacji, dosko­
nalono strukturę organizacyj­
ną jednostek 1 całego lotni­
ctwa. Ukształtowany poprzed­
nio zasadniczy podział na Woj­
ska Lotnicze oraz Wojska Obro 
ny Powietrznej Kraju, po pew­
nych niewielkich modyfika­
cjach utrzymał się nadal. Bar­
dziej dokładnie określono tyl­
ko zadania obu rodzajów sił 
zbrojnych sprawdzając założe­
nia teoretyczne w praktyce 
ćwiczeń, w ramach krajowych 
i Układu Warszawskiego, usta­
lono także zakresy i zasady 
współdziałania w różnych dzie 
dżinach. Zmiany wyraźniejsze 
dokonały się w nowej struktu­
rze Wojsk Lotniczych, w po­
staci zarówno zmian proporcji 
między poszczególnymi rodza­
jami lotnictwa jak i ukształto­
wanie się nowego w przezna­
czeniu i wyposażeniu Lotnictwa 
Wojsk Lądowych, w którym 
to pierwszoplanową rolę od­
grywają uzbrojone śmigłowce.

ki działań oraz form szkolenia 
lotniczego, przebiega w lotni­
ctwie nieustanny proces wy­
chowania, umacniania więz; 
lotnictwa z partią, z władzą lu 
dową, ze społeczeństwem. Pro­
ces ten stanowił nieodłączną
składową część 
woju lotnictwa, 
nego rozmachu

ogólnego roz- 
lecz szczegól- 
nabrał po VI

Generatory MHD rokują 
duże nadzieje zastosowa 
nia ich w praktyce prze 

myślowej. Połączenie bezpo­
średniego wytwarzania energii 
elektrycznej — w generatorze 
MHD — z klasycznym (kocioł 
parowy — turbina-generator) 
pozwoli zwiększyć sprawność 
wytwarzania energii przypu­
szczalnie nawet powyżej 50 
proc. Obecnie sprawność elek 
trowni wynosi około 35—38 
proc.

Początkowo w Politechnice 
Poznańskiej zbudowano mały 
laboratoryjny generator o 
mocy cieplnej 100-kilowatów, 
zasilany był on plazmą z plaz- 
motronu (palnik plazmowy). 
Powstawała ona tam pod wpły 
wem ciepła wytwarzanego 
przez łuk elektryczny. Po serii 
badań tego generatora, w 
roku 1963 przystąpiono do 
prac konstrukcyjnych nad doś

Politechniki Poznańskiej, pro­
wadzą obecnie dwa zespoły.
Pierwszy pod kierunkiem

Zjeździe PZPR. Ukształtowały 
się wielorakie formy współpra 
cy ze społeczeństwem, z zakła 
darni pracy z władzami tereno 
wymi. Wojsko i lotnictwo sta­
ły się pożądanym partnerem w 
rozwiązywaniu wielu zadań pro 
dukcyjnych. W okresie kilku 
ostatnich lat rozwinęła się no­
wa forma pomocy lotnictwa dla 
zakładów pracy — wykonywa­
nie specjalnych prac montażo­
wych z użyciem śmigłowców 
Mi-8 jak© dźwigów. W Wiel- 
kopolsce tego rodzaju prace wy 
konywano w „Pomecie” w Ko­
le, Jarocinie, Ostrowie Wiel­
kopolskim, w Wapnie, Pudlisz 
kach i kilku innych miejsco­
wościach.

Są jeszcze różne inne formy 
więzi lotnictwa ze społeczeń­
stwem: udział w czynach spo­
łecznych, w pomocy podczas 
klęsk żywiołowych, pilnych 
prac polowych czy budowla­
nych.

W okresie minionego XXX- 
lecia nasi piloci już 13 razy 
przesiadali się na coraz nowsze 
typy samolotów. W tym okre­
sie prędkość samolotów wzro-
sła siedmiokrotnie,
krotnie pułap, 

nio do tego

wiadczalnym generatorem
MHD o mocy cieplnej 4 MW, 
zasilanym plazmą, wytwarza­
ną nie w luku elektrycznym, 
ale podczas spalania paliw. Za 
projektowaną w Politechnice 
Poznańskiej komorę spalania 
do tego generatora zbudowano 
w roku 1964 w Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Rzeszowie. Jej koncepcję oprą 
cował dr inż. Bolesław Zapo­
rowski z Instytutu Elektro­
energetyki Politechniki Po­
znańskiej. Równocześnie w tej 
uczelni zbudowano specjalne 
stanowisko do badań generato 
ra, początkowo przeprowadza 
no eksperymenty z samą ko­
morą spalania. Warunki jej 
pracy są podobne do warun­
ków panujących w komorach 
spalania silników rakietowych.

Po osiągnięciu zadowalają­
cych wyników w pracy samej 
komory i po wprowadzeniu od 
powiednich zmian konstrukcyj 
nych w rezultacie przeprowa-

dr. inż. Bolesława Zaporow­
skiego — koncentruje się na 
problemach wytwarzania ener 
gii elektrycznej w generato­
rach MHD. Zajmuje się on 
m. in. konstrukcją i budową 
różnych typów kanałów dla 
doświadczalnych generatorów 
MHD: badaniem wysoko-
ogniotrwałych materiałów izo­
lacyjnych i elektrodowych; po 
miarami parametrów termo­
dynamicznych plazmy oraz 
opracowywaniem koncepcji 
układów cieplnych elektrowni 
z generatorami MHD.

Zespół drugi — pod kierun­
kiem doc. dr. hab. Aleksan­
dra Kordusa — zajmuje się 
problemami wyprowadzenia 
energii elektrycznej z genera­
torów MHD. Członkowie ze­
społu badają charakterysty­
ki pracy generatorów MHD, 
zajmują się problemami prze­
kształcania prądu stałego na 
zmienny za pomocą układów 
tyrystorowych i współpracą 
generatora MHD z siecią ele­
ktroenergetyczną.

Celem prac prowadzonych 
w Politechnice Poznańskiej jest 
zbudowanie w przyszłości ge­
neratora plazmowego na skalę 
przemysłową. Współpracując 
z konwencjonalnymi blokami 
energetycznymi obniżyłby on 
koszty uzyskiwania energii 
elektrycznej, w stosunku do 
elektrowni wyłącznie konwen 
cjonalnych.

Przemysłowe wykorzystanie 
generatorów MHD wymaga 
jeszcze rozwiązania wielu pro 
blemów, nad rozwikłaniem któ 
rych trudzą się obecnie nau­
kowcy przodujących krajów 
świata. Kryzys paliwowy 
przydał tym badaniom nowe­
go impulsu. Do najtrudniej-

szych należą m. in. zagadnie­
nia materiałów odpornych na 
temperatury rzędu 2500—2700 
stopni; na elektrody i ściany 
izolacyjne generatora, które 
mogłyby pracować w tych wa 
runkach przez tysiące godzin, 
konstrukcja i zbudowanie elek 
tromagnesów nadprzewodniko 
wych.

Największe sukcesy w ba­
daniach generatorów MHD 
osiągnęły takie kraje, jak 
Związek Radziecki i USA. Po­
ziom badań prowadzonych w 
Polsce w Poznaniu w Zakła­
dzie Fizyki Plazmy Instytutu 
Badań Jądrowych w Świerku 
k. Warszawy oraz w Tnstytu- 
cie Nowych Konwersji Energii 
przy Krakowskiej AGH można 
porównać z osiągnięciami kra 
jów przodujących w dziedzinie 
energetyki.

Zwiększenie sprawności elek 
trowni dzięki zainstalowaniu 
w nich bloków MHD pozwoli 
zaoszczędzić w kraju od kilku 
nastu do kilkudziesięciu milio 
nów ton węgla rocznie. Poza 
tym, czysto ekonomicznym 
aspektem generatory MHD 
przyczynią się także do ochro 
ny środowiska przez zmniejszę 
nie ilości ciepła oddawanego 
obecnie do rzeki czy atmosfe­
ry oraz zmniejszenia emisji 
tlenków siarki, azotu i innych.

W Związku Radzieckim zbu 
dowano doświadczalną elek­
trownię z generatorem MHD o 
mocy 25 megawatów. Podobne 
instalacje buduje się w USA, 
Japonii i RFN. Plany radziec­
kie i amerykańskie przewidu­
ją uruchomienie dużych elek­
trowni MHD o mocy rzędu ty 
siąca megawatów po roku 
1985.

ALEKSANDER NOWAK

dzonych 
1968—1971 
znańskiej 
strukcję i

, cztero- 
odpowied-

wzrósł za-
sięg samolotów, udźwig uzbro­
jenia, gruntownie zmieniło się 
uzbrojenie i wyposażenie samo 
lotów pozwalając wykonać za­
danie bojowe w każdych wa­
runkach atmosferycznych.

badań, w latach 
w Politechnice Po- 
opracowano kon- 

zbudowano pozosta
Zadanie logiczne

Wiele z tych nroblemów roz­
wiązano w śc?słej współpracy 
w ramach Układu Warszaw­
skiego, dzieląc się wzajemnie 
zdobytym doświadczeniem, do­
konując podziału produkcji u- 
rządzeń pomocniczych i roz­
wiązywania uroblemów takty­
ki działań, zgodnie z wymoga­
mi współczesnego pola walki. 
W szkoleniu lotniczym wvnra- 
cowano zasady użycia lotni­
ctwa oraz dowodzenia w róż­
nych rodzajach działań i fazach 
operacji. Przeszkolo-no o:lotćw 
w startach i lądowaniach z au­
tostrad, z odcinków dróg i lot­
nisk trawiastych, w działaniu 
na maksymalny zasięg, z jed­
noczesnym manewrem lotnisko 
wym, w działaniach w stratosfe 
rze i na małych wysokościach 
oraz rozwiązano wiele innych, 
ściśle specjalistycznych soraw. 
Lata sześćdziesiąte były okre­
sem wszechstronnego rozwoju 
lotnictwa, doprowadzenia je^o 
strukturv organizacyjnej i Go­
towości bojowej do wymogów 
współczesnego pola walki. Tech 
Bieżne wyposażenie lotn;ctwa 
polskiego ukształtowało się na 
najwyższym noziomie świato-

Śmigłowce jako nowy rodzaj 
statków powietrznych, spełnia­
jących początkowo funkcje po­
mocnicze łącznikowo-transpor- 
towe, zaczęły pojawiać się w 
końcu lat pięćdziesiątych by 
stopniowo zyskując na znacze­
niu wyrosnąć w ważny ro­
dzaj lotnictwa o wieloza­
daniowym charakterze. Po­
zostając częściowo przy funk­
cji łącznikowej, śmigłow­
ce szeroko wykonują także 
zadania sanitarno-ratownicze- 
transportowo-desantowe i wre­
szcie uzbrojone zapewniają 
wsparcie wojskom lądowym, 
lub też zwalczają okręty pod­
wodne na morzu. Możliwość’ 
wielowariantowości, uzbrojenie, 
ruchliwość, możliwość bazowa­
nia w terenie bez rozbudowy 
lotnisk, przy jednoczesnym 
stałym wzroście udźwigu i za­
sięgu działania — czyni ze śm! 
głowców ważny rodzaj lotni­
ctwa. Sprawą istotną przy tym 
jest fakt, że produkcję śmigłow 
ców Mi-2 podjęliśmy w Polsce 
na podstawie radzieckiej licen

płk ZYGMUNT BULZACKI

łe elementy generatora: kanał 
i elektromagnes w znacznym 
stopniu przebudowano i uno­
wocześniono urządzenia zasila 
jące generator w paliwo, utle 
niacz (powietrze wzbogacone 
w tlen) oraz układ wody chło 
dzącej.

Obecnie w Poznaniu kończy 
się budowę dużego elektromag 
nesu doświadczalnego genera­
tora MHD Politechniki Po­
znańskiej, który będzie wy­
twarzać pola magnetyczne o 
wartości 3 T. Badania w dzie­
dzinie generatorów MHD w 
Instytucie Elektroenergetyki

Eksperci z Polski rodem

cji jeszcze w 1964 r. stale 
rozwijając i doskonaląc.

W SŁUŻBIE 
SPOŁECZEŃSTWA

ją

Równolegle z osiągnięciami 
technicznymi, doskonaleniem 
organizacji i struktury, takty-

Wśród ośmiu 
figur oznaczo­
nych cyframi 
znajduje się jed 
na, z zasadnicze 
go powodu rie 
pasująca do po­
zostałych sied­
miu. Zadanie po 
lega na wskazo 
niu „intruza".

(jc)

Walka z totalnym zacofaniem
Zakres działalności Mię­

dzynarodowej Organiza­
cji Pracy (ILO) ilustruje 

ogromną skalę potrzeb, wyni­
kających z wiekowego zapóż- 
nienia i zacofania, które jest 
wciąż jeszcze udziałem krajów 
Trzeciego Świata. To nie tylko 
kwestia unowocześnienia sto­
sunków pracy i jej organiza­
cji, to także rozległa sfera pro­
blematyki nieznanych do nie­
dawna w Trzecim Swiecie 
ubezpieczeń społecznych czy 
planowania i szacowania z 
dziedziny rynku pracy. I tymi 
wszystkimi problemami przy­
chodzi dzisiaj zajmować się 
naszym ekspertom, delegowa­
nym w imieniu ILO do kra­
jów Afryki i Azji.

Polacy przerastają wymagania
Jednym z tych ekspertów 

jest Zbigniew Bajszczak, który 
kilka lat temu pełnił funkcję 
pierwszego doradcy ministra

planowania
Rządu Nepalu. Ten przedziw­
ny kraj, leżący na „szczycie 
świata”, w wysokich Himala­
jach, stoi jeszcze jedną nogą w 
średniowieczu, drugą nato­
miast — w epoce komunikacji 
lotniczej. Ponad 40 proc, jego 
ludności nie przekroczyło pro­
gu 15 lat życia, a zaledwie 3,5 
proc, żyje w miastach. Rozwój 
społeczno-gospodarczy Nepalu 
zależy więc nie tylko od po­
stępów w uprzemysłowieniu, 
podniesieniu stopnia oświaty i 
opieki zdrowotnej, ale i od 
sporządzenia bilansu siły robo 
czej, której właściwe wykorzy 
stanie warunkuje jakikolwiek 
postęp w ogóle. I ta kwestia 
była przedmiotem zaintereso­
wań naszego eksperta w egzo­
tycznym Katmandu, stolicy 
Królestwa Nepalu.

Na liście ekspertów ILO fi­
guruje również dr Andrzej Lu 
kawski, który tak opowiada o 
swojei misji ,W| Zambii:

— Byłem Jednym z nielicz-

Królewskiego nych polskich ekspertów w
ILO i często słyszałem, że pol­
scy kandydaci zwykle przera 
stają stawiane im wymagania. 
To bardzo przyjemna, ale cho 
lernie zobowiązując? opinia! 
Do moich zadań należało §zko 
lenie nadzoru produkcyjnego 
w zakładzie przemysłowym, 
poczynając od brygadzisty, a 
na szefie działu produkcji koń 
cząc. Program szkolenia obej­
mował takie sprawy, jak wy­
dajność pracy, organizacja 
prący, zasady nadzoru i meto 
dy' kontroli produkcji oraz 
stosunki międzyludzkie... Dla 
nas są to sprawy niemal oczy 
wiste, ale w warunkach spo­
łeczeństwa postkolonialnego 
stwarzają duże trudności.

1 — Zambię, jak wiele innych 
krajów, któte pozbyły się ko­
lonialnego balastu, cechują 
dziwne kontrasty. Oto co 
mówi na ten temat nasz ek­
spert:

— Idzie ulicą Lusaki Mu­
rzyn w podartej koszuli, wi-

szą na nim szczątki szortów. 
Leje deszcz, a on trzyma nad 
sobą automatyczny parasol, a 
pod pachą dźwiga potężny 
tranzystor najnowszego typu.

• Rowery sprowadza się zza gra 
nicy, ale na miejscu pod Li- 
vingstone znajduje się mon­
townia nowoczesnych tranzy­
storów supersonic...

Mało znaną, nawet w Pol­
sce, dziedzinę reprezentuje dr 
Antoni Wanatowski, również 
ekspert ILO, delegowany do 
Gabonu i na Madagaskar. Dr 
Wanatowski jest matematy­
kiem ubezpieczeniowym.

— Wszelkie ubezpieczenia 
społeczne — powiada nasz 
ekspert — wymagają kalkula 
cji kosztów i właśnie tym zaj 
muje się matematyka ubezpie 
czeniowa. Trzeba liczyć z jed­
nej strony wydatki związane 
z ubezpieczeniem, a z drugiej 
wpływy ze składek. Probierń 
polega na tym, by wpływy i 
wydatki jakoś się równoważy 
ły...

Zadaniem naszego eksperta 
w Gabonie — kraju porośnię­
tym pierwotną dżungla i po­
krytym plantacjami kakao, 
kawy, ryżu i arachidów oraz 
zamieszkałym przez 40 róż­
nych grup etnicznych — było 
więc sprawdzenie systemu fi-Str. 4 GŁOS - 17 VIII 1974
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Na pochylniach polskich stoczni

Gazowce - krzyk okrętowej mody
Polska Kronika Filmowa, 

czy też Dziennik TV 
bardzo często prezentu­

ją swoim widzom relacje z wo 
aowania statków. Nic w tym 
dziwnego, gdyż jest to bardzo 
fotogeniczna operacja: kolos o 
wadze wielu tysięcy ton spły­
wający z pochylni na wodę, 
witany rykiem syren stoją­
cych w pobliżu statków. Je­
szcze bardziej efektowne jest 
boczne wodowanie. Wtedy 
spiętrzona fala zakrywa pra­
wie cały pochylony na bok 
kadłub i wydaje się, że za chwi 
lę przewróci się on do góry 
dnem. Naturalnie nic takiego 
się nie dzieje. Po chwili nowy 
statek na równej już stępce, 
unosi się swobodnie na wo­
dzie.

Przyzwyczailiśmy się do ta­
kich widoków. Fakt, iż mamy 
wielki przemysł produkcji sta 
tków, stał się tak oczywisty, 
że wodowanie kolejnej jedno­
stki nie robi większego wra­
żenia. A. przecież wszyst­
ko to co mamy w zakre­
sie budownictwa okręto­
wego jest dziełem ostatnich 
trzydziestu lat; przed drugą 
wojną światową nie zwodowa­
no bowiem w Polsce żadnego 
pełnomorskiego statku.

Pierwsze lata po wyzwole­
niu to okres usuwania znisz­
czeń. W tym czasie nastawiliś 
my się głównie na remonty 
statków oraz produkcję za­
stępczą, nie mającą często żad 
nego związku z morzem. Wo­
dowanie „Sołdka” w 1950 ro­
ku stało się przełomem w his 
torii polskiego przemysłu sto­
czniowego. Już w 1955 roku 
wyprodukował on 61 statków. 
Były to jednostki o niewiel­
kich jeszcze tonażach — w su­
mie 103,2 tys. ton. W następ­
nych latach liczba statków wo 
dowanych w naszych stocz­
niach... malała, ale za to rósł 
tonaż. Wprawdzie w 1960 roku 
wyprodukowaliśmy jeszcze 69 
statków, ale już o łącznym to­
nażu 254,3 tysiąca ton, w 1965 
roku — 55 statków — 359 tys. 
ton, w 1970 roku 53 statki — 
515,7 tys. ton. *

Rozwój naszego przemysłu 
stoczniowego ułatwiły w du­
żym stopniu zamówienia 
Związku Radzieckiego. Długie 
serie tych samych jednostek, 
budowane dla odbiorcy ra­
dzieckiego, pozwoliły polskim 
stoczniowcom i konstruktorom 
na zdobycie odpowiedniego do 
świadczenia i przejście w ostat 
nich latach na krótkie serie 
bardziej już skomplikowanych 
statków, zgodnie z panującym 
obecnie w świecie zapotrzebo-

Rozwiązanie 
zadania logicznego

„Intruz" oznaczony jest cy­
frą 3. Stanowi on odbicie lu­
strzane pozostałych figur, któ 
re są indentyczne.

nansowego ubezpieczeń społe­
cznych i opracowanie planu 
zapewnienia równowagi finan 
sowej na najbliższe lata. Po­
dobne zadanie wypadło mu 
realizować na Madagaskarze, 
w Republice Malgaskiej.

Nasz człowiek w Damaszku
Sfera zagadnień społeczno- 

gospodarczych jest także 
przedmiotem zainteresowania 
i działalności innych agend i 
organizacji wyspecjalizowa­
nych ONZ, jak np. Fundusz 
Socjalny, rozwijający, różne 
formy pomocy dla krajów 
Trzeciego Świata w latach 
sześćdziesiątych.

Realizacją jednego z takich 
programów, polegającego na 
zorganizowaniu w Syrii Insty 
tutu Planowania Rozwoju 
Ekonomicznego i Społecznego, 
zajmował s:ę prof. dr Edward 
Wiszniewski. Na stanowisko 
to kandydowali eksperci bry­
tyjscy. tureccy, indyjscy i inni. 
Rząd Syrii wybrał Polaka.

Instytut założony przez Po­
laka w Damaszku kształci dziś 
nie tylko działaczy gosnodar- 
czych Syrii, ale i wielu in- 

waniem. Warto tu dodać, że 
odbywało się to przy niewiel­
kich inwestycjach, z których 
do największych należał suchy 
dok uruchomiony w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni. A poza tą stocznią produk­
cja statków skupiona jest w 
czterech innych jednostkach, a 
mianowicie w Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina, w Stoczni 
Szczecińskiej, im. A. Warskie- 
go, w Stoczni Północnej w 
Szczecinie oraz w Stoczni 
„Ustka”.

Wszystkie nasze stocznie w 
pierwszym półroczu br. zwodo­
wały 49 jednostek o łącznym 
tonażu 510 000 DWT. W ten 
sposób plan półrocza został wy 
konany, pod względem liczby 
przekazanych jednostek na 
pierwszym miejscu znajduje 
się Stocznia Gdańska. 35 z tych 
statków przeznaczonych jest 
na eksport dla armatorów z 9 
krajów: Bułgarii, CSRS, Fran­
cji, Iranu, Islandii, Panamy, 
RFN, Rumunii i Związku Ra­
dzieckiego. *

Jednym z najnowszych osiąg 
nięć światowego przemysłu sto 
czniowego są statki do prze­
wozu gazu tzw. gazowce. W 
światowym bilansie energetycz 
nym gaz będący pochodną ro­
py naftowej oraz gaz ziemny, 
odgrywają coraz większą rolę. 
Transportuje się go w stanie 
ciekłym drogą morską, a prze­
wożą go wysoce skomplikowa­

Obserwuj siebie

Zachowanie a skłonność do zawału
Czy nasilasz gwałtownie to 

nację głosu podczas mówie­
nia, bez wyraźnej potrzeby, 
wzgl. wypowiadasz kilka ostat 
nich słów zdania znacznie 
szybciej niż pierwsze?

Czy masz zwyczaj ponagla­
nia swego rozmówcy, potaku­
jąc niecierpliwie „tak", „tak" 
lub kończenia za niego roz­
poczętego zdania?

Czy usiłujesz wykonywać róż 
ne dodatkowe zajęcia w cza­
sie przeznaczonym na jedno? 
Czy zajmujesz się czymś, gdy 
ktoś do ciebie mówi i czy dyk 
tujesz listy podczas prowadzę 
nia samochodu?

Czy masz zwyczaj zaciska­
nia pięści lub uderzania o 
biurko, celem wzmocnienia wy 
powiadanych słów?

Czy odczuwasz coś w rodzą 
ju wyrzutu jeśli zdarzy ci się 
trwać w bezczynności przez 
kiłka dni lub nawet tylko kil­
ka godzin?

Każdy, kto odpowie twier­
dząco na większość tych 
pytań, posiada tzw. 

Typ-A zachowania i jeżeli do 

nych państw tej strefy świata 
arabskiego, dając im do ręki 
atut najistotniejszy: wiedzę, 
bez której nowoczesne metody 
planowania i zarządzania go­
spodarką narodową są nie­
możliwe.

Syria jest bowiem krajem, 
który wprowadza postępowe 
reformy społeczne i dlatego 
ich naukowa podbudowa jest 
nieodzowna.

O efektywności pracy nasze 
go eksperta świadczy najlepiej 
fakt, iż kilku absolwentów za­
łożonego przez Polaka w Syrii 
instytutu przedstawiło swe pra­
ce dyplomowe na jednym z 
uniwersytetów brytyjskich 
jako prace doktorskie. Mając 
wpływ na dobór wykładow­
ców prof. Wiszniewski angażo 
wał w instytucie innych pol­
skich ekspertów. Przy pomocy 
tego instytutu na uniwersyte­
cie w Aleppo powstał pier­
wszy w Syrii wydział ekono­
miczny. Jeszcze jeden dowód 
na to, iż polscy eksperci potrą 
fią dzielić się swą wiedzą ze 
wszystkimi, którzy jej potrze­
bują.

LECH NIEKRASZ 

ne technicznie jednostki, któ­
rych budowę są w stanie pod­
jąć tylko nieliczne stocznie na 
świiecie. Niedługo do tego gro­
na dojdzie Stocznia im. Komu­
ny Paryskiej w Gdyni, która 
na zamówienie norweskiego 
armatora Aeif Hoegh and 
Co/AS z Oslo zbuduje 4 stat­
ki LPG (Liąuefied Petroleum 
Gas) oraz dwa dla armatora 
Horthern Natural Gas z USA. 
Są to jednostki mieszczące w 
swoich ładowniach po 75 tysię­
cy metrów sześciennych skro­
plonego gazu. Ich długość wy­
nosi 217 m, szerokość 32,2 m, 
zaś wysokość boczna 22,5 m. 
Napędzane będą silnikiem spa 
linowym typu „Sulzer” o mocy 
23 200 KM, co powinno im za­
pewnić szybkość w granicach 
17,5 węzła. Będą to statki w 
pełni zautomatyzowane, o wy­
sokim standardzie wyposaże­
nia. Armator stawia spore wy 
magania, zwłaszcza pod wzglę 
dem zabezpieczenia bezawaryj 
ności w czasie eksploatacji. 
Trzeba bowiem pamiętać, że 
krótki nawet postój tak kosz­
townego statku spowodowany 
niesprawnością techniczną, 
może przynieść straty ekono­
miczne wielokrotnie przekra­
czające wartość urządzeń, któ 
re uległy awarii.*

W gronie osób, które w tym 
roku otrzymały nagrody pań­
stwowe, znalazł się również 

tej pory nie miał poważniej­
szych kłopotów z sercem, to 
zbliża się do tego nieuchronnie. 
Do takiej konkluzji dochodzą 
autorzy niedawno wydanej w 
USA książki pt. „Type A 
Behavior and Your Heart” *— 
dr dr Meyer Friedman i Ray 
Rosenman z San Francisco.

Książka nie tylko pomaga o- 
kreślić, czy zachowanie dane­
go osobnika predestynuje go 
do potencjalnego ataku serca, 
ale również podaje szereg prak 
tycznych porad dla tych, któ­
rzy pragną uniknąć komplika­
cji związanych z chorobą wień 
cową.

Reakcja łańcuchowa
Friedman i Rosenman są w 

pełni świadomi nadmiaru czyn 
ników, które składają się na e- 
pidemię chorób serca i przed­
wczesnych zgonów. Są nimi m. 
in. otyłość, cukrzyca, wysoki 
poziom cholesterolu we krwi, 
palenie papierosów, siedzący 
tryb życia, nieupr a wianie ćwi­
czeń fizycznych oraz skłonno­
ści dziedziczne.

Jednakże obaj lekarze utrzy 
mują, że wzory postępowania 
są niemniej istotne niż inne 
przyczyny chorób serca i mo­
gą w rzeczywistości leżeć u ich 
podstaw.

Nieustannie agresywne reak 
cję Typu „A” na błahe nieraz 
zjawiska, mogą wyzwolić reak 
cję łańcuchową zmian hormo­
nalnych, które z kolei osłabia­
ją przemianę materii, zakłóca­
ją poziom choresterolu i gospo 
darkę tłuszczową organizmu, a 
tym samym przyspieszyć od­
kładanie się tych substancji w 
arteriach.

Obaj lekarze opierają swe 
wnioski na wynikach prowa­
dzonych od przeszło 10 lat ba­
dań testowych pacjentów i ich 
zakłóceń w zachowaniu. 

sespół inżynierów z Zakłado­
wego Biura Projektowo-Kon­
strukcyjnego Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej. Otrzymali 
oni nagrodę II stopnia za pro­
jekt trawlera — przetwórni 
oznaczonej symbolem B-418 o 
nośności 1400 ton. Jest to tra­
wler przeznaczony do połowów 
z rufy,, a jego rejonem opero­
wania są wody Atlantyku. 
Dział przetwórstwa na statku 
ma linię obróbki zarówno me 
chanicznej jak i ręcznej, a ich 
wydajność wynosi około 30 
ton na dobę. Dzięki zastosowa­
niu odpowiednich urządzeń 
chłodniczych i klimatyzacyj­
nych, trawler może być eksplo 
atowany w każdej strefie kli­
matycznej. Statek ma silnik 
główny marki „Fiat” o mocy 
2700 KM, co zapewnia mu 
szybkość 14,5 węzła.

Dzięki eksploatowaniu tra­
wlerów — przetwórni B-418 
ich aramator — Przedsiębior­
stwo Połowów Dalekomor­
skich i Usług Rybackich w 
Świnoujściu — osiągnęło re­
kordowe wyniki połowowe.*

W 1975 roku wyprodukuje­
my statki o łącznej nośności 
1 000 000 ton. Będzie to kolejny 
milowy krok na drodze rozwo 
ju polskiego przemysłu okrę­
towego, w którym i Wielkopol 
ska ma swój udział. Bo np. Fa 
bryka Silników Okrętowych 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski” produku­
je' znakomite silniki, które 
montowane są na polskich stat 
kach, a także wysyłane za gra 
rricę. To jeszcze jeden dowód, 
że przemysł stoczniowy stał 
się — przemysłem narodowym, 
w którym każdy z nas ma swój 
udział.

MACIEJ STABROWSKI

Okazało się, źe przynależność 
do Typu „A” jest uwarunko­
wana nie tyle tym, co człowiek 
robi, ale w jaki sposób to robi.

Na przykład, robotnik fa­
bryczny może być Ty.pem „A” 
jeśli całą swą Uwagę koncen­
truje jedynie na tempie wyko­
nywania swej pracy i chodzi 
mu głównie o termin wykona­
nia i ilość, nie zaś o jakość.

Zmiana typów
Zmiana typu zachowania z 

„A” na „B” jest trudna, ale 
— jak uważają obaj lekarze — 
w zasadzie możliwa.

W tym wypadku Typ ,.A” 
musi sam stwierdzić swą przy 
należność do tej grupy i wów­
czas rozpocząć świadome 
„zwalnianie” swych czynności. 
W tym wypadku lekarze dora­
dzają np. wcześniejsze ranne 
wstawanie, spokojne zjadanie 
pierwszego śniadania oraz uni­
kanie pospiechu i napięcia.

W dobie nieustannego pos­
piechu w jakim żyjemy, nie­
zbędne jest wygospodarowanie 
czasu na zupełną samotność i 
izolację od otoczenia.

Zapewne upłynie sporo cza­
su, zanim wskazówki obu le­
karzy znajdą konkretne, nau­
kowe potwierdzenie w postaci 
zmniejszenia nasilenia chorób 
serca.

Tymczasem zaczęli oni jedno 
cześnie obserwacje swycn wła 
snych typów zachowania. Ro­
senman nigdy nie miał ataku 
serca i zalicza siebie do zrelak 
sowanego Typu „B”.

W przeciwieństwie do niego, 
Friedman jest Typem „A” i 
przechodził już zawał, co zmu 
siło go do zmiany tempa zajęć 
i „zwolnienia” zachowania. O- 
becnie zalicza siebie do kate­
gorii „zmodyfikowanego” Ty­
pu „A”.

A. P.

Zamieszczony w ubiegłą sobotę w cyklu „Co o tym sądzicie’* 
artykuł zatytułowany „Przegrani?" wywołał zainteresowanie czytel­
ników. Z listów, które przyszły do redakcji, wykorzystujemy co cie­
kawsze fragmenty. Dziękujemy wszystkim korespondentom.

Przegrani?
ZŁ ależę do rodziców, prze- 

* " żywających wraz z dziec 
kiem tragedię „przegrania”. 
Jestem emerytem, który po 50 
latach pracy nauczycielskiej 
rozstał się z zawodem. Zona 
również jest nauczycielką, 
mieszkamy na wsi. Syn do li­
ceum dojeżdżał codziennie ko 
lejką o 6 rano, wracał o 15.30, 
albo 18.30. Ukończył o dwa 
lata wcześniej szkolę podsta­
wową i liceum. Mając lat 17 
przystąpił do egzaminu na che 
mię na Uniwersytecie im. Ada 
ma Mickiewicza w Poznaniu. 
Egzamin złożył z wynikiem 
pomyślnym, lecz nie został 
przyjęty z powodu mniejszej 
liczby uzyskanych punktów. 
Cóż, synowi nauczyciela nie 
należą się dodatkowe punkty. 
Na świadectwie syna nie ma 
wzmianki o działalności spo­
łeczno-politycznej jego ojca 
(otrzymałem m. in. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski, Zloty Krzyż Zasługi, 
Złotą Odznakę ZNP) ani też 
wzmianki o zaangażowaniu 
społecznym syna. Cała wioska 
zna go jako aktywistę kola 
ZSMW, akompaniatora zespołu 
śpiewaczego Koła Gospodyń 
Wiejskich. Na świadectwie o 
tych sprawach — pustka.

Dla „przegranych” studia 
policealne (roczne czy dwu­
letnie) są zamknięte. Pozosta­
łą studia zaoczne bądź wieczo 
rowe, lecz tymi są zaintereso­
wani mieszkańcy miast lub 
wsi o dogodnych warunkach 
komunikacji. (2504)

JERZY MĄCZYNSKI
Wąsowo, pow. Nowy Tomyśl

ffj szy^im tym, którzy zda 
W li egzaminy wstępne na 

uczelnie, a nie dostali się na 
studia z powodu braku miejsc, 
pragnąłbym powiedzieć: nie 
jesteście przegrani. Zrewiduj­
cie spokojnie swój wybór, zas 
tanówcie się, czy mieliście od­
powiednie przygotowanie i pre 
dyspozycje, by pójść na me­
dycynę, politechnikę, filologię 
czy prawo?

Uważam, że gdy ktoś kieru 
nek studiów wybrał napraw­
dę z zamiłowania i ma świado 
mość dobrego przygotowania 
się do egzaminów, to z hono­
rem przyjmie obecne niepo­
wodzenie i koniecznie w 
przyszłym roku spróbuje jesz­
cze raz. Odniesione zwycię­
stwo będzie bardzo się liczyć 
w niełatwym okresie studiów. 
Zawsze należy aż do skutku 
próbować osiągnąć cel, do któ 
rego się zmierza. (2497)

WŁODZIMIERZ REMISZ 
Poznań

7 daję sobie sprawę z tego, 
że moje zdanie będzie 

niepopularne wśród młodych 
i rodziców tych, którzy nie 
dostali się na studia, a tłuma­
czą to tylko brakiem odpo­
wiednich znajomości lub szczę 
ścia. Jestem innego zdania. 
Wydaje mi się, że kierowni­
ctwo uczelni ma prawo doko 
nywać wyboru najlepszych 
ivśród kandydatów, dając jed­
nocześnie możliwość startu 
młodzieży pochodzącej z 
mniejszych środowisk. Mimo 
wszystko nie mogę zrozumieć 
treści zaświadczeń „... nie przy 
jęty z powodu braku miejsc”, 
idy tymczasem z dokumentów 
będących w posiadaniu uczel 
ni wynika, że kandydat na 
wyższą uczelnię reprezento­

wał wiadomości ósmej klasy 
szkoły podstawowej. Czy nie 
lepiej i uczciwiej było napisać 
w zaświadczeniu, że kandy­
dat nie nadaje się na studia 
wyższe. Lepiej byłoby urzą­
dzić ankietę nie „przegrani”, 
lecz po prostu niedouczeni.

JERZY RYBACKI
Poznań

pierwsze moje podejście
' na Politechnikę skończy­

ło się fiaskiem. Wiedziałem 
jednak, że wina jest przede 
wszystkim moja. W szkole 
średniej (kończyłem techni­
kum) uważano mnie za ucznia 
dobrego, a nawet bardzo do­
brego. Przestałem więc na 
swoje umiejętności patrzeć 
krytycznie. Nie uczyłem się za 
wiele i w konsekwencji nie 
zdałem z fizyki. Zmartwiło to 
głównie moich rodziców, zdzi­
wiło nauczycieli, ja zaś sam, 
zdając sobie sprawę z przy­
czyn niepowodzenia, postano­
wiłem próbę dostania się na 
studia ponowić w roku na­
stępnym.

Aby jednak nie tracić czasu, 
rozpocząłem pracę w jednym 
z zakładów przemysłowych. 
Obecnie kończę już studia. 
Kontakty, które w czasie tam 
tego roku nawiązałem z fabry 
ką — owocują. Poznałem tę 
pracę i to pomogło mi zadecy 
dować, kiedy starałem się o 
stypendium fundowane. Za 
kilka miesięcy znowu podejmę 
tam pracę. Teraz już jako in­
żynier.

KAROL ALBINOWSKI 
Gniezno

gorzka była dla mnie te- 
2? goroczna porażka na eg­

zaminach wstępnych na Aka­
demię Rolniczą. Mam trochę 
pretensji do egzaminatorów, 
lecz i do samej siebie. Naj­
dotkliwsze jest jednak dla 
mnie to, że znacznie boleśniej 
niż ja odczuli moje niepowo­
dzenie rodzice. Sporo już im 
dokuczyły życzliwe sąsiadki, 
które — uważając, że dorosła 
dziewczyna ze wsi powinna 
przede wszystkim wyjść za 
mąż — teraz triumfują. Je 
jednak jestem uparta. Stać 
mnie na to, żeby iść przez ży­
cie o własnych siłach.

EWA Z.

Autor stwierdził, źe pozos- 
** tawienie młodych sam 

na sam z „przegraną” prowa­
dzi do ich niepożądanej rezyg 
nacji. Ja uważam jednak, że 
czasem lepiej przeżyć to nie­
powodzenie i przemyśleć jego 
przyczyny w samotności.

Studia stacjonarne nie są je 
dyną drogą do uzyskania wyż 
szego wykształcenia i intere­
sującego zawodu. Mo&iwości 
w naszym kraju jest wiele, 
każdy może studiować, a że 
nie wszyscy naraz — to trud 
no. Nigdzie nie jest to możli­
we. Wiem jednak z własnego 
doświadczenia, że ten cel osią 
ga się nie dzięki „szczęściu” i 
protekcji, lecz przez wytrwa­
łość, rzetelną naukę i pracę.

JAN SOSNOWSKI 
Konin

Im krótszy list do redakcji, 
tym większą ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
..Głos Wielkopolski” — skryt­
ka pocztowa 1074 80-959 Poznań.
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Żniwa - czas zbioru plonów. W pejzażu Wielkopolski dominują teraz rzędy styg. Mniej 
ich jednak niż kiedykolwiek o tej porze, bo sporo zbóż sprząta się przy pomocy kombaj­
nów. Mniej też ludzi uwijających się na polach. Jak oni pracują, aby nic nie uronić z 

tegorocznego zbioru, aby w ogólnokrajowy dożynkowy wieniec wpleść godny plon z wielko­
polskich pól?

W żniwnym forum, odbytym nie przy okrągłym stole, lecz bezpośrednio na polach uczestni­
czyli: z ramienia Urzędu Wojewódzkiego dyrektor Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu — 
JAN TOMASZEWSKI, Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych - prezes EUGENIUSZ PACIA 
i wiceprezes WANDA PŁUŻEK, Wojewódzkiego Zjednoczenia PGR — wicedyrektor HENRYK SI­
WA, Wojewódzkiego Związku Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych — wiceprezes MARIAN AN- 
KIEWICZ, Wojewódzkiego Związku Gminnych Spółdzielni wiceprezes do spraw obrotu rolnego 
- ZBIGNIEW SULIMCZYK oraz „Głosu Wielkopolskiego red. red. MARIA POLCYNOWA, JAN 
KORZENIEWSKI i ZBILUT SĘK.

Wielkopolskie żniwa

Decyduje 
organizacja 

pracy
„GŁOS”: — Z obserwacji wynika, że sprzęt plo­

nów odbywa się spokojnie i nie ma tu improwi­
zacji. Na zapleczu żniw nie zetknęliśmy się z 
tok częstymi jeszcze w ubiegłych latach przy­
padkami niedociągnięć organizacyjnych. A prze­
cież pomyślny przebieg tegorocznych żniw nie 
jest chyba wynikiem, tak jak to było raczej w 

ubiegłym roku, sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych. Czy obecny sposób żniwowania w tym 
roku jest zapowiedzią trwałej, jakościowej prze­
miany w organizacji zbioru plonów?

J. TOMASZEWSKI: — Ta>k, można chyba 
mówić o przemianie jakościowej. Przecież wa­
runki, w których żniwujemy obecnie, są na 
pewno trudniejsze niż w zeszłym roku. A jed­
nak mniej jest awarii sprzętu, nie ma tylu 
utyskiwań na brak części zamiennych. Oczy­
wiście, zdarzają się sporadyczne przykłady ja­
kichś zahamowań, ale nie wpływają one na 
ogólny przebieg żniw.

Taka sytuacja jest wynikiem lepszego przy­
gotowania się do żniw wszystkich jej uczest­
ników. Odczucie nasze i bezpośrednio zatrud­
nionych przy sprzęcie jest takie, że maszyny 
w tym roku pracują lepiej. To jest moment 
bardzo optymistyczny, bo przecież spodzie- 
wać by się było można sytuacji odwrotnej: 
kosi się nieraz w tym roku zboże wilgotne, 
tęższe niż w ubiegłych latach. Świadczy to o 
lepszej jakości dostarczanego przez fabryki 
sprzętu, a także przeprowadzonych w- porę 
remontów. Te przygotowania do żniw zaczy­
naliśmy już we wrześniu roku ubiegłego. Był 
więc czas na remonty i na przygotowanie po­
trzebnych części zamiennych. To jest zdobycz 
trwała, te doświadczenia muszą być wyko­
rzystane w latach następnych.

Zagadnienie numer jeden 
— suszarnie

Trzeba również pamiętać, że do sprzątnięcia 
mamy też coraz więcej zboża, więc przebieg 
żniw musi być sprawniejszy. Z większego na­
sycenia naszych pól sprzętem wynikają także 
inne konsekwencje na przyszłość, z których 
musimy sobie zdawać sprawę. W tym roku 
zauważyć można dość znaczną dysproporcję 
między wydajnością naszych kombajnów a 
mocą przerobową suszarń zboża. Te dyspro­
porcje koniecznie trzeba niwelować. Ziarno 
wymaga szczególnych zabiegów, gdyż jest sto­
sunkowo wilgotne. Ale to jest rzecz zwykła 
w naszych warunkach klimatycznych, a po­
goda w tegoroczne żniwa jest raczej typowa 
dla Wielkopolski w sierpniu. Z tego wynika­
ją określone wnioski i zadania dla technicznej 
obsługi rolnictwa, dla jednostek prowadzą­
cych skup i magazynujących ziarno konsump­
cyjne oraz siewne.

Z. SULIMCZYK: — Myślę, że najbardziej 
prawidłowym rozwiązaniem problemu susze­
nia i przechowywania ziarna jest budowa, ale 
w szybszym niż dotychczas tempie nowocze­
snych elewatorów zbożowych, wyposażonych 
w urządzenia szybkiego rozładunku. Istnieje 
konieczność organizowania szybkich punktów 
przyjęć pośredniczących na drodze producent 
— elewator zbożowy. Poza tym jednak jest

PYTAŃ 
OPINII 
WNIOSKÓW

szereg sposobów doraźnego usprawnienia 
przyjęcia i suszenia ziarna. Oczywiście, cały 
ten obowiązek nie może spoczywać na pań­
stwowych elewatorach. Widzę tutaj różne 
możliwości pomocy. Na przykład konieczność 
przystosowania naszych mieszalni pasz do 
odbioru ziarna luzem, zamiast w workacn. W 
elewatorach nie ma urządzeń, ani ludzi do 
sypania w worki. Także nasze młyny gospo­
darcze musimy systematycznie unowocześniać 
i przystosowywać do nowych, zmieniających 
się warunków pracy.

Pewne możliwości usprawnienia odbioru 
ziarna zauważyć można także w samej orga­
nizacji skupu. Spółdzielcze punkty skupu 
mogłyby na przykład przyjmować ziarno do­
starczane z kombajnów. Jest to sprawa do 
uzgodnienia między spółdzielczością wiejską 
a państwowymi jednostkami zajmującymi się 
przechowywaniem ziarna. W większym stop­
niu trzeba liczyć w tym roku na samych 
producentów, zwłaszcza spółdzielczych i pań­
stwowych, którzy mogą przecież we własnym 
zakresie przesuszyć i zagospodarować zboże 
spod kombajnów.

H. SIWA: — Robimy to w państwowych 
gospodarstwach rolnych cały czas, poczynając 
od małych żniw, to znaczy zbioru jęczmienia 
ozimego i rzepaku. Nasze suszarnie, a mamy 
ich 51 w województwie, pracują non stop całą 
dobę, aby suszyć zboże przeznaczone na cele 
paszowe. Zagospodarowaliśmy już wcześniej, 
jeszcze w stanie dojrzałości mleczno-wosko- 
wej znaczne ilości jęczmienia jarego, który 
przerobiliśmy na susz. Pomogliśmy w ten 
sposób przemysłowi zbożowo-młynarskiemu, 
zapewniając we własnym zakresie 100 000 
ton zbóż paszowych.

Nam chodzi nie tylko o szybkość zbioru 
plonu, lecz głównie o zachowanie jego war­
tości spożywczych, paszowych i siewnych. 
Nie poganiamy więc dyrektorów, aby spieszy­
li się ze sprzętem niedojrzałych zbóż. Zaleca­
my im jak największą skrupulatność w do­
brym zakonserwowaniu zbóż paszowych i ich 
zmagazynowaniu. W państwowych gospodar­
stwach rolnych pilnuje się ściśle, kontrolując 
poszczególne pola, optymalnie korzystnych 
terminów zbioru zbóż siewnych. Mamy prze­
cież dać przed siewami województwu i kra­
jowi 33 000 ton żyta i 7 000 ton pszenicy. Do­
liczając do tego potrzeby własne musimy 
przygotować w porę około 50 000 ton ziarna 
siewnego. Powinno ono być jak najlepszej ja­
kości, aby zachowało silę kiełkowania. Tego 
nie da się załatwić jedynie przy pomocy su­
szarń, zboże musi dojrzeć na polach. Trzeba 
w tym względzie zdobyć się na cierpliwość.

Żniwiarze nie są sami
„GŁOS”: - Powodzenie tegorocznych żniw, 

zwłaszcza w kh końcowej fazie u rolników indy­
widualnych zależy w znacznym stopniu od spraw­
ności organizacyjnej obsługi technicznej wsi ze 
strony kółek rolniczych. W jakim stopniu w tym 
roku rolnicy indywidualni mogą liczyć na pomoc 
kółkowych maszyn?

E. PACIA: — Mając do dyspozycji znaczną

liczbę snopowiązałek a także 830 kombajnów 
(w tym 600 pracujących w systemie brygado­
wym w poszczególnych gminach), możemy 
spieszyć rolnikom ze skuteczniejszą pomocą.

Mamy o połowę mniej awarii na polach 
niż w roku ubiegłym, choć wtedy była lepsza 
pogoda. Wcześniej przyjmowane zamówienia 
na sprzęt, opracowane przez służbę rolną w 
gminach harmonogramy usług dla 
gospodarzy, możliwość dyspozycyjno­
ści sprzętem w ramach powsta­
łych 137 spółdzielni kółek rolniczych, skon­
centrowanie odpowiedzialności za przebieg 
żniw bezpośrednio w gminach — to wszystko 
sprzyja poprawie jakości obsługi rolników. 
Skończyły się molestowania o sprzęt, zwła­
szcza o kombajny. Bywają wypadki, że kół­
ka rolnicze sarnę zabiegają o dalsze zamó­
wienia na usługi. Nowe zasady wynagrodzeń 
dla traktorzystów, kombajnistów i mechani­
ków przyczyniły się do zwiększenia wydaj­
ności pracy. Na każdym kroku spotykamy 
dowody dużej ofiarności, niektórych kom­
bajnistów trzeba zmieniać przy pracy, bo sa­
mi niechętnie zsiadają z maszyn. Awarie są 
z miejsca usuwane, w dużym stopniu przy 
udziale naszych mechaników, mających do 
dyspozycji więcej niż w latach poprzednich 
części zamiennych. Dodam, że większość ma- 
azyn żniwnych przygotowaliśmy na czas i 
wyremontowaliśmy we własnych warszta­
tach specjalistycznych spółdzielni kółek rol­
niczych, które przejęły część dawnych filii 
POM. Taki sposób przygotowania sprzętu i 
prowadzenia żniw zdaje więc w tym roku 
egzamin.

Dlatego teraz po zejściu maszyn z pól, co 
już następuje w powiatach o lżejszych gle­
bach, natychmiast dokonujemy przeglądów 
sprzętu żniwnego, inwentaryzujemy dostrze­
żone usterki, aby poddać maszyny remontom 
we własnych warsztatach, ewentualnie w 
warsztatach POM. Żniwując w tym roku, 
jednocześnie myślimy o przyszłorocznych 
zbiorach, o przygotowaniach gleby do siewu. 
Przy obecnym wyposażeniu w sprzęt żniwa 
nie są większym problemem, możemy bowiem 
skosić kółkowymi snopowiązałkami 40 pro­
cent zbóż u rolników indywidualnych, nie 
mówiąc już o kombajnowaniu. Potrzebna jest 
jedynie lepsza pogoda.

J. TOMASZEWSKI: — Nie narzekajmy 
tak na pogodę, bo jak na sierpień — o czym 
już mówiłem — nie jest ona zaskoczeniem w 
naszym klimacie. Okresowe zastrzyki wilgo­
ci, które skomplikowały trochę wegetację 
zbóż i spowodowały nierównomierne ich doj­
rzewanie. są z drugiej strony dobrodziejstwem 
dla okopowych i kukurydzy. Tym opadom 
będziemy zawdzięczać w ostatecznym rozra­
chunku nasz jesienny bilans paszowy, co — 
oprócz dostatku pasz treściwych — jest nie­
zwykle ważne dla dalszego rozwoju hodowli 
zwierząt gospodarskich.

Gdy hektar rodzi więcej
„GŁOS”: — Te żniwa są nie tylko sprawdzia­

nom organizacji żniw. Przy nietypowej pogodzie 
podczas wiosennej (susza) i letniej wegetacji 
zbóż (częste opady) ujawniły się znaczne różni­
ce w plonach, zwłaszcza na ziemiach niedawno 
zagospodarowanych. Piękne urodzaje na lichych 
glebach graniczą niemal przez miedzę z niezbyt 
jeszcze intensywnie wykorzystywaną ziemią u nie­
których rolników indywidualnych. Czy jest jakaś 
generalna rada na to, aby nie było w przyszło­
ści tych różnic w plonach, żeby każdy hektar — 
jak to stale propagujemy w prowadzonym przez 
naszą redakcję konkursie - rodził coraz więcej?

M. ANKIEWICZ: — Jedynym wyjściem, 
moim zdaniem, jest szybsze i intensywniejsze 
zagospodarowywanie ziemi przez sektor pań­
stwowy i spółdzielczy. Spółdzielcy mogliby 
przejmować corocznie więcej ziemi niż do­
tychczas. Niektóre spółdzielnie nie uniknęły 
jednak błędów, chcąc uzyskać natychmiastowe 

Fot. — H. Kamza

efekty bez większych nakładów w ziemię. 
Mam na myśli nie dość skuteczną poprawę 
struktury gleby, mało staranne — agrotech- 
nikę, dobór płodozmianu oraz stosowanie 
odmian. Jest jednak sporo przykładów prze­
myślanej roboty gdzie już po roku od prze­
jęcia ziemi, jak np. w RSP Stołężyn w po­
wiecie wągrowueckim, czy RSP Wiardunki w 
powiecie obornickim, zdołano uzyskać plony 
wprawdzie nie rewelacyjne, ale na śreonim 
poziomie.

H. SIWA: — Grzeszymy często niecierpli­
wością. Bierzmy przykład z doświadczonych 
gospodarzy, jak dyrektor Tadeusz Kościuszko 
z Kombinatu PGR Konar ze wo, który przej­
mując wiele hektarów ziemi w powiecie po­
znańskim, najpierw stara się tę wyjałowio­
ną nieracjonalną gospodarką glebę wzmoc­
nić odpowiednim nawożeniem organicznym 
(obornik, przyorywanie łubinów) i mineral­
nym (wapnowanie, mikroelementy), aby w 
drugim roku po zagospodarowaniu uzyskiwać 
również wysokie plony jak na pozostałych 
ziemiach kombinatu.

Centrum dowodzenia w gminach

„GŁOS": — Sprawny przebieg żniw to nie tyl­
ko dobra praca samych żniwiarzy. Potrzebna jest 
także mobilizacja całego zaplecza obsługujące­
go wieś.

Z. SULIMCZYK: — Oczywiście, dzisiaj 
rolnictwo samo nie dokona sprawnie sprzętu 
zbóż bez udziału dobrze zorganizowanego za­
plecza obsługującego. Jest to sprawa i zaopa­
trzenia sklepów’ i dobrych punktów skupu, 
odbioru produktów bezpośrednio z gospo­
darstw itp. Trzeba maksymalnie oszczędzać 
czas rolnikowi, żeby mógł go poświęcić na 
efektywną pracę w swoim gospodarstwie. To 
nas obowiązuje cały rok, jednak szczególnie 

czasie żniw.

W. PŁUŻEK: — Znaczącą zmianę zaobser­
wować można w ostatnim czasie w naszej 
żniwnej praktyce. Oto centrum dowodzenia 
żniwami znalazło się w gminie. Kiedyś rolnik 
nawet w niewielkich, doraźnych sprawach in­
terweniował w powiecie czy nawet wyżej. 
Tworzyło to zbędną atmosferę niepokoju, czy 
niedowierzania. Dzisiaj harmonogram prac 
żniwnych tworzony jest w gminie, która dys­
ponuje odpowiednimi środkami, aby tego pla­
nu przestrzegać. I tam tylko zapadać mogą 
bieżące decyzje.

Jest jeszcze jedna sprawa, o której warto 
•wspomnieć. Chodzi o pomoc kobiecie wiej­
skiej w czasie żniw. W naszym wojewódz­
twie wydziały ośwńaty. Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci, Zwnązek Socjalistycznej Młodzie­
ży Wiejskiej i Kółka Rolnicze wspólnie zorga­
nizowali około 600 dziecińców. Wprawdzie 
zmniejszyło się bezpośrednie zaangażowanie 
wiejskiej kobiety w pracach żniwmych, ale 
dzięki temu inaczej wygląda wieś w tym 
okresie. Obecnie, na przykład, trwa konkurs 
Kół Gospodyń Wiejskich, na najbardziej za­
dbaną wieś. Widać rezultaty tego działania. 
Wieś jest obecnie o wiele bardziej zadbana 
niż to bywało w okresie żniw w innych la­
tach. To też świadczy o tej jakościowej prze­
mianie, której jesteśmy świadkami na wiel­
kopolskiej wsi.

„GŁOS": - Przywykliśmy traktować czas zbioru 
jako okres szczególnie trudny i nerwowy w pra­
cy rolnika. Tymczasem nasza dyskusja dowodzi, 
że dzięki maszynom, których coraz więcej, orga­
nizacji pracy, która jest coraz lepsza i dzięki 
wszechstronnej I różnorodnej pomocy dla żniwia­
rzy, ich trud staje się bardziej skuteczny, racjo­
nalny i zwyczajny. Są to po prostu żniwa. A skła­
da się na to wysiłek nas wszystkich. Dzięki temu 
łatwiej będzie o chleb.

Dokończenie ze str. 3

nie tylko przyzakładowy klub 
sportowy, z którym wiążą się 
nazwiska naszych kolarskich 
mistrzów: Szurkowskiego i 
Kierzkowskiego, a także ich 
rywali i następców. Stąd dla 
całego kraju, dostarczane są 
generatory wielkiej mocy Kom 
binat „Ponar-Wafum” (Wroc­
ławska Fabryka Urządzeń Me 
chanicznych) jest jednym z 
przodujących w Polsce wytwór 
ców-obrabiarek j sprzętu elek 
tromaszynowegc. Jedyny w 
kraju producent maszyn matę 
matycznych (już III generacji) 
Zakłady Elektroniczne „Me- 
ra-Elwro”, spełniają rolę jed­
nostki wiodacet we wdraża-

Wrocławskie portrety
niu jednolitego systemu kom 
puterowego państw RWPG — 
„Riad”. We współpracy z ja­
pońskimi specjalistami produ 
kują także wszystkie polskie 
maszyny liczące.

Wysokie wyniki gospodar­
cze ściśle wiążą się z rozwo­
jem wrocławskiego ośrodka 
naukowego, stanowiącego dos 
konałe zaplecze technologicz­
ne i kadrowe dla przemysłu. 
Wrocławska elektronika i kom 
putery są właśnie osiągnię­
ciem myśli technicznej nau­
kowców z tutejszej politechni 
ki. Dominującą placówką nau 
kową jest „Wrocławska Szko 

ła Matematyczna” (taka przy­
jęła się nazwa dla uniwersy­
teckiego instytutu), będąca swe 
go rodzaju bazą dla zakładów 
„Elwro”. Dla potrzeb kraju i 
państw RWPG pracuje tu m. 
in. Instytut Niskich Tempera­
tur i Badań Strukturalnych 
FAN, kierowany przez prof. 
Włodzimierza Trzebiatowskie­
go. W sumie — Wrocław jest 
dziś siedzibą dziewięciu uczel 
ni, w których kształci się 48000 
studentów. /

Życie kulturalne Wrocławia 
charakteryzuje się — podob­
nie jak w innych wojewódz­
kich ośrodkach — dużą róż­

norodnością form: opera, ope 
.retka, filharmonia, festiwale 
muzyczne, kina, kluby, muzea, 
Wytwórnia Filmów Fabular­
nych, Biblioteka i Wydawnic­
two „Ossolineum”. A jednak 
— nie umniejszając roli wy­
mienionych wyżej — najsilniej 
? określeniem „wrocławski” ko 
jarzą się dwie instytucje: Te'- 
atr Pantomimy Henryka To­
maszewskiego i Teatr-Labora- 
torium Jerzego Grotowskiego 
Wszak, by obejrzeć we Wroc­
ławiu spektakl któregoś z nich, 
trzeba mieć szczęście podwój­
ne: trafić na moment, kiedy 
akurat nie wojażują po Polsce 

lub zagranicy, zbierając kolej 
ne laury, a potem zdobyć bi­
lety. Tego drugiego, mimo pew 
nych... kontaktów, nie udało 
nam się, niestety, osiągnąć.

Istotną szansą dla wrocław­
skiego „dziś” i „jutra” jest 
fakt, iż miasto znajduje się w 
strefie, która — w myśl poetę 
pującej integracji w ramach 
RWPG — podlega intensyw­
nej industrializacji; rejon ten 
stanowią południowo-zachod­
nia część Polski, południowo- 
wschodnia NRD i północno-za 
, hodnia CSRS. Taki układ 
ftworzył nadto szczególnie do 
godne warunki do rozwoju 
wzajemnie korzystnych, dobro 
sąsiedzkich kontaktów. 15 już 
lat trwa oparta na zorganizo­
wanych podstawach współpra 

ca miast i województw — 
Wrocławia i Drezna. Jej znacz 
ne rozszerzenie nastąpiło 
zwłaszcza po otwarciu grani­
cy polsko-NRD-owskiej. Przy- 
iacielskie stosunki łączą Wroc 
ław7 z miastem i okręgiem Hra 
dec Kralowe, no drugiej stro­
nie Sudetów.

I wreszcie dzieje najnow­
sze. W ubiegłym roku partners 
ki uścisk dłoni połączył Wroc 
ław z Lyonem, drugim po Pa 
ryżu francuskim ośrodkiem 
orzemysłowym, portem nad Ro 
danem. Trochę daleko7 Praw 
da. Nie jest to jednak przesz­
kodą nie do pokonania na przy 
kład dla barek pod biało-czer 
woną banderą.

ZBYSZEK KRUSZONAStr. 6 - GŁOS - 17 VIII 1974



Ambasadorzy
Kartka z Leningradu

braterstwa i przyjaźni ZAPOWIADA

2 Dzień rnnwinsM w TTW
— „Program II proponuje”;

17.45
„Rumunia dziś” — rep.;
.Dzieci dorosłym” — kon

cert w wykonaniu dzieci; 18.10 — 
„Rumuńskie aktualności” — fel. 
filmowy; 18.20 — „Geneza” — ru­
muński film muz.; 18.35 — „Pa­
łac Arg es”
„Historia Rumunii” 
ludowym rytmie” — 
zyczny; 20.20 — ,

film z cyklu
18.55 ,W

program mu- 
,Czas wielkiej

Z przyjemnością i radością przyjęliśmy zaproszenie kie­
rownictwa grupy ZHP, która na zaproszenie przebywa w 
obozie pionierskim „Bieriozka". Życzę Wam, druhny i dru­
howie, sukcesów w pracy i nauce, wierzę, że wyrosną z 
Was ludzie socjalizmu, świadomi celów, które przed całym 
narodem, w tym i mlodziez ą, postawiła nasza partia — 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza.

Generalny Konsul PRL 
JAN CHABELSKI

Nie jedyny to wpis dó kro­
niki obozowej harcerzy Hufca 
Poznań — Jeżyce, bawiących 
na zaproszenie młodzieży z le- 
ningradzkiego Domu Pioniera 
na obozie „Bieriozka” nad Za­
toką Fińską.

Popularność, jaką się tutaj 
cieszy reprezentacja polskich 
harcerzy, jest istotnie ogrom­

na. Konsul generalny PRL przy 
był do obozu „Bieriozka” na 
zaproszenie komendy polskie­
go obozu z okazji tzw. „Dnia 
polskiego”.

Tego dnia ze snu zerwały 
wszystkich dźwięki harcerskiej 
pobudki, harcerze dyżurowali 
w kuchni, pełnili warty, a izba 
pionierska zamieniona została 
w salę wystawową, w której 
zaprezentowali piękno ziemi 
polskiej i jej osiągnięcia. Współ 
ne harcersko-pionierskie plą­
sy i zabawy pozwalały na poz­
nanie wzajemne oraz warun­
ków odpoczynku radzieckich 
pionierów.

Cały nadbrzeżny pas Zatoki 
wypełniony jest ośrodkami te­
go wypoczynku, wznoszonymi 
ta przez poszczególne zakłady 
pracy Leningradu. Każdy wy­
posażony jest w zespół urzą­
dzeń socjalnych (kuchnia, sto­
łówka, mini-szpitalik, pryszni­
ce itd., itp.) i w rozmaite pra­
cownie. Maluchy mogą wyko­
nywać najrozmaitsze lalki, pu- 
chatki, maskotki, starsi maj­
sterkowicze mają do dyspozy­
cji różnego rodzaju modelar­
nie. W obozie pionierskim 
„Drużba” ogólny zachwyt bu­
dzi ogród bajek — postacie dia 
błów . i czarownic, wy­
modelowane z pni drzew 
przez pracownika fabryki „Pro 
letarskij zawód”. Wiele obo­
zów ma baseny kąpielowe. O- 
bozy pionierskie pomyślane są 
jako miejsca wypoczynku, przy 
czym troska o ten wypoczy­
nek nie ogranicza się do za­
pewnienia dzieciom jedzenia i 
spania. Dobrze by było, gdyby 
nasi organizatorzy letniego wy­
poczynku dla dzieci i młodzie­
ży raz po raz do nich zagląda­
li.

W miesiącach letnich na uli- 
■ cach Leningradu dzieci prawie 
nie widać. Wspomniane ośrod­
ki obozowe, obliczone na 
300—400 osób, czynne są od 
czerwca do końca sierpnia, 
przy czym w zależności od po­
trzeb dzieci mogą tu przeby­
wać nie tylko na jednym tur­
nusie. Rozpiętość wieku — od 
kandydatów d^ pierwszej kla­
sy do 14-latków.

Po dziewięciodniowym po­
bycie w obozie pionierskim 
„Bieriozka” harcerze jeżyccy 
udali się do Leningradu, by 
mieszkańcom tego miasta za­
prezentować polską pieśń, ta­
niec oraz młodzieżową piosen­
kę.

Żegnając się z młodzieżą, 
konsul generalny PRL podkre 
ślił ogromne znaczenie tego ty 
pu kontaktów przenoszących 
ideę braterstwa i przyjaźni mię 
dzy narodami ze szczebla ofic 
jalnego bezpośrednio „w na­
ród”. Łzy, z jakimi żegnaliśmy
się w „Bieriozce”, 
wrócić jeszcze raz, 
słuszności tej drogi.

obiecując 
dowodzą

B. W.

Statystyka XXX-lecia

Społeczny rodowód
współczesnego Polaka

Stały rozwój gospodarczy, 
szybko postępująca industria­
lizacja i urbanizacja kraju oraz 
towarzyszące tym zjawiskom 
przemiany w strukturze spo­
łecznej — to znak współczes­
nej Polski. O ile zmiany w na­
szej gospodarce są dla każde­
go widoczne „gołym okiem”, 
to nie zawsze uświadamiamy 
sobie w pełni, jak dalece w 
tym okresie zmieniło się na­
sze społeczeństwo.

Ukształtowała się w Polsce 
nowa — z punktu widzenia po­
chodzenia społecznego — in­
teligencja. Blisko 40 proc, lu­
dzi zaliczanych do tej grupy 
społecznej jest pochodzenia ro­
botniczego, a prawie 27 proc, 
wywodzi się z rodzin chłop­
skich. W okresie rniędzywojen 
nym napływ dzieci rodzin ro-
lotniczych chłopskich do
inteligencji był minimalny.

Największe zmiany przy- 
ndoisły lata 1950—1954, a więc 
okres intensywnej rozbudowy 
nowego aparatu administracji 
państwowej i przyspieszenie in­
dustrializacji kraju po pierw­
szych latach rozbudowy. W 
tym czasie w charakterze pra­
cowników umysłowych — 
przyjmując z konieczności tę

przeżywającą się już nazwę — 
rozpoczęło pracę 33 proc, osób 
pochodzenia robotniczego i 20 
proc, pochodzenia chłopskiego.

Zmienił się też rodowód spo 
łeczny osób należących dziś 
do klasy robotniczej. Obecnie 
ok. 40 proc, zatrudnionych w 
charakterze robotników wy­
wodzi się z rodzin chłopskich, 
a ponad 5 proc, ze środowisk 
inteligenckich. Na ten stan 
istotny wpływ miała duża mi­
gracja ze wsi do miast, szcze­
gólnie silna w latach pięćdzie­
siątych. Udział robotników po­
chodzenia chłopskiego podej­
mujących pierwszą pracę w 
latach 1945—1949, wynosił bli­
sko 35 proc., wzrastając w 
miarę postępów industrializa­
cji, aby w okresie 1960—64 
osiągnąć blisko 48 proc.

W latach siedemdziesiątych 
ten wzrost nie jest już tak wy 
raźny, bowiem większy odse­
tek aktywizującej się zawodo­
wo ludności wiejskiej pozosta- 
je w rolnictwie. Istotną rolę 
odgrywa tu polityka rolna par­
tii i państwa, stwarzająca lep­
sze warunki życia i pracy na 
wsi, co znajduje wyraz także 
w wynikach gospodarowania.

PAP

NIEDZIELA 18 VIII
i 7.05 — TV Technikum Rolnicze 
1 _  Zbiór i zakiszanie roślin pa­
stewnych; 7.30 - TV Technikum 
Rolnicze — Prace hodowlane nad 
udoskonaleniem bydła i trzody, 
7.55 _  przypominamy, radzimy;
8 05 — Nowoczesność w domu i za­
grodzie; 8.30 — Alarm przeciwpo­
żarowy trwa; 8.40 — Bieg po zdro­
wie- 8.55 — W starym kinie — 
„Chciwość” film archiwalny — rez. 
Erich von Stroheim; 10.45 — „Ante­
na” — informacje o programach 
radiowych i telewizyjnych; 11.05 — 
„Ex libris” — przegląd nowości 
wydawniczych; 11.15 — „Orygina­
ły i transkrypcje” — Zespól ka­
meralny Panajota Bojadżijewa grą 
popularne utwory rozrywkowe i 
ich przeróbki w stylu baroku i 
klasycyzmu; 11.40 — „Piórkiem i 
węglem” —żart w architekturze; 
12.05 — Dziennik; 12.25 — „Ludzie 
naszej wsi” — program w’ejski;
12.40 — Ekran wspomnień —
„Ogniomistrz Kaleń” — film fab. 
prod. polskiej; 14.45 — Nie tylko 
dla pań; 15.15 — Grają „Sami 
Swoi” — wrocławski zespół jazzu 
tradycyjnego; 15.35 — Losowanie 
Toto-Lotka; 15.50 — „Nauka polska 
w XXX-leciu” — Nauka w służbie 
węgla — reportaż; 16.05 — „Wielka 
Gra” — teleturniej (kolor); 17 — 
Klub Sześciu Kontynentów — ,,Bia 
loczerwona nad Andami”; 17.40 — 
„Rewia przebojów” — program roz 
rywkowy TV węgierskiej (kolor); 
18.25 — „Z całego serca” — pro- 
gom przygotowany przez TV ra­
dziecką poświęcony zasłużonym 
ludziom, weteranom, budowniczym 
ZSRR; 20.20 — „Paryska taksówka” 
— ode. IV film seryjny prod. 
franc. (kolor.); 21.15 — „Co kto lu­
bi” — program rozrywkowy pro­
wadzi Mieczysław Pawlikowski; 22 
— Informacyjny Magazyn Sporto­
wy.

; 14.45 — „Przy młynie” — buł- 
• garski program folklorystyczny 

(kolor); 15.10 — „Bitwy, kampanie, 
dowódcy”; 15.40 — „Urodziny mia­
sta” — koncert estradowy z okazji 
XXV-lecia Nowej Huty; 16.25 — 
„Węgierskie oferty” — program 
publicystyczny; 16.45 — Świat, oby­
czaje, polityka; 17.15 —_ Ekran 
wspomnień — „Dziura w ziemi” — 
film fab. prod. polskiej: 20.20 — 
Studio Jazzowe Polskiego Radia; 
20.50 — Miniatury dramatyczne — 
Hamish Keith „Małą uroczystość”;
21.30 ,Życiorys na szkle malo-
wany” — sylwetka Józefa Rączka 
aktywisty z Nowego Sącza.

PONIEDZIAŁEK 19 VIII

B Ó R N I C K I

Umarł przed północą, w wysokiej trawie, oparty o drzewo, 
został przy nim biały pies.

Po-

Noc spędzili w stodole. Przez szpary między deskami zawiewtM 
dokuczliwy chłód Lapis podczołgał się pod ścianę. W ogrodach । 
babie lato, mokre od rosy. Drogą, pod drzewami maszerowało . 
wojsko, niemiecki oficer na koniu. Jan cofnął się spod ściany, w ' 
głąb siana.

— Musimy się stefd wydostać, jesteśmy zbyt blisko drogi — za- । 
czął krążyć wzdłuż ścian, jak w pijackim tańcu, ręce rozbiegały się 
mu na wszystkie strony, podskakiwał, śmiał się sam z siebie, tań­
czył, wirował, aż padł twarzą na słomę. Leżał zdyszany. |

Za ścianą słychać niemieckie przekleństwa.
— Czemu nie przychodzą? Byłoby po wszystkim — przez szparę 

widział świat, który na niego czaił się z nienawiścią. |
— Zacznę sam strzelać, oddam tych pięć celnych strzałów — 

wstał i podszedł do okna.
Patrzył z obłąkanym uśmiechem, wykrzywił usta, oczy wytrze- | 

szczał ogłupiałe. Adam stanął za nim:
— Jest pan wolny, możesz iść do miasta, do domu, w świat. Są­

dzę, że tak mi będzie najlepiej powiedzieć, aby pana powstrzy- I
mać od głupich myśli o zabijaniu.

Porucznik trzymał w dłoni rewolwer i 
— Musi pan żyć.
Lapis odwrócił twarz, jego czerwone 

trudem powiedział spokojnym głosem:
— Nie boimy się śmierci. Co?
— Nie. nie boimy się śmierci.
— Śmiesznie to brzmi, nieprawdziwie.

stal w o-knie.

oczy stały się straszne. Z

fabryki” — rum. film publ.: 20.50 
— „Revistoteca” — rum. program 
rozrywk.; 21.50 — „Wybrzeże ru­
muńskie” — film dok. (kolor); 
22.10 — Zakończenie „Wieczoru”.

WTOREK 20 VII!

1 9 .Poranek Telewizji NaJ-
młodszych”; 10.05 20.20

„Moje życie”, ode. III (ostatni) 
radź, filmu fab. (kolor); 11.10 — 
„Paryska taksówka”. ode. IV 
franc. filmu ser. (kolor); 16.40 —
„Elżbieta i Ryszard”
Ryl-G'órska 
Wojtkowski 
PR i TV;
X Muzy —

śpiew, 
śpiew.

17.20
Irena

Elżbieta
Ryszard 

Orkiestra 
„Sylwetki

Laskowska”;
17.50 — Dla młodzieży — „Sposób 
na lato”; 18.20 — „jeszcze jeden 
nowy dom”; 18.40 — „Eureka”;
19.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 21.25 — „Świat i Polska”; 
— publ. międzynarodowa; 22.10 — 
Wiadomości sportowe i Kronika 
Mistrzostw Świata w kolarstwie
torowym w 
„Spotkanie 
cem”.

n 17.05 - 
talny:

Montrealu; 22.35 — 
z Bogusławem Me-

Polski film dokumen- 
„Rok Franka W.” i

„Autobus z napisem «Koniec»” (ko 
lor); 18.20 — Teatr TV — Adam 
Mickiewicz: „Pan Tadeusz”, księ-
ga 3 , 
żyseria 
20.20 —

,Umizgi”. Adaptacja i re- 
— Adam Hanuszkiewicz:
Alfabet Rozrywki

go”. Scenariusz i reżyseria
,Tan- 
- Ste

— Te 
portaż filmowy (kolor): 17.10 — 
Studio Wakacyjne Telewizji Mło­
dych; 17.40 — „Trzy oblicza fol­
kloru” — program słowno-mu­
zyczny (kolor); 18.10 — „Teleskop”; 
13.30 — „Panorama” (kolor); 19.10 
„Przypominamy, radzimy...”: 20.20 
— XIV Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki Sopot 74 — II dzień pły­
towy. Reżyseria — Jerzy Gruza 
(kolor). W przerwie Wiadomości 
sportowe.

5 16.15 — „Rumunia dziś” — film

fan Mroczkowski: 20.50 — Z cyk­
lu: „Młodość, talenty, pasje” — 
„Wakacyjne plenery” (kolor); 
21.20 — „24 godziny” (kolor): 21.30 
— „Kolumbowie”, ode. III pt. 
„A jeśli będzie wiosna” — film 
prod. TVP.

ŚRODA 21 VIII

1 10 i 20.20 — „Początek nowego
świata” — rum. film fab. (ko­

lor); 16.40 ,Gra Andrzej Ratu-
siński” — fortepian; 17.10 — „In­
formacje — Towary — Propozy­
cje”; 17.25 — Losowanie Małego 
Lotka; 17.35 — „Sztuka dla każde
go” (kolor); 18.10 „Teleskop”;
18.30 — „Zielony telefon” — pro-
gram publ.; 19 — TEST 
Słownik Ekonomiczny”; 
Wiadomości sportowe i
Mistrzostw

— „TV
22.05 — 

Kronika
Świata w kolarstwie

torowym w Montrealu.
9 17.20 — Pieśni i utwory kom­

pozytorów rumuńskich; 17.45 —
„Złoty wiek impresjonizmu” — 
film dokum. prod. TV franc. (ko-
lor): 18.20 Czarownej Krysty-

dok. (kolor); 17.15 ,Mieczy-
ślaw Szczuka”. Scenariusz i re­
żyseria — Blanka Miecińska; 17.45 
— „Małżeństwa z rozsądku”, ode. 
IV czechosł. filmu ser.; 20.20 — 
„Czerwone i złote” — polski film 
fab.; 22.15 — „24 godziny” (kolor); 
22.25 — TEST.

nie”. Reżyseria — Michał Bogu­
sławski: 18.45 — „Godzina Orfeu­
sza” — magazyn muzyczny nr 61 
(kolor); 20.20 — „Informator turys 
tyczny”; 20.50 — „Morskie opo­
wieści”; 21.35 — „Magazyn studenc

SOBOTA 24 VIII

1 8.45 — „Program I proponuje”:
1 9 _ „Poranek Telewizji Naj-
młodszych”; 10 - 
polski film fab. 
gu domu O” - 
skiej (kolor), „!

„Prawo i pięść’’
12.20 ,U pro-

— film prod. pol- 
,Ziemia na równi-

ku” — film dok. TV czechosłowac 
kiej (kolor): 13.15 — Reportaż z 
Moskiewskiej Szkoły Choreogra­
ficznej; 13.35 — „Rok ostatni” — 
film dok. Andrzeja Chiczowskie- 
go; 14.25 — „Czerwone żagle”; 15 
— „Folder trasy Łazienkowskiej” 
— magazyn filmowy: 15.40 — Z 
Cyklu: „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”: 16.10 — „Z najlepszymi 
życzeniami dla Huty "Baildon””. 
Scenariusz i reżyseria — Jerzy Mi-
chotek (kolor): 
18.25 — Z serii

17.40 .Pegaz”;
„Janosik” — film

TVP pt. „Tańcowali zbójnicy” (ko 
lor); 20.20 — XIV Międzynarodowy 
Festiwal .Piosenki Sopot 74 — 
„Dzień Po’ski” (kolor): 22.40 — 
Wiadomości sportowe: 23 — Z se-
rii: 
prod. 
zwy”.
•) 16

,A1 Capone i inni” film
USA pt. „Miasto bez na­

Spotkanie z reporterem
Jerzym Pyrkoszem; 16.30 —

„Spotkanie na Morawach” — film
TV CSRS (kolor): 16.55 .Wiem
wszystko” — teleturniei: 17.25 — 
„Spotkanie z Warszawa” 17.55 — 
Mała encyklopedia zwierząt — 
ode. X pt. „Impala i inne ąntylo-' 
py” — franc. film dok. (kolor);
18.30 — Sergiusz Prokofiew — 
V Symfonia w wykonaniu Pań­
stwowej Orkiestry Symfonicznej 
Wszechzwte.zkowego Radia i Te-
lewizii ZS^R; 20.20
zdarzyło profesorem”
film fab. (16 1.): 21 55 
dżiny” (kolor): 22.05 - 
nie z STS-em”.

NIEDZIELA 25 VIII

„Co się 
— weg. 
„24 go- 
,Spotka-

1 7.10 — „TV Technikum Rolni-
1 cze”; 8 — „Przypominamy, ra 
dzimy...”: 8.10 — „Nowoczesność
w domu i zagrodzie’ 
po zdrowie”; 8.55 -
z Petersburgiem’ 
fab. (kolor): 10.30 -
10.40 .Koncert
gra Orkiestra PR

”; 8.35 — „Bieg 
— „Pożegnanie 
— radź, film 
— .,Ex łibris”; 
Niedzielny” — 
i TV w Łodzi

pod dyr. Henryka Debicha z udzia 
łem solistów i baletu (kolor); 11.15 
— Klub Sześciu Kontynentów

| 16.15 — „Oferty”; 16.40 —
1 „Echo stadionu”; 17.05 — „Te-

leferie”; 16.15 — „Osiedle dla 
człowieka”; 18.40 — „Teleskop”; 
19 — Z cyklu: „Światłoczuły no­
tatnik” — Ze starego notatnika — 
reportaż filmowy; 20.20 — Teatr 
TV. Scenariusz — Zdzisław War- 
dejn na motywach noweli TV Sta 
nisławy Fleszarowej-Muskat: „Po­
szukiwania”; 21.40 — Z cyklu: 
„Szare na złote” — „Mam pomysł” 
(kolor); 22.10 — Gra grupa organo 
wa Krzysztofa Sadowskiego z 
udziałem Liliany Urbańskiej 
(śpiew i flet); 22.45 — Wiadomoś­
ci sportowe i Kronika Mistrzostw 
Świata w kolarstwie torowym w 
Montrealu.

22.05 ,24 godziny” (kolor).

CZWARTEK 22 VIII

4 9 — „Poranek Telewizji Naj-
1 młodszych”; 10.05 — Z serii:
.Al Capóne i inni”, ode. pt. ,Mias

to bez nazwy” — film prod. USA
16.40 „Dunajska stal
gram publ. (kolor); 17

- pro- 
„Tele-

„Amazonka” (kolor): 12.20 
gram wiejski”; 12.35 —
Zespołów Polonijnych

— „Pro 
Festiwal 
13.05 —

„Nie tylko dla pań”; 13.35 — „Kras 
noludków tańcowanie” — ren. ze 
sf>ekt?.klu baletowego „Królewna 
Śnieżka” (kolor): 14.05 — „Radar”; 
14.20 — Studio Muzyki Rozrywko­
wej! 14.50 — Losowanie Toto Lot-
ka; 15.05

— Może upić się tam? Otrzymać rozgrzeszenie i potem uciec 
rtamtąd na koniec świata. Jeżeli nie złapią, Ale oni nie lubią głu­
pich sytuacji. A teraz im głupio.

— A no, głupio, bo nas nie mają w swoich łapach.
— Mordercy. Tak, to nie są niezwykłe uczucia, myśleć o morder­

cach.
— Dopadną nas w końcu.
— Jest mi w tej chwili wszystko jedno.
— Jesteś sprytny, Adam, inteligentny. Zabawne to wszystko. Więc 

nawiejesz stąd, gdzie pieprz rośnie.
— Poczekam.
— Poczekaj.
Splótł na piersi ręce i patrzył na Króla z nieśmiałą radością. 

Jasność spojrzenia tego człowieka wzbudzała w Adamie podziw 
i lęk.

— Teraz jestem spokojny, chłopcze.
— Ja też.
— Nie mamy papierosów. Zapałki zostały. Można bv podpalić 

tę stodołę. Potem Niemcy daliby święty spokój popiołom. Idź do 
wsi i przynieś chociaż jednego papierosa — siedział pod ścianą.
Jego glos brzmiał donośnie, ostro, surowo. — Idź. 
się bez papierosa.

Adam wyszedł ze stodoły, w ogrodzie siadł pod 
trzył przed siebie, obojętnie. — „Nie potrafię go 
pomyślał. „On mnie nienawidzi teraz". Postanowił,

I nie pokazuj

płotem i pa- 
u ratować” — 
że nie wróci

już do Lapisa, ale po godzinie wrócił, z paczką papierosów w 
kieszeni.

Lapis zapalił łapczywie.
— Chcialbym odszukać wszystkich tych, którzy przeżyli.
— Dlaczego Niemcy chcą pana zastrzelić?
— Logiczne. Na tej ziemi, mnie już nie pozwolą żyć, obok nich.

W tym rozumiemy się doskonale, ja i oni.
- A ja?
— Tobie się udało, miałeś szczęście.
— Pomogę panu.

Sens tego naszego siedze- | 
nia w tej stodole, niedaleko od miasta, jest jasny. Chodzi tylko o | 
kilka godzin życia, nasze milczenie nas zdradzi, a nie odgłosy 
strzałów. Nie damy rady wytrzymać tutaj całej doby. Smutna jest' 
ta cała nasza zabawa. Możemy stąd wyjść, z tej słomianej kryjów- I 
ki. Wystarczy iedna zapałka, I nas nie ma, razem z tą stertą siana.

Po chwili milczenia, znowu: .

— Głupiś — machnął niedbałym ruchem ręką.
„Wygląda na nędzarza, okrutnie piękny człowiek” 

Król i zapytał:
— Więc pan zgadza się na ich wyrok?
— Wacek też nie źyje, a był dzieckiem — teraz w 

było zniechęcenie do rozmowy, bezradność. — Tamci

— pomyślał

jego głosie
. . ,. . ... ------- na łące nie

poddawali się woli Boga, wiedzieli dobrze, dlaczego umierają, nie 
ukorzyli się przed niepojętym losem, chociaż me chcieli zostać

— Nie wolno krzyczeć, strzelać,Miciekać, nic nie wolno robić.
— Nie mamy żadnych wiadomości z miasta.
— A po co ci wiadomości, jakich chcesz jeszcze wiadomości?
— Nie wiem — szepnął Adam.
~ A ja wiem. Chodzi o to, czy oni mnie dobrze znają? Czy wi- 

i dzą to wszvstko, co jest we mnie? Chcesz tam pójść?
I — Po co?

męczennikami, ginęli zwyczajnie, z płaczem, skowytem albo z mil­
czeniem. Tak sobie myślę. A z ciebie, to kiepski filozof - skupił 
się w sobie. - Zrobiłem w moim życiu wszystko, co można, chociaż 
jeszcze nie do samego końca. A teraz uciekaj stąd, zostaw mnie. 
Pójdziesz do miasta i powiesz im, że nie żyję, niech przestana 
mnie ścigać. No, zwiewaj, słyszysz? Wszystko będzie dobrze 
uciekaj.

— 31 — 1 — 32 — Cdn

ferie”; 18.15 — „Panorama Lubus 
ka”; 18.35 — „Rumunia w okresie 
30-lecia” (kolor): 19 — Wystąpie­
nie ambasadora Socjalistycznej 
Republiki Rumunii; 20.20 — XIV 
Międzynarodowy Festiwal Piosen­
ki — Sopot 74 — I Dzień Płyto­
wy. Reżyseria — Jerzy Gruza (ko 
lor); 22.50 — Wiadomości snorto- 
we i Kronika Mistrzostw Świata 
w kolarstwie szosowym w Montrea 
lu.

• 17 — „Znane i nieznane”; 17.50
— Z cyklu

XVI wieku” —
.Kraków w XV i

program pt.
ziemi i harmonia świata”, 
riusz — Mieczysław Czuma 
Polskie filmy animowane:

„Tory 
Scena- 
: 18 — 
: „Jak

się fruwa” i „Magnolia” (kolor); 
18.10 — „Za kierownica”; 18.40 — 
„Pod pułapem nieba” — koncert 
Reprezentacyjnej Orkiestry Wojsk 
Lotniczych pod dyr. ppłk Juliusza
Kwiatkowskiego: 20.20 - 
doskop snortowv”; 20.35

.Kalej- 
.,Szalo

na głowa” — jug. film fab. (ko­
lor); 22 — „24 godziny” (kolor); 
22.10 — Portrety XXX-lecia — „Ja­
strzębie”.

PIĄTEK 23 VIII

1 9 — Film z serii: £ Janosik”, 
ode. pt. „Tańcowali zbójnicy” 

.(kolor); 10 — „Oblicze bandy” _  
bułg. film fab. (kolor); 16.40 —

polska” 
(kolor): 
grywki 
goszcz.

Z cyklu: „Przyroda 
.Zawadzik leśniczek”

15.20 — „My 74” — roz- 
finałowe — walczą Byd- 
Gdańsk i Olsztyn; 16 —

„Wszystko za wszvstko” — Krzysz 
tof Baranowski (kolor): 17.15 — 
Estrada Poetycka — recytuje Da-
niel Olbrychski; 17.25 „Parys-
ka taksówka”, ode. V franc. fil­
mu ser. (kolor): 18.20 — Sprawo­
zdawca magazyn sportowv: 20.20 
— XIV Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki Sopot 74. Koncert lau­
reatów i koncert galowy (kolor): 
22.35 — Informacyjny magazyn 
sportowy.
O 13.50 — „Gospodarność i ja” —

— program publ.; 14.05 — 
Fragmenty sławnych baletów: Ba 
let Kubański. New York City Bal 
let. Balet Australijski (kolor): 
14.30 — „Militaria, obronność, no­
woczesność” 15 — „Motywy” — 
magazyn krajów socjalistycznych 
(kolor); 15.30 — „Serenada Bosma 
na”. Reżyseria — Rvszard Ray- 
Zawada: 16 — „Żywotv pań sław­
nych”. Reżyseria — Henrvk Dry 
galski: 17.05 — „Świat, obyczaje, 
polityka”; 17.35 — „Złota nuta” — 
program rozrywkowy TV ŃRD: 
20 20 — „Chudy i inni” — polski 
film fab.; 22.05 — Sam na sam z 
łomnickim”.

CODZIENNIE w programie 1 
i 2: Dobranoc — 19.20: Dziennik 
lub Monitor — 19.30. (b)

Druga młodość
odkrywki Pątnów

15 sierpnia oddano do rozru hu zmodernizowane ciągi 
eksploatacyjne odkrywki Pątnów. Efektem wprowadzenia 
nowej technologii opartej na nowoczesnej technice odkryw­
kowej będzie przyrost zdolności produkcyjnej 
Pątnów. odkrywki

Zrównoważy 
we wydobycie 
nej odkrywki

to dotychczaso 
wyeksploatowa
Gosławice, a 

jednocześnie zapewni pełne po 
krycie potrzeb energetycznych 
konińskiego regionu.

Pomyślna realizacja moder 
nizacji, która polegała na za-
stąpieniu 
układem 
ciąg — 
możliwa 
ganizacji 
bilizacjd

transportu kołowego 
„koparka — taśmo- 
zwałowarka”, była 

dzięki właśc‘wej or- 
budowy, pełnej mo- 

i wysiłkowi górni-
czych załóg odkrywki Pątnów, 
Mostostalu Poznań. PMUE Ka 
towice, oraz innych wykonaw 
ców i dostawców maszyn.

W pierwszym półroczu osią-

gnięto tu dobre wyniki pro­
dukcyjne. Zbieranie nadkładu 
przekroczyli górnicy o 4,5 pro 
cent, wydobycie węgla o 2,5 
procent.

Wartość sprzedaży produk­
cji i usług wyniosła w pierw 
szym półroczu 101,9 procent 
planowanej wartości, w po­
równaniu do analogicznego 
okresu ubiegłego roku notuje 
się wzrost o 7,7 procent.

W ramach podjętych zobo­
wiązań dla uczczenia 30-lecia 
PRL górnicy wykonali czyny 
wartości 6 milionów 447 000 
zł. (sw)
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Kocot wyeliminowany Piłka Mżna

Kolarskie Mistrzostwa Świata
W wieczornym programie drugiego dnia Kolarskich Mistrzostw 

Świata wystąpił tylko jeden polski zawodnik — Benedykt Kocot. 
Walczył on o awans do ćwierćfinału sprintu. Mimo ambitnej jazdy, 
nie znalazł się wśród 8 najlepszych sprinterów.

Usiłował wykorzystać ten moment 
ostro atakując prowadzącego Kraw 
cowa. Holender Lungkruis pozo­
stał zdecydowanie z tyłu. Na koń 
cowych metrach Kocot stoczył za 
cięty, wyrównany pojedynek, prze 
grywając nieznacznie z Krawco- 
wem, który osiągnął bardzo dobry 
wynik 11,47.

Dla Kocota mistrzostwa się 
jeszcze jednak nie skończyły. Ten 
bardzo utalentowany wszechstron 
ny kolarz po niezłym debiucie na 
1 km oraz udanym mimo wszystko 
starcie w sprincie, wystąpi 
szcze w swojej koronnej konku­
rencji — tandemie. Jego partne­
rem, podobnie jak na Igrzyskach 
Olimpijskich w Monachium, gdzie 
wywalczył brązowy medal, bę­
dzie Andrzej Bek. Tandemiści roz 
poczną swoje występy 18 bm. W 
tym dniu zaprezentuje się iów- 
nież nasza drużyna na dystansie 
4 km. Natomiast w konkurencjach, 
które przewidziane są na 16 i 17 
bm. reprezentanci Polski nie wy­
stępują. (PAP)

Najpierw nie wykorzystał tej 
szansy w pojedynku z Jabłunow- 
skim (ZSRR) i Quintynem (Fran­
cja), mimo że jego atak z trzeciej 
pozycji był bardzo groźny. Kocot 
na ostatniej prostej wyprzedził 
CJuintyna i zaledwie kilka centy­
metrów zabrakło mu do ostro fi- 
miszującego Jabłunowskiego. Trium 
fator tego pojedynku Jabłunow- 
ski uzyskał 11,62.

W repesażu Kocot również zade 
monstrowal poprawną taktycznie, 
bardzo dynamiczną jazdę. Spokoj 
nie poprowadził ze startu swoich 
przeciwników Krawcowa (ZSRR) i 
Holendra Lungkruisa. Zszedł na­
stępnie na drugą pozycję, na któ 
rej rozpoczął ostatnie finiszowe o- 
krążenie. Przy wejściu na koń­
cową prostą Polak znalazł się w 
korzystnej ofensywnej sytuacji.

Olimpia — Avia 
dzisiaj godz. 18

Poznański beniaminek II ligi 
piłkarskiej Olimpia rozegra dzi­
siaj inauguracyjny mecz z Avią 
Świdnik. Początek tego spotkania 
na stadionie golęcińskim o godz. 
18. Życzymy gwardzistom, jak naj 
lepszego rezultatu na powitanie 
II ligi.

Drugi poznański II-ligowiec War 
ta udał się dzisiaj do l.ublina na 
bardzo trudny pojedynek ze zdo­
bywcą II miejsca w grupie pół­
nocnej w minionym sezonie — Mo 
torem. Również piłkarze Lecha 
wyjechali na swe pierwsze spot­
kanie w nowej edycji ekstraklasy 
do beniaminka — GKS Tychy. Na 
pewno czeka ich trudny mecz, 
jako że wszelkie pojedynki z dru 
żynami, które awansowały — a w 
tym przypadku stało się tak po 
raz pierwszy w historii GKS — do 
I ligi były bardzo zacięte, (ad)

W Kobylnicy

Szybowcowe 
mistrzostwa okręgu

Dzisiaj na lotnisku w Kobylnicy 
rozpoczynają się szybowcowe mi­
strzostwa okręgu. W imprezie, któ 
ra trwać będzie do 25 sierpnia wy 
startuje 35 zawodników, z któ­
rych pięciu najlepszych zakwalifi­
kuje się do II ligi. Reprezentują 
oni następująe aerokluby poznań 
ski, zielonogórski, szczeciński i o- 
strowski oraz Centrum Wyszkole­
nia Lotniczego w Lesznie. Poznań 
reprezentować będzie 10 szybowni 
ków, z których Jakub Rajmund, 
Gromosław Czempiński, Waldemar 
Ratajczak i Kazimierz Stachowiak 
należą do faworytów zawodów.

(ask)

WORONIN I WRZOSEK 
W REPREZENTACJI NA ME

Skład naszej reprezentacji, wy­
jeżdżającej na lekkoatletyczne Mi 
strzostwa Europy do Rzymu zo­
stał powiększony o dwóch młodych 
zawodników. Do ekipy dokoopto va 
no Mariana Woronina (sprint) i Ja 
nusza Wrzoska (skok wzwyż).

Cenniejsze niż zwycięstwo

Sekundant

„Lotek" płaci
W zakładach Małego Lotka z 

dnia 14 bm. stwierdzono: 28 rozw. 
z 5 trafieniami — wygrane po 
53.392 zł, 2.383 rozw. z 4 trafienia­
mi — wygrane po 941 zł i 61.622 
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 60 zł.

Po III bokserskich mis­
trzostwach Europy w Kijo 
wie, w których uczestniczy 
ły młodzieżowe reprezenta 
cje 18 państw, zawodnicy i 
trenerzy rozjechali się do 
domów przytłoczeni supre 
macją bokserów ZSRR. 
Każdy z nich pamiętał swą 
porażkę, niespełnione na­
dzieje, zaprzepaszczone szan 
se. Wszyscy pamiętali rów 
nież wydarzenie, które sta 
ło się ozdobą kijowskich 
mistrzostw.

Podczas kilkudniowych 
zmagań stoczono przeszło 
100 pojedynków, rozdziela 
no 40 medali, przeszło dwa

Wytnij i zachowaj!

I liga piłkarska - runda jesienna
18. VIII.
Ruch Chorzów — Polonia Bytom 
Arka Gdynia — ŁKS Łódź 
Śląsk Wrocław — Stal Mielec 
RÓW Rybnik — Wisła Kraków 
GKS Tychy — Lech Poznań 
Szombierki Bytom —

Górnik Zabrze
Pogoń Szczecin —

Legia Warszawa 
Gwardia Warszawa —

Zagłębie Sosnowiec
M. VIII.
Polonia— Gwardia
Zagłębie — Pogoń
Legia — Szombierki
Górnik — Tychy
Lech — .ROW
Wisła —Śląsk 
Stal — Arka 
ŁKS — Ruch

S. VIII.
Ruch — Stal
Arka — Wisła
Śląsk — Lech
ROW — Górnik
Tychy — Legia
Szombierki — Pogoń 
Gwardia — ŁKS 
Zagłębie — Polonia

11. IX.
Szombierki — Zagłębie
Pogoń — Tychy
Legia — ROW
Górnik — Śląsk
Lech — Arka
Wisła — Ruch
Stal — Gwardia
ŁKS — Polonia
115. IX.
Ruch — Lech
Arka — Górnik
Śląsk — Legia
RÓW — Pogoń
Tychy — Szombierki
Gwardia — Wisła
Zagłębie — ŁKS
Polonia — Stal
22. IX.
Tychy -1 Zagłębie
Szombierki — ROW
Pogoń — Śląsk
Legia — Arka
Górnik — Ruch
Lech — Gwardia
Wisła — Polonia 
Stal — ŁKS

29. IX.
Ruch — Legia
Arka — Pogoń
Śląsk — Szombierk:
ROW — Tychy
Gwardia — Górnik
Zagłębie — Stal 
ŁKS — Wisła 
Polonia — Lech

13. X.
ROW — Zagłębie
Tychy — Śląsk

Szombierki — Arka 
Pogoń — Ruch 
Legia — Gwardia 
Górnik — Polonia 
Lech — ŁKS 
Wisła — Stal

16. X.
Ruch — Szombierki 
Arka — Tychy 
Śląsk — ROW 
Gwardia — Pogoń 
Zagłębie — Wisła 
Stal — Lech 
ŁKS — Górnik 
Polonia — Legia

20. X.
Śląsk — Zagłębie 
ROW — Arka
Tychy — Ruch 
Szombierki — Gwardia 
Pogoń — Polonia 
Legia —'ŁKS 
Górnik — Stal 
Lech — Wisła

3«. X.
Ruch — ROW 
Arka — Śląsk 
Gwardia — Tychy 
Zagłębie — Lech 
Wisła — Górnik 
Stal — Legia 
ŁKS — Pogoń 
Polonia — Szombierk'

18. XI.
Arka — Zagłębie 
Śląsk — Ruch 
ROW — Gwardia 
Tychy — Polonia 
Szombierki — ŁKS 
Pogoń — Stal 
Legia — Wisła 
Górnik — Lech

17. XI.

Ruch — Arka 
Gwardia — Sląek 
Zagłębie — Górnik 
Lech — Legia 
Wisła — Pogoń 
S.tal — Szombierki 
ŁKS — Tychy 
Polonia — ROW

24. XI.
Ruch — Zagłębie 
Arka — Gwardia 
Slask — Polonia 
ROW — ŁKS 
Tychy — Stal 
Szombierki — Wisła 
Pogoń — Lech 
Legia — Górnik

1. XII.

Gwardia — Ruch 
Zagłębie — Legia 
Górnik — Pogoń 
Lech — Szombierki 
Wisła — Tychy 
Stal — ROW 
ŁKS — Śląsk 
Polonia — Arka

dzieścia walk zakończyło 
się nokautem. Dziesiątki 
wrażeń, niezapomnianych 
momentów, refleksji. Jedna 
z nich na długo pozosta­
nie piękna i aktualna. Jej 
autorami byli Węgrzy. Nie 
zawodnicy jednak, lecz tre 
ner drużyny młodzieżowej, 
znakomity ongiś pięściarz 
a obecnie wychowawca, Be 
la Szakacs.

Podobnie jak reprezen­
tanci NRD, Rumunii i Po­
lacy, przyjechali Węgrzy do 
Kijowa, chcąc potwierdzić 
swoją pozycję w europejs­
kim boksie i zaprezento­
wać uzdolnione zaplecze 
węgierskiego pięściarstwa. 
Przybyli z drużyną, w któ 
rej obsadzone były wszyst­
kie kategorie wagowe, ale 
już po walkach eliminacyj 
nych wiedzieli jedno — nie 
odegrają żadnej istotnej ro 
li w mistrzostwach.

Jedną z nadziei Węgrów 
był Jeno Danyi, bojowy i 
zdecydowany pięściarz. 
Dość szczęśliwie przebrnął 
przez losowanie. Miał zna­
komitą szansę zdobycia brą 
zowego medalu. Danyi roz­
począł walkę chaotycznie, 
nieustannie faulowa! Jugos 
łowianina Kaczara, uderzał 
jak popadła, wreszcie — 
zdeterminowany — niebez 
piicznie zaatakował głową. 
Sędzia ringowy w zniko­
mym stopniu reagował na 
walkę Węgra, jedynie kil­
kakrotnie zwrócił mu uwa 
gę. Choć Jugosłowianin nie 
uzyskał widocznej przewa­
gi, w pewnym momencie 
tego nieładnego pojedynku 
na ringu znalazł się ręcznik. 
Bela Szakacs poddał swego 
wychowanka.

Kiedy jeszcze sekundant 
Danyia sam występował na 
ringu, słynął z tego, że zaw 
sze walczył fair. Teraz, wi 
dząc, że jego młody pupil 
poczyna sobie na ringu nie 
zbyt sportowo, postanowił 
sam zakończyć ten kompro 
miłujący pojedynek.

Danyi jest młodym pięś­
ciarzem. Zanim zdobędzie 
minimum wiedzy z zakres- 
su taktyki i techniki upły­
nie sporo lot. Trener Sza­
kacs doszedł do wniosku, 
że na medale ma on jeszcze 
czas, że kariera sportowa 
dopiero przed Danyiem. 
Ale niewiele czasu zostało, 
by Danyi zrozumiał, że boks 
na ringu to nie zalegalizo­
wane chuligaństwo, że boks 
nie powinien być bezmyśl 
nym okładaniem się pięś­
ciami.

Poddanie Danyia nie tul 
ko miało oszczędzić mu 
kompromitacji. Skłoniło chu 
ba młodego boksera do 
zastanowienia sie nad tym... 
czy potrafi być pięściarzem. 
Z pewnością usły^umy jesz­
cze o Danyiu. Buć mn^p 
^toś nazwie no went orskim 
Szczepańskim? Jeżeli fok 
to będzie znaczyć, że wie- 
kim snortouwem stał sto nn 
on walce na ringu w Kijo- 
W{P...

SKRZYPCZAK

Praca © Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2 a, parter.

36197g

© Sprzedaż
Sprzedam ciągnik Zetor - 
Major 3011 i przyczepę 
D-3 po remoncie. Czesław 
Łojko, 66-232 Mostki 23, 
pow. Świebodzin. 845p
Okazyjnie sprzedam spa­
warkę wirową 35 amp., 
wypożyczę lub zamienię 
na samochód. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 87?p.
Sprzedam kombajn mar­
ki Vistula w idealnym 
stanie. Cena do uzgodnię 
nia na miejscu. Antoni 
Kmiecik, Białogard, ul. 
Połczyńska 56, Moczyłek. 

837p
Z powodu choroby sprze 
dam na prowincji okazyj­
nie szynszyle z klatkami. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 835p.

© Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 z balko­
nem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37891g.
Mieszkanie typu M-2, cie­
pła woda, c. o., telefon, 
w Głogowie, zamienię na 
podobne w Ostrowie 
Wlkp. Adres: Renata Bra 
nicka, Głogów, aleja Wol 
ności 23 a m. 4. .tel. 26-33.

31601 Ośtr.
Dziennikarz, członek ^pół 
dzielni mieszkaniowej po 
szukuje od września po­
koju, pokoju z kuchnią w 
Poznaniu, Puszczykowie 
Chętnie opieka nad 2-let 
nim dzieckiem. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37744g.

© Nieruchomości
Sprzedam dom lub poło­
wę. Bręczewskl. Poznań- 
Starołęcka, Skoczowska 6.

34046g
Sprzedam domek gospo­
darczy do zamieszkania 
wraz z rozpoczętą budową 
połowy domu bliźniacze­
go. Gniezno, ul. Rubież 3 
(za Osiedlem Tysiąclecia).

872p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha ziemi z zabu­
dowaniem, z powodu sta­
rości. Uzarzewo Huby, po 
wiat Poznań. 840p
Sprzedam ogród na dział 
ki budowlane, względnie 
całość — 4.700 m kw. z
domkiem zamieszkanym I Sprzedam lub zamienię 
w Kłodawie, woj. poznań | działkę budowlaną 1.500 
skie. przy trasie Poznań : m’ na Junikowie przy ul. 
— Warszawa. Oferty — • Soboteckiej, na Winogra 
48145 Prasa, Wrocław. Ma dy» lub Naramowice. Tel. 
zowiecka 17. 1951-K2 . 69-05-55. 36145g

i

Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 Poznań

ulica Ratajczaka nr 46

NADAL PRZYJMUJE ZAPISY
NA ROK SZKOLNY 1974/75

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących 
w Poznaniu i Gostyniu

w szkoleniu dwuletnim — w następujących zawodach:

MURARZ, BETONIARZ - ZBROJARZ, MONTER
KONSTRUKCJI DREWNIANYCH (cieśla), MALARZ

Wynagrodzenie:
— w kl. I — do lat 16 — 250,— zł

powyżej lat 16 — 520,— zł
— w ki. II — 600,— zł + premia do 25 proc.

W szkoleniu trzyletnim — z zawodzie:
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

Wynagrodzenie:
— w kl. I — do lat 16 — 250,— zł

powyżej lat 16 — 360,— zł
— w kl. II — 480,— zł
— w kl. III — 5,50 zł/godz. + premia do 25 proc.

Ponadto uczniowie otrzymują:
— bezpłatny przydział odzieży ochronnej oraz odzieży 

wyjściowej, której wartość wynosi 2.000 zł, w roku 
szkolnym,

— codzienne bezpłatne posiłki regeneracyjne (II śnia­
danie),

— dla półsierot oraz pochodzących z rodzin wielodziet­
nych o niskich dochodach, przewiduje się specjalne 
zasiłki w wysokości 300 zł miesięcznie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone lat 15,
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— świadectwo zdrowia,
— opinia szkoły,
— życiorys, podanie, 2 fotografie,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu.

Zajęcia praktyczne organizowane są na budowach na te­
renie m. Poznania oraz Gostynia pod nadzorem wysoko kwa­
lifikowanych instruktorów. Po ukończeniu nauki przedsię­
biorstwo zapewnia wszystkim uczniom możliwość:

— zdobycia praktyki i osiągnięcia dobrych zarobków 
na dużych budowach w Poznaniu i terenie;

— kontynuowania nauki w 3-letnim Technikum Bu­
dowlanym, Szkole Majstrów. Przed najzdolniejszymi 
stoją otworem studia wyższe na Politechnice.

Zainteresowani mogą zgłaszać się w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 46, pok. 22, tel. 573-31, w. 33.

4962-K1

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE CHŁOPCÓW
W NAUKĘ ZAWODU:

• ślusarza mechanika,
• ślusarza narzędziowego,
• blacharza, frezera, tokarza.
Nauka trwa 3 lata (w zawodzie blacharz 
2 lata), a po jej ukończeniu absolwenci 
mogą ubiegać się o przyjęcie do Tech­
nikum dla Pracujących.

Uczniowie otrzymują:
— w I roku — do 250 zł miesięcznie
— w II roku — do 380 zł miesięcznie
— w III roku — 600 zł miesięcznie

(w zawodzie blacharz już w II roku
nauki) i 25 proc, premii oraz nagro­
dy regulaminowe.

Uczniowie, których rodzice znajdują się 
w trudnych warunkach materialnych — 
otrzymują dodatkowo stypendium i bez­
zwrotne zasiłki pieniężne do 300 zł mie­
sięcznie.
Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać 
z bezpłatnego internatu i kwater pry­
watnych.

Zgłoszenia przyjmuje:
Dyrekcja ZSZD WZDZ w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57, tel. 594-86 oraz Kierow­
nictwo Warsztatu Szkoleniowego nr 5 
(tylko ślusarza mechanika) we Wron­
kach, ul. Myśliwska 12, tel. Wronki 225.

4729-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

Oddział II w Poznaniu, 
ulica Traugutta 1/9 

zawiadamia, że organizuje bezpłatny 

KURS KIEROWCÓW KAT.II(C) 
WARUNKI PRZYJĘCIA:

• posiadanie prawa jazdy kat. III (B) 
zawodowej oraz półtora roku prak­
tyki zawodowej jako kierowca lub 
jeden rok praktyki zawodowej jako 
kierowca i ukończona zasadnicza 
szkoła zawodowa; ■

• miejsce zamieszkania , Poznań lub 
okolice z dogodnym ,dojazdem/ do 
Poznania.

Po ukończeniu kursu kandydaci mają 
zapewnioną pracę u organizatora kursu.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych — pokój 109, telefon 
33-00-31. 5260-K1

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R S W 
„Prasa - Książka - Ruch” — zatrudni natych­
miast gońca.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — ulica 
Grunwaldzka 19, pokój 16. 85-B

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R S W 
„Prasa - Książka - Ruch” — zatrudni zaraz

PALACZY c. o. do obsługi kotłów Ek-IV.
Zgłoszenia osobiste — ul. Grunwaldzka 19, 

pokój 22. 82-B

Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczarskich, 
Zakład Obrotu Towarowego w Poznaniu, ulica 
Składowa nr 5, telefon 630-41 — zatrudni 
zaraz:

— kierownika magazynu art. mleczarskich, 
wymagane wykształcenie średnie lub 
podstawowe plus praktyka magazynowa;

— magazyniera art. mleczarskich — wyma­
gane wykształcenie średnie lub podsta­
wowe plus praktyka magazynowa.

Przyjmiemy również pracowników na co­
dzienny dojazd — do 50 km. 5380-K1

Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 25 - Iccia 
PRL w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 10 — 
zatrudni zaraz do pracy na terenie Poznania:

— murarzy,
— robotników budowlanych,
— stolarzy,
— malarzy.
Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek 

w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela — 

Dział Kadr — Poznań, ul. Wieruszewska nr 10, 
telefon 67-20-31. 5374-K1

Spółdzielnia Pracy „OŚWIATA” 
Wojewódzki

Zakład Szkolenia w Poznaniu

ORGANIZUJE:
♦ KURSY KWALIFIKACYJNE — 

mistrzowskie oraz czeladnicze,
♦ \KURSY SPAWANIA

elektrycznego i gazowego,
♦ KURSY DLA ELEKTRYKÓW 

ubiegających się o sprawdzenie kwa­
lifikacji (bhp), '

♦ KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH 
budowlanych — dla absolwentów LO,

♦ KURSY KOSMETYKI — 
dla absolwentów LO,

♦ KURSY PALACZY centralnego 
ogrzewania,

♦ KURSY RADIO - TELEWIZYJNE,
♦ KURSY KROJU i SZYCIA,
♦ KURSY GOTOWANIA i PIECZENIA.
Bliższych informacji udziela oraz zgłosze­
nia przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Po­
znaniu przy ul. Klasztornej nr 2, telefon 
542-26 — w godz. od 8—18, w soboty do 15.

4970-K1
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W jutrzejszym losowaniu 

„KOZIOŁKÓW” 
dodatkowa szansa dla gra­
jących. Wysoka wygrana 
i premie na cztero i trzy­
cyfrowe końcówki bande­
roli. 5555-K1

Komunikat
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w Poznaniu w rejonie ograniczonym 
ulicami: Średnicowa"— Wyłom — Murawa — 
Słowiańska, że w dniu 20 sierpnia 1974 roku 
przystępują do wprowadzenia w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego — gazu ziem­
nego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 20 sierpnia 
1974 r. doprowadzony zostanie do całego re­
jonu, natomiast przystosowania urządzeń ga­
zowych dokonają monterzy WOZG — nieod­
płatnie, w terminach podanych na ogłosze­
niach w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie gos­
podarstwa domowego — będą adaptowane 
odpłatnie, po dostarczeniu zlecenia pod 
adresem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich infor- 
inacji udzielać będzie punkt zlokalizowany 
u zbiegu ul. Słowiańskiej i Umóltowskiej — 
czynny od godziny 10—18, w pozostałe dni od 
godziny 7—15.

Przypadki szczególne należy zgłaszać tele­
fonicznie do Pogotowia Gazowego, telefon 992 
(czynne całą dobę).

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

5532-K1

UiplO

2;

snowj &

w dużym wyborze wzorów i kolorów, 
polecają, bogato zaopatrzone sklepy

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Tekstylno - Odzieżowego 

w Poznaniu
♦ przy placu Wolności 4 — „Dom 

Dziecka”, — na wzrosty do 146 cm
♦ przy ul. Szkolnej 5 —

na wzrosty od 146—164 cm
♦ przy ul. 27 Grudnia 4 —

na wzrosty od 158—188 cm
♦ oraz przy ul. Głogowskiej 83 — 

na wszystkie wzrosty.

Przetargi
Państwowa Agencja Reklamy w Warszawie - 
Oddział w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka nr 39, 
telefon 532-84 — ogłasza

O

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż samochodu Nysa 
typ 501 - towos, nr silnika 255083, nr rej. 
64-36 PM — cena wywoławcza: 47.250 zł. 

Przetarg odbędzie się 3 września 1974 roku 
godz. 14 w Poznaniu przy ul. Fr. Ratajczaka

5614-K1

Regały uniwersalne z ką­
townika perforowanego 
wykonuję. Nowak, Śrem,
Dutkiewicz 7. 37966g

ABSOLWENCIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ I
JEŻELI PRAGNIESZ WYUCZYĆ SIĘ CIEKAWEGO 
i DOBRZE PŁATNEGO ZAWODU — ZAPISZ SIĘ DO

Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
przy PPBP — 2 w Poznaniu 

na rok szkolny 197411975
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

♦ mechanik maszyn budowlanych,
♦ murarz - tynkarz,
♦ monter konstrukcji drewnianych (cieśla budowlany), 
♦ stolarz budowlany, 

betoniarz - zbrojarz,
♦ monter konstrukcji budowlanej.

Nauka trwa dwa lata (w klasie stolarz budowlany plus 
monter konstr. bud. i mechanik maszyn bud. — 3 lata).

W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie podwyższone wg nowych zasad:

w I roku nauki 
w II roku nauki

520,— zł miesięcznie, 
600,— zł miesięcznie,

Dnia 
chany 
lat 67

15 sierpnia 1971 r. zmarł mój ko- 
mąź, ojciec i teść, przeżywszy

nr 39.
Biorący udział w przetargu zobowiązani są 

wpłacić w przeddzień przetargu wadium w 
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
Agencji przy ul. Gwardii Ludowej 18.

Pojazd można oglądać w dniach od 15—17 
bm. w Bazie Transportu PAR „Reklama”, ul. 
Bóżnicza.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, prywatne oraz 
osoby fizyczne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez

Rolnicy! Piorunochrony, 
centralne ogrzewanie, in­
stalacje wodno - kanaliza­
cyjne, spiesznie wykona­
my. Dziecichowicz, 63-200 
Jarocin, tel. 24-89. 858p
Pomieszczenie warsztato­
we na każdą branżę (wo­
da, siła) z mieszkaniem, 
40 km od Poznania, odstą 
pię, możliwość kupna na 
raty. 50-950 Wrocław — 
skrytka 71. 839p
Kołdry wełniane oraz pie 
rzyny wykonuję. Poznań,
Kwiatowa 8. 3561 Ig

bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą i ochronną, 
narzędzia oraz inne świadczenia wynikające z układu 
zbiorowego pracy w budownictwie,
zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w internacie 
przyszkolnym, codziennie jednorazowy bezpłatny po­
siłek regeneracyjne - wzmacniający.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze płatną pracę 
oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki skierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje PPBP-2 w Po­
znaniu, ul. Marchlewskiego nr 128, pokój 100, telefon 650-51, 
wewn. 210.

5320-K1

ROMAN SROKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
38187g

podania przyczyn.

Zguby ® Różne
Zaginął czarny podpalany 
ratlerek. Zwrot wynagro 
dzę. Poznań, Rycerska 8 a 
m. 1. 37984g

5630-K1

9 sierpnia w dzielnicy Wi 
nogrady zaginął czarny 
pies pudel. Proszę o zwrot 
za wysokim wynagrodze- 

। niem. Os. Przyjaźni 12 m.
95. 37887g

Przyjmę zamówienia na 
nagrobki i parapety, na 
rok 1975 i jeszcze na rok 
1974. Zamawiać: Poznań, 
Nehringa 9 m. 2, telefon 
638-89 od godz. 18. 35316g
Haftoplis przeniesiony z 
Mylnej na Polna 15. Wy­
konuje hafty, plisowanie, 
overlock, dziurki, paski, 
guziki, zastrzaski, mereż 
kę, okrętkę. 34890g

@ Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
..Ognisko”, 60-711 Poznań, 
Strusia 9 — kojarzy szczę 
śliwę małżeństwa. 37120g

Panna lat 31, wysoka (170 
cm), materialnie niezależ 
na, wykształcenie średnie 
— pozna odpowiedniego 
pana do lat 40, z mieszka 
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 36249g.

Wdowa lat 57, miłego u- 
sposobienia, materialnie 
niezależna, z mieszka­
niem — pozna pana do 
lat 60, najchętniej wdow­
ca z samochodem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

I 36250g.

Kawaler po pięćdziesiątce 
właściciel nieruchomości 
w Poznaniu, pozna odpo­
wiednią panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 836p.

Wolny, lat 40, wykształco 
ny, dobrze sytuowany, bez 
nałogów — pozna panią 
o podobnych walorach. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 3«296g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-701 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—18. 31780g
Wdowiec bezdzietny, lat 
57, wysoki, szczupły, po­
siadający dwie matury, 
własny warsztat rzemieś­
lniczy i duży ogród, przy 
mieście — pozna pannę 
lub wdowę do lat 40, wy­
soką. ze średnim wykształ 
ceniem. na i chętniej ogro-

Wdowę samotną pozna e- r dniczym lub rolniczym. 
‘ ’ Cel matrymonialny. Ofer 

ty .Prasa”. Grunwaldzka
meryt. Cel matrymonial- 

। ny. Oferty ..Prasa”. Grun 
1 waldzka 19 dla 3«043g. 19 dla 3«210g.

Dnia 14 sierpnia 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni, ceniony pracownik przemysłu ce­
ramiki budowlanej, w wieku lat 69

WALENTY ZIELIŃSKI 
odznaczony 

Honorową Odznaką Miasta Poznania. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

koleżanki i koledzy 
Poznańskich

Zakładów Ceramiki Budowlanej
5631-K1

Dnia 15 sierpnia 1974 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie

ANNA KROSNICKA
długoletnia pracownica naszego Przedsię­
biorstwa.

W Zmarłej straciliśmy cenioną i su­
mienną pracownicę oraz dobrą koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

współpracownicy — Rada Zakładowa 
Rada Robotnicza oraz Dyrekcja 

Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej 
Oddział w Poznaniu

5633-K1

A Dnia 16 sierpnia 1974 r. zmarła nagle, 
’ przeżywszy lat 54, nasza najdroższa 
żona, matka, teściowa i szwagierka, śp.

TERESA SZYMAŃSKA
z domu Mizgalska

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni
mąż, dzieci, zięć i rodzina

Poznań, Ratajczaka 32 m. 26. 38188g

tDnia 14 sierpnia 1974 roku zmarła po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 70, 
nasza ukochana żona, mama, teściowa 

i babcia, śp.
MAGDALENA DOTKA

z domu Koczura

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Dzieci Wrzesińskich 11.
—_________ 38136g

tDnia 15 sierpnia 1974 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona

MARIANNA STRÓŻYŃSKA
z domu Komorniczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż

Poznań, Małeckiego 31 m.9. 38154g
'.'jsrassn

4* Dnia 15 sierpnia 1974 r. zmarła w wie- 
’ ku lat 81, opatrzona Sakramentami św., 
nasza kochana ciocia

FRANCISZKA FULCZYK 
długoletnia pielęgniarka 

Szpitala Miejskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 
bm. o godz. 12.15 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Milicz, Grodzisk, Szczecin, Krosin, 
Trzcianka. 38163g

Dnia 15 sierpnia 1974 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 85, mój kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek

KAZIMIERZ ŻUREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 14 z domu żałoby w Janikowie na 
cmentarz parafialny w Kicinie,

o czym w głębokim smutku zawiadamia
rodzina

38147g

tDnia 15 sierpnia 1974 roku zmarł nasz 
najdroższy ojciec, dziadek, teść, prze­
żywszy lat 68 

MARIAN
mistrz

RÓŻALSKI 
malarski

się dnia 19 bm. o go-Pogrzeb odbędzie
dżinie 11.15 na cmentarzu górczyńskim. 

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Łukaszewicza 4 m. 7. 38203g

tDnia 16 sierpnia 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój naj­

droższy, pełen miłości i dobroci mąż, 
chany brat, wujek, szwagier i kuzyn

uko-

BERNARD WITKOWSKI 
adwokat

Pogrzeb odbędzie 
dnia 19 bm. o godz.

O bolesnej stracie

się w poniedziałek, 
16 w Międzychodzie.
zawiadamia

żona
Międzychód, Poznań, Elizabeth, 
Warszawa. 38189g

tDnia 16 sierpnia 1974 r. zmarł w 73 ro­
ku życia, opatrzony Sakramentami św., 
nasz drogi ojciec, teść i dziadziuś, śp.

FLORIAN BYDOŁEK
major w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 19 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
dzieci i wnuczki

35190g

tDnia 13 sierpnia 1974 roku po długich 
cierpieniach zmarła nasza ukochana 
siostra, teściowa, babcia i ciocia, śp.

ZOFIA WIEWIÓROWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 148. 38123g
WE”

Kol. LECHOWI ZIELIŃSKIEMU
WYRAZY

SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Ojca

składają:
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

i współpracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa

Remontowo - Budowlanego nr 1 
w Poznaniu

5624-K1

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy,. że 
? w dniu 15 sierpnia 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 54. nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI WIERACHOWSKI
b. więzień obozu Mauthausen-Gusen

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
żona, córki, zięć, wnuczka 

i rodzina
Poznań, Kościelna 15 m. 3. 38180g

+ Dnia 15 sierpnia 1974 r. zmarła po dłu- 
’ gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa żo­
na, mamusia, siostra, ciocia, teściowa 
i babcia, śp.

JANINA TACIAK
z domu Kobyłka

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Pu­
szczykowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Puszczykowo, Jackowskiego 8. 38158g

tDnia 15 sierpnia 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach . akończyła w spokoju 
swój pracowity żywot, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana żona, ma­
musia i babunia, przeżywszy lat 79, śp.

KAZIMIERA SŁOMOWA
z d. Przybecka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 19 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Zawiadamiają

mąż, dzieci, wnuki i rodzina
33132g

Kolegom

ADAMOWI BARŁOGOWI

MARIANOWI BARŁOGOWI
wyrazy głębokiego i szczerego współczucia 

z powodu śmierci
Matki

składają
Zarząd — POP — Rada Zakładowa

i współpracownicy 
Wojewódzkiego Zakładu 

Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu
___________________________________ 5612-K1
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Sobota

Jacka.
Julianny

W Poznaniu przed Centralnymi Dożynkami
Słońce: 4.22—18.57 ?

& TEATHY J

— Nieczynne.

Pracowity finisz robót
wokół stadionu

I KINA ~1
KDF MUZA — g. », 12.38 „El 

Porado” (USA 14 1.). g. 15.30. 17.30. 
„Goście” (USA 16 1.), g. 20 „Dziew 
czyna inna niż wszystkie’’ (ang. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Syn Godzilli” (jap. 11 I.), g. 17.30. 
20 „Wybawieniem bedzie śmierć” 
(fr.-wł. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 
20 „Pułapka na generała” (jug. 14 
1.).

BAŁTYK — g. 15.30. 18. 20.15 „Mi 
łość i anarchia” (wł. 18 l.X

GONG - g. 10. 12. 16. 18. 20
„Pokusa” (wł. 18 1.).

GRUNWALD _ g. 17. 19.30
„Niebieski żołnierz” (USA 16 l.).

GWIAZDA — g. 16 18. 20 „Sze­
rokiej drogi kochanie” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 20 „Kardiogram” 
(poi. 16 1.).

MALTA — g. 18. 20 „Anatomia 
miłości” (poi. 16 1.), g. 15.30 „Słoń 
z indyjskiej dżungli” (radź. 11 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Wa- 
terloo” (radź. 14 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15. 17.30.
20 „W’ielki łup gangu Olsena” 
(duń. 11 1.).

OSIEDLE — g. 16. 19 „Ciemna 
Fzeka” (poi. 14 1.).

PANCERNIAK — g, 17.30. 20
„McMasters” (USA 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 17.45, 20.15 
„ Yudiencja” (wł. 16 1.).

RIALTO — g. 16.30. 19.30 „Haiti 
— wyspa przeklęta” (amer.-berm.- 
fr. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Mania wielkości” (fr. 14 
].).

SCALA — g. 15.45 „Poskromie­
nie złośnicy” (USA 14 1.), g. 18. 20 
„fzpital” (USA 16 1.)

TĘCZA — g. 17 „Wielka włóczę­
ga ” (fr. 11 1.). g. 19.30 „Po drugiej 
stronie słońca” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10. 14. 16 „Dzieci 
Iv icy z buszu” (ang. 7 1.). g. 12. 
18 20 „Gniazdo” (nol. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g. 14.45 „Bułeczka” (poi. 6 1.), g. 
16.15 „Dekada strachu” (fr. 18 1.), 
g. 18.45 „Palec boży” (poi. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20 „Druga twarz ojca chrzestne- 
gc” (wł. 16 1.). godz. 22.15 „Stara 
pmna” (fr.).

'WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 

„Francuski łącznik” (USA 16 1.).
TOTOPLASTIKON — nieczynny.

DYŻURY j

CZPITALE: Interna, chirurgia 
o? łlna, laryngologia — ul. Mickie 
wi;za 2: chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka — ul. 
W ilki Młodych 7; neurologia — ul. 
L”tycka; psychiatria — ul. Szpi- 
t; na 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po- 
z rania (ul. Chełmońskiego 20). wy- 
j»r iki uliczne, tel. 999. nagłe zacho- 
rcwania i lżejsze wypadki, tel. 
6f 00-66.

centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po- 
zraniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142, 
Cogowska 107/109. Główna 53. Mic- 
k: ■■wieża 22. Mazowiecka 12. Kór- 
n ?ka 24, Słowiańska. Starołęcka 
18.

j Kanio J
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

IV81. naszych przyjaciół; 8.25 „Ba- 
b s lato” pow. H. Auderskiej; 8.35 
F telecki konc. rozrywk.; 9.05 Wa- 
1 'cje z muzyką; 9.30 Moskwa z 
r el. i piosenka: 9.45 Kwadrans 
c a Art Tatuma: 10.08 Poranek z 
c >eretka: 10.30 Lato z radiem; 
1.50 Nie tylko dla kierowców: 
1 .25 Śpiewa Z. Wodecki: 12.40 
I one. życzeń: 13 Fragmenty mu- 
s wie widowiska obrzędowego 
..Maik”; 13.30 Rytmy młodych: 
I k05 Zespół Dixielandowv Sandora 
l enki; 14.35 Wakacje z muzyka: 
J '.10 Muzyka i poezja: 16.10 Big- 
Tnnd-Rock czyli Zespól ..Chica- 
? 9”; 16.30 Podróże muzyczne po 
I raju; 17 Radiokurier — mag.: 18 
Tluzyka i Aktualności; 18.25 Non 
r op przebojów: 19.15 Muzyczny 
turniej miast: Londyn — Rzvm — 
Paryż; 19.45 Kupić nie kupić, po- 
rluchać warto; 20 Podwieczorek 
- rzy mikrofonie: 22.43 Gra i śpie- 
Tva Fats Domino: 22.15 Mikroreci- 
tal wieczoru — K. Prońko: 22.30 
Sobotnia dyskoteka: 23.10 Sobot­
nia dyskoteka: 0.10 Program noc­
ny z Opola; 3 Koniec programu i 
hymn.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10. 
12.05. 15, 16. 19. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Polacy na 
świecie; 9 — Chór PR i TV w Kra­
kowie; 9.20 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych: 9.30 
Louis d’Hervelols: Sonata a-moll 
na viole di bordone i klawesyn: 
9.40 S. Kusewicki: Koncert F-dur 
op. 33 na kontrabas i ork.: 10 
Teatr PR — Przegląd Słuchowisk 
Rozgłośni Regionalnych PR; 
„Gniazdo na chmurze” słuch. <1. 
Ratajczaka; 10.45 S. Matthaus: In­
wencje na orkiestrę: U W. A. Mo­
zart: Divertimento D-dur; 11.40 
Mel. z Krakowskiego: 12,05 Opo­
wiadanie P. Bystrzyckiego: 12.30 
Czas dobrych gospodarzy: 13 Wa­
kacje z muzyka: 13.35 ..Synowa” 
onow. W. Bebuły: ’4 Wiecej. le­
piej. taniej: 14.15 Ren ’it. H. Ma­
łachowskiej: ..linowe jaworowe”: 
14.35 F. Schubert: VIII Symfonia 
h-moll ..Niedokończona”: 15 „Ra- 
dioferie”: 15.40 Jazz: 15.50 Wier-

Z każdym dniem wyraźniejszy staje się nowy kształt te­
renów otaczających Stadion im. 22 Lipca w Poznaniu, na 
którym 8 września br. odbędą się Centralne Dożynki. Obec­
nie, mimo że prace modernizacyjne jeszcze trwają, niektóre 
fragmenty są gotowe.
Zakończone m. in. prace przy 

budowie placu Armii Poznań 
(od strony ul. Bema). Od kil­
ku dni po jego lewej stronie 
ustawiana jest pierwsza z 
trzech przewidzianych kar­
czem z Krakowa. Lada dzień 
podobne obiekty ustawią fa­
chowcy z Opola i Łodzi. W 
karczmach serwowane będą po 
trawy charakterystyczne dla 
tych trzech regionów kraju.

We wtorek gotowa będzie 
płyta wybudowana nad tune­
lem wjazdowym (od strony ul. 
Bema). Przeznaczona jest ona 
na stoiska gastronomiczne. 
Szybko też postępują prace 
przy budowie centralnego o- 
biektu przed głównym wejś­
ciem na stadion — pawilonu te 
prezentacyjno-prasowego. Jego 
generalnym wykonawcą jest 
załoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2, a 
współpracują z nią m. in. pra 
cownicy z poznańskiego „Mo­
stostalu” i „Metalplastu” z Biel 
ska.

Kierownik budowy tego 3- 
piętrowego obiektu , Czesław 
Goździk, który z PPB nr 3 zwią 
zany jest od 1946 r., poinfor­
mował, że od 3 września wszy 
stkie roboty będą zakończone. 
W pawilonie mieścić się będą 
m. in. kawiarnia, sale konfe­
rencyjna i recepcyjna, aperitif 
bar oraz pomieszczenia praso­
we. Wśród zatrudnionych tu 
pracowników szczególną ofiar 
nością wyróżniają się brygadzi 
sta ciesielski Henryk Białecki 
i brygadzista zbrojarzy Teodor 
Zawitaj.

Sprawny przebieg robót jest 
zasługą zatrudnionych tu za­
łóg (wczoraj z 37 przedsię­
biorstw). Ludzie wykazują 
maksimum zaangażowania i 
rzetelności.

Komunalne Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych, które 
zajmowało się uzbrojeniem o- 
puściło teren budowy. Plano­
we zadania zrealizowała także 
załoga „Hydrobudowy-7”, a

Podziękowanie 
odważnym

29 czerwca br. poznański 
tramwajarz Kazimierz Koło­
dziejczyk oraz pracownik le­
szczyńskiego POM-u Broni­
sław Gościniak, przebywający 
na wczasach w Pustkowiu w 
województwie szczecińskim, 
udaremnili próbę włamania do 
kiosku i kradzież.

Wczoraj, w dyrekcji Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komu­
nikacyjnego w Poznaniu odby­
ło się spotkanie, w trakcie któ 
rego wiceprokurator wojewó­
dzki Włodzimierz Wilke po­
dziękował Kazimierzowi Koło­
dziejczykowi za jego społecz­
ną postawę i wręczył mu list 
gratulacyjny oraz upominek. 
Podobne spotkanie, którego bo 
haterem był Bronisław Goś­
ciniak, odbyło się w Lesznie.

(ask)

sze M. Wawszkiewicza; 16 „Cza­
ta” — mag. wojskowy Studia Mło 
dych; 17.25 Fel. F. Fornalczyka pt. 
„Ambicje władz i twórców sa iden 
tyczne”; 17.40 Publicystyka zagra 
niczna; 17.50 Radioexpress: 18.05 
Grająca szafa: 18.40 Radiolatarnia. 
czyli przewodnik popularno-nauko 
wy; 19 Madrygały solowe C. Mon 
teverdiego; 19.15 Lekcja jęz. an­
gielskiego: 19.30 ..Matysiakowie”: 
20 T. Żmudziński gra utwory for­
tepianowe K Szymanowskiego: 
20.30 Notatnik kulturalny: 20.40 
Wielcy muzycy w oczach współ­
czesnych: 21 Przegląd filmowy 
„Kamera”: 21.15 Luciano Berie- 
Chemina III: 21.55 Z albumu ko­
lekcjonera muzyki; 22.30 Radio- 
kabaret ..Trzy po trzy”: 23.40 Gio- 
vanni Pierluigi da Palestrina — 
Canticus Canticorum.

WIADOMOŚCI: 3.30 . 4.30 , 5.30.
6.30. 7.30. 8.30, 11.30. 13.30, 18.30,
21.30. 23.30.

Program własny: IG.15 
Program stereofoniczny; 19 Ogólno 
polski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.35 W roli głównej zespół 
Chałturnik; 9 .Człowiek pbdziem 
ny” pow. Rossa MacDonalda: 9.10 
W stylu roccoco śpiewa zespół 
1 inha Singers; 9.30 Nasz rok 74: 
9.45 Interradio — mag. muzyczny: 
10.15 Pniewa Erie Burdon: 10.35 
Dzień jak co dzień — mag.; 11.45 
„Eden” — pow. S. Lema; 12.25 Za 
kierownica; 13 Na łódzkiej ante- 

przyjęte dodatkowe — zakoń­
czy do wtorku, 20 bm. Załoga 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych zamel 
dowala już także o zakończe­
niu orać wraz z oświetleniem 
na ulicy Jerzego (ulica ta zosta­
ła przedłużona). Szybkie tempo 
utrzymywane jest też przy bu 
dowie parkingów przy ulicach 
Bema i Dolnej Wildy. Miejsca 
dla pojazdów wyznaczone są 
również wzdłuż ulicy Jerzego.

Duże uznanie należy się za­
łogom tu pracującym m. in. 
pracownikom Przedsiębiorstwa 
Transportowo - Sprzętowego 
„Transbud” w Poznaniu. Pra­
cownicy tego przedsiębior­
stwa zajmują się dowozem zie 
mi, kruszywa, elementów beto 
nowych oraz wywozem gruzu 
itp. Kierowcy z „Transbudu” 
tacy jak np. Jan Błażejczak, 
Czesław Koperski i Zenon Mać 
kowiak nigdy nie zawodzą.

Synchronizacja wszystkich 
prac zależy jednak w głów­
nym stopniu od sprawnego nie 
zawodnego kierownania robo­
tami przy modernizacji stadio 
nu i jego otoczenia. Tym zaj­
muje się zastępca naczelnego 
dyrektora Poznańskiego Zjed­
noczenia Budownictwa — inż. 
Feliks Nogala. 40-letnie do­
świadczenie, które nabył w pra 
cy w budownictwie, jest tu­
taj nad wyraz przydatne. Spra 
wuje on bowiem koordynację 
nad licznymi realizatorami i 
nad różnymi zadaniami.•

Przy modernizacji stadionu 
i jego obrzeża społeczną po­
moc okazują także pracowni­
cy różnych zakładów, instytu 
cji oraz wojsko. Jak wczoraj 
poinformował naczelnik dziel 
nicy Wilda — Marian Naro- 
lewski, główny koordynator 
czynów społecznych, od 30 lip 
ca do 15 bm bezinteresownie o- 
koło 7500 ludzi, wraz z załogą 
HCP, przepracowało ponad 
30 000 godzin. Ponadto z samej 
Wildy w czynie brało udział 
1500 osób.

Pawilon reprezentacyjno-prasowy 
wznoszony przy głównym wejściu 
na stadion. Z każdq godziną 
zmienia się jego wygląd, bo pra 
cj posuwają się szybko naprzód.

Fot. (2) — K. Przychodzkl 

Sprawy codzienne

nie; 15.10 Dyskoteka pod gruszą; 
15.30 60 minut na godzinę: 16.30
Jeszcze wiecej samby; 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Człowiek podziem­
ny” pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Pół żartem — pół serio: 17.50 Pio­
senki A. Borowej: 18 Polski jazz: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Polonica muzyczne; 19.05 Aktual­
ności nie tylko muzyczne: 19.20 
Książka tygodnia: 19.25 Muzyczna 
poczta UKF: 20 O mile od Paca­
nowa — rep.: 20.15 Korowód tan.: 
21.10 Fotoplastikon — Buddyzm: 
21.30 Przeboje tygodnia: 21.50 G. 
Verdi — „Lombardczvcv”- 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Do 
novan; 22.15 Powieść w wvd. dźw.
.Beniowski” W. Sieroszewskiego: 

22.45 Aktualności nie tylko mu­
zyczne: 23.05 Spotkania z W. Si- 
nional; 23.50 Gra kwintet Heikki 
Sarmanto.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 1030, 
12.05, 15, 17. 19. 22.

rnreŁEwiDA~~l
PROGRAM I: 9 — Poranek Tele 

wizji najmłodszych; 10.05 — Z cy­
klu: Love Story — film prod. an­
gielskiej pt. „Rozm</wy w mro­
ku” (kolor); 16.10 — Program I 
proponuje; 16.30 — Dziennik (ko­
lor); 16.40 — ..Ludzie ziemi i nie­
ba” — film dok. prod. radziec­
kiej: 1130 — „Tuszynice” — sobo­
ta, niedziela — reportaż (kolor);

Załoga HCP staje do czynu 
codziennie w liczbie od 70 do 
100 osób. Zajmują się one głów 
nie pracami porządkowymi.

Do wyróżniających się w 
czynach społecznych wilde- 
ckich zakładów należą m. in. 
pracownicy ZNTK, wszystkich 
oddziałów PKS, „Metalplastu” 
z ul. Roboczej i DOKP. Nato­
miast z innych dzielnic syste­
matycznie w pracach społecz-

Pod tunelem wjazdowym od stro­
ny ul. Bema trwają jeszcze robo­
ty, a poznaniacy, zaciekawieni 
tym nowym obiektem, już przycho 
dzą go oglądać, co przeszkadza 
budowlanym w wykonywaniu ro­

bót.

nych biotą udział załogi m. in. 
„Wiepofamy”, „Teletry”, „Sto 
mila”, Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych, MPK, „Le- 
chii”, Studenci Politechniki Po 
znańskiej, wojsko oraz przed­
stawiciele wielu innych przed­
siębiorstw i instytucji.

W czynie wykonywane są 
głównie prace porządkowe na 
rzecz takich przedsiębiorstw 
jak np. Miejskie Przedsiębior­
stwo Zieleni, „Hydrobudowa 7”, 
Poznańskie Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1 oraz 2, Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane . nr 2 
oraz Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych

Wczoraj czyn realizowało 540 
pracowników z Grunwaldu, a 
dzisiaj pomagać będzie ogółem 
500 osób z tym głównie z No­
wego Miasta i pracownicy 
HCP. W niedzielę czyn wyko­
nywać będzie około 600 ludzi 
prawie z całego miasta. (an)

17.50 — Przypominamy, radzimy; 
17.55 — Przyroda polska — Czaple 
i kormorany (kolor); 18.30 — PE­
GAZ — magazyn kulturalny (ko­
lor); 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor (kolor): 20.20 — Z cyklu: 
Ix»ve Story — film prod. angiel­
skiej pt. ..Rozmowy w mroku” (ko 
lor): 21.20 — Dziennik (kolor): 
21.40 — Teatr Rozrywki — Michał 
Bałucki — ..Grube ryby” — reży­
seria — Józef Słotwiński; 23.10 — 
Wiad. sportowe — oraz kronika 
Mistrzostw Świata w kolarstwie 
torowym w Montrealu.

PROGRAM TI: 17.20 — Z cyklu: 
Wyprawy — „Dramat w Pirene­
jach” program pop.-naukowy; 
17.50 — Gra duet fortepianowy 
Krystyna Boźek-Słobodnik i Ur­
szula Bożek-Musialska: 18.10 — 
Ocalić od zapomnienia — „Giełda 
zabytków” (kolor); 18.40 — Mała 
encyklopedia zwierząt „Hipopota­
my” seryjny film dokum. prod. 
franc. (kolor); 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor (kolor); 20.20 — 
Varićtć siedmiu stolic — program 
rozrywkowy: 21.10 — Opera bez 
kurtyny — arie operowe śpiew? 
Włodzimierz Atlantów (ZSRR) (ko 
lor); 21.45 — 24 godziny (kolor): 
21.55 — „Lampy naftowe” — film 
fab. prod. czechosłowackiej (ko- 
lorś-

Proszę ciszej!
LK obecnej dobie chyba w każdym mieszkaniu znajduje | 

się, jeśli nie telewizor-, to na pewno radio. Coraz 
też popularniejsze stają się magnetofony.

Właścicieli magnetofonów jest coraz więcej. Wprawdzie 
nie opieram tego twierdzenia na danych statystycznych, 
lecz.., na wrażeniach chwytanych przez moje uszy. Miesz­
kam na osiedlu „Grunwald 1”, na którym dość skąpa jest 
przestrzeń między poszczególnymi domami. Stoją więc one 
w niedalekiej od siebie odległości. Nie miałbym nic prze­
ciwko temu, gdyby nie telewizory. radia i magnetofony 
sąsiadów. Teraz, latem, kiedy okna są stale otwarte, z ko­
nieczności muszę słuchać muzyki, która często nie należy 
do mojego ulubionego repertuaru. Wolę melodie np spo­
kojniejsze od, jazzu, ale obecnie nic mnie przed nim nie 
może obronić. Jedyny sposób to — zamknięcie okna we 
własnym mieszkaniu. Ale dlaczego mam się pozbawiać do- 
płuwu świeżego powietrza?

Skazany więc jestem, pośrednio na uczestniczenie w tym 
co się dzieje u sąsiadów, chociaż wcale na to nie mam ocho 
ty. Wołałbym — po pracy — zająć się lekturą, lub posłu­
chać audycji płynącej z mojego radia. Są to jednak nie­
spełnione pragnienia. Nie pozwalają na to aparaty sąsia­
dów, nastawiane na pełny głos.

A problem w tym, że, nie dotyczy tylko jednego osiedla. 
„Wrzeszczące” radia czy magnetofony stały się plagą dla 
wielu mieszkańców, którzy wolą i szanują spokój.

Na moim osiedlu zdarza się, zwłaszcza w niedzielę 
(i Po już od- rana), że młodzi sąsiedzi stawiają magnetofo­
ny tuż przy balkonach. Z jednego głośnika dochodzi więc 
głos Maryli Rodowicz, z innego muzyka jazzowa, a jeszcze 
z innego — symfoniczna.

l-ubię muzykę i nie mam nic przeciwko gustom młodych 
melomanów. Nie wymagam od nich, aby w ogóle zre­
zygnowali z muzyki, ale dlaczego zakłócają spokój innym?

Nie chciałbym posądzać właścicieli „wyjących” apara­
tów o brak kultury^ chociaż ... powinni oni wiedzieć, że 
nie nastawia się radia, telewizora czy magnetofonu na peł- 
hy regulator. A zatem — z kultura jednak coś nie tak. 

I Sądzę, ze mój apel o wyciszanie głośników i odtwarza­
lnie muzyki wyłącznie dla siebie zostanie należycie zrozu­
miany. Chodzi w nim o nic więcej, jak tylko o wykaza­
nie owej kultury osobistej Bowiem muzyka to rzecz przy­
jemna, ale tylko wówczas, gdy nie zakłóca się nią spo­
koju innych.

A. S.
----- । .... ............ ■—

W uznaniu
za pracę społeczną

W poznańskim klubie Polskiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej przy ul. Wielkiej odbyło się wczoraj plenum Zarżą, 
du Oddziału Wojewódzkiego Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, poświęcone trzydziestoleciu Polskj 
Ludowej.

Jej historyczny rozwój oraz 
dorobek przedstawił przewód 
niczący zarządu — Stanisław 
Jurago. Zasłużonym działa­
czom z terenu województwa 
poznańskiego i Poznania przy­
znano odnaczenia państwowe 
i honorowe.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali

Dyżury radnych
W poniedziałek, dnia 19 

sierpnia 1974 r. w godzinach 
od 15 do 17 radni Wojewódz­
kiej Rady Narodowej pełnić 
będą dyżury w siedzibach po­
wiatowych rad narodowych w 
okręgu w którym zostali wy­
brani.

W dniu tym również w go­
dzinach od 15 do 17 dyżury 
pełnić będą:
— radni powiatowych rad na 

rodowych w siedzibach 
rad narodowych miast, 
gmin, miast i gmin w o- 
kręgu, w którym zostali 
wybrani,

— rądni Miejskiej Rady Na­
rodowej w Pile w siedzibie 
Miejskiej Rady Narodowej.

INFORMUJEMY
Kolo Miejskie PTT-K organizuje 

w niedzielę. 18 bm. wycieczkę kra 
joznawczą na trasie: Jezioro Stry­
kowskie — Sapowice — Tomice — 
Otusz. Zbiórka na Dworcu Zachód 
nim z biletem do Strykowa o 
godz. 7.40.

Zenon Gajewski i Zdzisław 
Nazarewicz, Złoty Krzyż Za­
sługi — Józef Balwierczak, 
Józef Błażejewski, Henryk 
Gardocki, Marta Herman, 
Józef Kadlec i Władysław Stę 
żała. Ponadto 12 osobom wrę 
czono Medal 30-lecia Polski 
Ludowej, a 10 — Odznakę Ho 
norową miasta Poznania. Ak­
tu dekoracji dokonał zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Narodowej Poznania — Bog­
dan Tynecki. (pik)

Otwarcie 
baru „Litewskiego"

Mieszkańcom Osiedla Jagielloń­
skiego (Rataje) można jedynie po­
zazdrościć kolejnego. nieknego 
obiektu gastronomicznego. Tym ra 
nem jest to bar szybkiej obsługi 
„Litewski” dvsnonujacv 100 sta­
łymi miejscami konsumncvjnvmi i 
30 — sezonowvmi (na tarasie). Je­
go specialność to oczvwiście no- 
trawv kuchni litewskiej m. in.: 
chłodnik litewski, krupnik kowień 
ski. kołduny litewskie w barszczu 
czerwonvm oraz fasola no staro- 
litewsku. Oprócz tego oferować on 
bedzie szeroki wvbór dań mięs­
nych i nółmiesnych. jak również 
zunv mleczne.

Otwarcie baru „Litewskiego” na 
stąpi we wtorek, (pik)

Spotkanie
w Domu Weterana
Dom Weterana odwiedził ostat­

nio zastępca dyrektora Poznań­
skiego Oddziału Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych — Bronisław 
Konopiński. Udzielał on wyjaśnień 
w sprawie podwyżek najniższych 
emerytur i rent oraz emerytur 
powstańców wielkopolskich i po­
zostałych po nich wdów, (wj)

Przerwa 
w dostawie wody 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­

bót Inżynieryjnych „Hydrobudo­
wa 9” Poznań, ul. Sienkiewicza 22 
zawiadamia, że w związku z ró- 
botami inwestycyjnymi nastapi 18 
bm. od godz.' 6 do 20 przerwa w 
dostawie wody dla następujących 
ulic: Wrzesińska wraz z Poznań­
ska Fabryką Łożysk Tocznych, 
Wiejska. Gdyńska (od ul. Gnieź­
nieńskiej do Zakładów Gazowni­
ctwa), Bałtycka. Sucha. Rzeczna, 
Skromna, Rozewska. Helska i Sy­
renia.

Wszystkie zainteresowane insty­
tucje. zakłady pracy oraz miesz­
kańców w/w ulic, uprasza się 0 
poczynienie odpowiednich zapasów 
wody. (5539M)
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